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W drugich ogólnopolskich tar-
gach tkaniny artystycznej, zor-
ganizowanych w Łodzi, w salach 
Muzeum Historii Włókiennictwa, 
uczestniczyło 90 twórców, zna-
nych artystów plastyków z całe-
go K ra j u . Zaprezentowal i oni 200 
tkanin o dużych walorach arty-
stycznych, dekoracyjnych i użyt-
kowych. By ły to gobeliny, kili-
my, dywany, hafty, aplikacje i 
dzianiny wykonane różnymi 
technikami, u jawnia jącymi indy-
widualny styl twórców. Targi 
cieszyły się wielkim powodze-
niem. Niemal wszystkie tkaniny 
zostały sprzedane. Wś ród na-
bywców, oprócz „Cepelii", zakła-
dów pracy i instytucji) znalazły 
się również osoby prywatne. 

W z m a g a się tempo prac przy 
budowie Dworca Centralnego w 
Warszawie . N a d A l e j ami Jero-
zolimskimi wyrós ł ostatnio po-
tężny stalowy most przeznaczo-
ny do transportu dźwigarów da -
chu hali dworcowej . Konstruk-
cję mostu, długości 220 m, wznie-
śli w ciągu 16 dni, a więc _ w re-
kordowo krótkim czasie, żołnie-
rze wo j sk komunikacyjnych, 
którzy w ramach specjalnych 
ćwiczeń technicznych zostali 
skierowani na budowę dworca. 

Około 60 tys. ton konstrukcji 
stalowych rocznie wytwarzać bę-
dzie wznoszony obecnie „Mosto-
stal" w Radomsku. Budowa tej 
wytwórn i jest jedną z ważnie j -
szych inwestycji w Kra ju . Obok 
prac budowlanych trwa tu r ó w -
nież produkcja. Wykańczane w y -
działy są uruchamiane sukcesyw-
nie, dzięki czemu konstrukcje 
stalowe z Radomska docierają 
już na place budowy huty Kato -
wice i innych nowych obiektów. 
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Zagłębiem ziemniaczanym K r a j u 
jest wo jewództwo koszalińskie. 
Badania związane z uprawą 
ziemniaków prowadzone są m. 
in. w Stacji Hodowl i Roślin w 
Mielnie. Od j e j pracy zależy więc 
nie tylko wysokość p lonów z 
hektara, ale również zawartość 
najcenniejszego składnika ziem-
niaków — skrobii oraz ich smak. 
0 wynikach prac badawczych 
mielnieńskiej stacji świadczy 
naj lepie j fakt, że z koszalińskich 
sadzeniaków korzystają gospo-
darstwa nie tylko sąsiednich, ale 
1 odległych wo j ewódz tw w Kra ju . 

W N o w y m Targu otwarto nie-
dawno Powia towy Dom Kultury. 
W nowocześnie urządzonym bu -
dynku znalazły pomieszczenie: 
sala kinowo-teatralna, gabinet do 
nauki języków obcych, pracow-
nie fotograficzne, ceramiczna i 
plastyczna, biblioteka i czytel-
nia, a także kawiarnia. W bu -
dowie tej placówki pomagali spo-
łecznie mieszkańcy podhalańskie-
go regionu. Fot. C A F 
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W numerze 
C o n o w e g o u P o l o n i i na s ze -
r o k i m ś w i e c i e . W i a d o m o ś c i z — 
r ó ż n y c h skup i sk p o l o n i j n y c h 

N a U n i w e r s y t e c i e w L i l l e 250 
osób s t u d i u j e j ę z y k po l sk i . 
M a j ą o n e d o d y s p o z y c j i sa l e 
a u d i o w i z u a l n e , p o d r ę c z n i k i O 

„ H o r t e n s j a " — t a k i e i m i ę n o -
si H u t a S z k ł a w P i o t r k o w i e 
T r y b u n a l s k i m . T o w ł a ś n i e 
s tąd w ę d r u j ą w ś w i a t p a t e r y , 
p u c h a r y i i n n e s zk l ane cuda 8 

T r z e j d z i e l n i k o l a r z e : A n d r z e j 
M i e l c z a r e k , T a d e u s z S a m -
se lsk i i S t e f a n S i e k l i c -
k i , s tudenc i e l e k t r o n i k i P o -
l i t e c h n i k i G d a ń s k i e j , k t ó r z y 
na r o w e r a c h p o s t a n o w i l i j e -
chać d o o k o ł a E u r o p y . S p o t k a -
l i ś m y i ch w ł a ś n i e . w P a r y ż u 12 

K s i ą ż k ą Jana W i k t o r a „ W i e -
r z b y n a d S e k w a n ą " z a c h w y -
ca l i s ię p r z e d 40 l a t y w s z y s -
cy e m i g r a n c i . N i e r z a d k o d z i e -
j e J ę d r k a i R ó z i K o w a l c z y -
k ó w n y p r z y p o m i n a ł y i m w ł a s -
n e losy . J a k p o w s t a ł a ta p o -
w i e ś ć o P o l a k a c h w e F r a n c j i ? 1 4 

A k t u a l n a m o d a z a l e c a u b i e -
r a ć się w w e ł n y i f u t r a , i 
s łuszn ie w s z a k z i m a s ię z b l i ż a ** 

S t a ł e p o z y c j e : P r o s t o z P o l s k i , 
L i s t y J ó z e f a G r z y b k a , R a d y 
od serca p a n i A n n y , spo r t , 
p o w i e ś ć , J é r ô m e e t S y l v i e , a 
t a k ż e p r o g r a m c o t y g o d n i o w y 
r a d i a i t e l e w i z j i o r a z r o z r y w k i 

Nasza okładka 

N i e m o ż n a p r z e j ś ć o b o j ę t n i e o b o k 
k o l o r o w y c h b a l o n i k ó w p o d c z a s j e -
s i e n n e g o s p a c e r u a l e j k a m i w a r -
s z a w s k i e g o P a r k u Ł a z i e n k o w s k i e g o 

Fot. J A C E K S I E L S K I 

R E D A K C J A I A D M I N I S T R A C J A : 23, 
rue Taitbout. 75009 Paris. Tel. 824 76-44, 
824 78-51. C.C.P. 92.20.76 Paris. 
W B E L G I I : Mme Ol. Kuc — 314, rue 
Warmonceau, 60000-Charleroi. C.C.P. 
000-0666 945-70 Belgique. 

P R É S I D E N T D I R E C T E U R G É N É R A L : 
Danuta Jagoszewski-Bienaimé. 

C E N A P R E N U M E R A T Y kwarta lnie : 
15 F — 125 FB, półrocznie: 20 F — 190 FB, 
rocznie 35 F — 330 FB. 

I M P R I M E R I E : Zak łady Graf iczne „Tam-
ka" , Zakł . nr 1, Varsovie Tamka 3. 
N r indeksu 37941. 

Oprać, graf iczne: I R E N A P O Z N A Ń S K A 

Cytadela w Arras. Zebrane osobistości, delegacje i miejscowa ludność składają hołd pamięci poległych bohaterów. 
30 lat temu zginęło tutaj 218 Francuzów i Polaków. O śmierci ich przypominają marmurowe tablice z nazwiskami 

W Cytad w Ann 
O d r o k u 1944, o d m o m e n t u w y z w o l e n i a A r r a s , s tara 

C y t a d e l a m ia s t a s ta ła s ię c e l e m l i c z n y c h p i e l g r z y m e k 
i w y c i e c z e k . W f o s a c h t e j z a b y t k o w e j b u d o w l i , w z n i e -
s i o n e j p r z e z V a u b a n d w a w i e k i t e m u , z g i n ę ł o d w u s t u 
o s i e m n a s t u p a t r i o t ó w , b o h a t e r ó w R u c h u O p o r u . Z a m o r -
d o w a l i i ch N i e m c y za to, że chc i e l i w a l c z y ć o w o l n ą 
F r a n c j ę i o w o l n ą P o l s k ę . 

W t y m r o k u o b c h o d z o n o u r o c z y ś c i e 30 r o c z n i c ę w y -
z w o l e n i a d e p a r t a m e n t u P a s - d e - C a l a i s w ł a ś n i e t u t a j , w 
f o s a c h C y t a d e l i A r r a s , u s t óp „ Ś c i a n y R o z s t r z e l a n y c h " , 
na k t ó r e j m a r m u r o w e t a b l i c e p r z y p o m i n a j ą n a z w i s k a 
p o l e g ł y c h b o h a t e r ó w . W u r o c z y s t o ś c i w z i ę ł o u d z i a ł w i e -
l e osob i s tośc i f r a n c u s k i c h i p o l s k i c h : p. P o u d o n s o n — 
p o d s e k r e t a r z s tanu w m i n i s t e r s t w i e F o n c t i o n P u b l i q u e , 
p . D e n i z o t — p r e f e k t d e p a r t a m e n t u P a s - d e - C a l a i s , p. 
G u y M o l l e t — b. p r e m i e r , m e r A r r a s , p u ł k o w n i k R o i 
T a n g u y — b y ł y d o w ó d c a F .F . I . r e g i o n u I l e d e F r a n c e , 
konsu l g e n e r a l n y P R L w L i l l e p. E d m u n d Szo t t , p r z e d -
s t a w i c i e l A m b a s a d y P R L w P a r y ż u pp łk . M a r c e l C h u -
d z i ń s k i — zas t ępca a t t a c h é w o j s k o w e g o , l o t n i c z e g o , i m o r -
sk i e go , g e n e r a ł D a n i e l - Z d r o j e w s k i , p r z e d s t a w i c i e l e S t o -
w a r z y s z e n i a „ F r a n c e - P o l o g n e " . O b e c n i b y l i r ó w n i e ż 
p r z e d s t a w i c i e l e p l a c ó w e k d y p l o m a t y c z n y c h w i e l u k r a -
j ó w , m. in . S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h , W i e l k i e j B r y t a n i i , 
C z e c h o s ł o w a c j i , J u g o s ł a w i i , W ę g i e r . 

W h o ł d z i e s k ł a d a n y m b o h a t e r o m , w p r z e m ó w i e n i a c h 
w y g ł a s z a n y c h w C y t a d e l i A r r a s p r z e b i j a ł o ż y c z e n i e , a b y 
p a m i ę ć p o l e g ł y c h n i e zag inę ł a . U r o c z y s t o ś ć m i a ł a c h a -
r e k t e r w i e l k i e j m a s o w e j m a n i f e s t a c j i , na k t ó r ą p r z y b y -
ło b a r d z o w i e l e d e l e g a c j i o r g a n i z a c j i b. k o m b a t a n t ó w , 
s t o w a r z y s z e ń s p o ł e c z n y c h f r a n c u s k i c h , po l sk i ch , b r y t y j -
sk i ch ze s z t a n d a r a m i i d u ż o l udnośc i z t e r e n u c a ł e g o 
d e p a r t a m e n t u P a s - d e - C a l a i s i n a w e t z d a l s z y c h m ias t . 
O b e c n y b y ł t e ż o d d z i a ł p i e c h o t y 43 p u ł k u p i e c h o t y z o r -
k i e s t r ą , k t ó r y o d d a ł h o n o r y w o j s k o w e p o l e g ł y m , ( t d ) 

Z d j ę c i a : W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y 

Przedstawiciel Ambasady PRL. w Paryżu ppłk. Marcel 
Chudziński, zastępca attaché wojskowego, lotniczego i 
morskiego oraz konsul generalny PRL w Lille p. Ed-
mund Szott reprezentowali Polskę na uroczystości 
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Francji 

W P a r y ż u c i e s z y ł y s i ę d u ż y m p o w o d z e n i e m p u -
b l i c z n o ś c i w y s t ę p y z e spo łu „ M a z o w s z a " , k t ó r y k o n -
c e r t u j e w e F r a n c j i j u ż p o r a z d z i e s i ą t y . J u b i l e u s z o -
w y w y s t ę p p o l s k i e g o z e s p o ł u j e s t r ó w n o c z e ś n i e n a j -
d ł u ż s z y m t o u r n é e p o t y m k r a j u . 

K o n c e r t g a l o w y , k t ó r y z a i n a u g u r o w a ł t o u r n é e , o d -
b y ł s ię p o d p r o t e k t o r a t e m m i n i s t r a S t a n u — M i c h e l a 
P o n i a t o w s k i e g o . P u b l i c z n o ś ć n a g r o d z i ł a p o l s k i c h a r -
t y s t ó w 1 0 - m i n u t o w ą o w a c j ą i zmus i ł a d o b i s o w a n i a . 

O k l a s k i t o w a r z y s z y ł y z r es z tą p r e z e n t a c j i w s z y s t k i c h 
t a ń c ó w , w ś r ó d k t ó r y c h p i ę ć m i a ł o w P a r y ż u s w o j e 
p r a w y k o n a n i e . C z ę s t o s a m o w y j ś c i e z espo łu n a scenę 
w i t a n e b y ł o b u r z ą o k l a s k ó w , p r z e z n a c z o n y c h d l a p o l -
sk i ch s t r o j ó w l u d o w y c h . 

W r e c e n z j a c h z w y s t ę p ó w „ M a z o w s z a " p o d k r e ś l a 
s ię r z a d k o s p o t y k a n e t e m p o t a ń c ó w , n i e s ł a b n ą c e an i 
na c h w i l ę w o b u c zęśc iach k o n c e r t u . „ F r a n c e S o i r " 
z a t y t u ł o w a ł s w o j e s p r a w o z d a n i e z k o n c e r t u „ W w i e l -
k i m g a l o p i e " . T e n sam d z i e n n i k , k t ó r y s z c z e g ó l n i e 
w y r ó ż n i a p i e śn i i „ T a n i e c z J u r g o w a " o r a z „ K a r n a -
w a ł w i l a m o w i c k i " , p o w t a r z a ł t e w s z y s t k i e k o m p l e -
m e n t y , k t ó r y m i h o j n i e o b d a r z y l i po l sk i z e s p ó ł w i -
d z o w i e : ż y w i o ł o w o ś ć , w y s o k i k u n s z t w y k o n a n i a , p i ę -
k n e s t r o j e o ra z p r o m i e n i e j ą c ą z zespo łu e n e r g i ę . 
„ F r a n c e S o i r " k o ń c z y s w ą r e l a c j ę s t w i e r d z e n i e m , że 
w y s t ę p p o l s k i e g o zespo łu , t o p r a w d z i w e ś w i ę t o d la 
m i ł o ś n i k ó w p i e śn i i tańca . 

„ M a z o w s z e " d a ł o w P a r y ż u d o 10 l i s t opada 41 k o n -
c e r t ó w . K i l k a d z i e s i ą t d a l s z y c h da w m i a s t a c h f r a n -
cusk i ch o r a z h o l e n d e r s k i c h i b e l g i j s k i c h . T o u r n é e 
z a k o ń c z y s ię 5 g r u d n i a w A n t w e r p i i w B e l g i i . ( I n -
f o r m a c j a na t e m a t d a l s z y c h w y s t ę p ó w „ M a z o w s z a " — 
str. 21). 



K P tanowisko 
Polski w sprawie 
odprężenia 
i pokoju 

Ostatnia debata w Komi tec i e Po l i t y c znym 
Zgromadzenia Ogó lnego Narodów Z j edno -
czonych, dotycząca kompleksu prob lemów 
związanych z rozbrojeniem, była dla Polski 
jeszcze jedną możl iwością przedstawienia 
swego stanowiska w t e j sprawie. Przedsta-
wic ie l Polski, minister Stanisław Trepczyń-
ski, gorąco popierając radziecką propozyc ję 
o zakazie wywie ran ia szkodl iwego w p ł y w u 
na środowisko naturalne i k l imat w celach 
mil i tarnych, nie dających się pogodzić ze 
sprawą zapewnienia bezpieczeństwa między -

DO 
PRZYJACIÓŁ 
POLSKI 

P r z y j a c i e l e P o l s k i w d e p a r t a m e n -
t a ch A r d è c h e i D r ô m e z a i n t e r e s o -
w a n i r o z w o j e m s t o s u n k ó w i z a c i e ś -
n i e n i e m p r z y j a ź n i f r a n c u s k o - p o l -
s k i e j p r o s z e n i są o s k o n t a k t o w a n i e 
s ię z p. P a u l B L A N C H E T — I m -
passe des R e m p a r t s — 26 B O U R G 
L E S V A L E N C E , k t ó r y z a j m u j e s ię 
t w o r z e n i e m m i e j s c o w e g o k o m i t e t u 
S t o w a r z y s z e n i a „ F r a n c e - P o l o g n e " . 

S t o w a r z y s z e n i e „ F r a n c e - P o l o g n e " 
p r z y p o m i n a , ż e j e g o k o m i t e t y d e -
p a r t a m e n t a l n e i r e g i o n a l n e p r o w a -
dzą s z e r o k ą p r a c ę w z a k r e s i e p o -
p u l a r y z a c j i P o l s k i w e F r a n c j i i u -
d z i e l a j ą w s z y s t k i c h ( i n f o r m a c j i z 
d z i e d z i n , k u l t u r a l n e j , t u r y s t y c z n e j , 
n a u k o w e j , g o s p o d a r c z e j i td . d o t y -
c z ą c y c h P o l s k i . 

L e s Amis de la Pologne des dé-
partements de l'Ardèche et de la 
Drôme, intéressés par le dévelop-
pement des relations et le renfor-
cement de l'amitié franco-polonaise, 
sont priés de s'adresser d Monsieur 
Paul BLANCHET — Impasse des 
Remparts — 26 BOURG LES VA-
LENCE, en vue de la création d'un 
comité de l'Association France-Po-
logne. 

L'Association ,, France-Pologne" 
rappelle que ses comités départe-
mentaux et régionaux contribuent 
efficacement à faire connaître la 
Pologne en France et accorde tous 
renseignements dans les domaines 
culturel, touristique, scientifique, 
économique, etc. 

narodowego oraz dobrobytu i zdrowia ludz-
kości, zwróci ł uwagę na fakt, że propozyc ja 
ta dotyczy wie lu problemów, będących 
przedmiotem troski Organizacj i Narodów 
Zjednoczonych i całe j społeczności m iędzy -
narodowe j — mianowic ie zahamowania w y -
ścigu zbrojeń, ochrony środowiska natural-
nego i zapewnienia rozwo ju ekonomicznego. 

Jest rzeczą coraz bardz ie j oczywistą — 
oświadczył w s w y m przemówieniu przedsta-
wic ie l Polski — że sprawa ochrony świata 
przed niebezpieczeństwem wyn ika j ą c ym z 
niewłaściwego wykorzys tywan ia postępów 
nauki, staje się coraz pilniejsza. Deklaracja 
konferenc j i Narodów Zjednoczonych na te-
mat ochrony środowiska naturalnego wska-
zuje, że właśc iwe i mądre wykorzystanie 
zdolności człowieka do przekształcania tego 
środowiska może przynieść wszystk im naro-
dom wie lk ie korzyści i s tworzyć możl iwości 
poprawy warunków życia. 

Polska, o c z ym nie jednokrotnie pisaliśmy 
w t ym miejscu, wniosła dotąd i wnosi po-
ważny wkład w in i c j a t ywy rozbrojenia. T o 
przecież właśnie Polska przed dziesięciu la-
ty zgłosiła na forum Organizac j i Narodów 
Z jednoczonych ideę, postulowaną przez kra-
je socjal istyczne, zwołania konferenc j i bez-
pieczeństwa i współpracy w Europie. W cią-
gu tych dziesięciu lat ak t ywny był udział 
Polski w obradach t e j konferencj i , która 
może zakończyć się już w najbl iższych mie -
siącach. Doniosłym osiągnięciem te j kon fe -
renc j i będzie uchwalenie zasad postępowa-
nia w e wza j emnych stosunkach, swego ro-
dza ju karty praw i obowiązków państw eu-
ropejskich. 

Od lat też, w e współdziałaniu ze swymi 
sojusznikami — państwami socjal istyczny-
m i — Polska poprzez wszechstronny r o zwó j 
p rzy jaznych stosunków z Francją, z k ra ja -
m i nordyckimi i innymi państwami, poprzez 
wk ład do normal izacj i , o twar te j układami 
państw socjal istycznych z Republ iką Fede-
ralną, N iemiec i czterostronnym porozumie-

niem w sprawie Berl ina Zachodniego, wnosi 
poważny współudział do poprawy sytuacj i 
na kontynencie europejskim. 

Mówiąc w s w y m wystąpieniu w Komitec ie 
Po l i t yc znym Zgromadzenia Ogólnego Naro-
rów Z jednoczonych o wkładz ie Polski w do-
tychczasowe in i c j a t ywy rozbrojeniowe, 
przedstawiciel P R L przypomniał wystąp ie -
nie Edwarda Gierka na f o rum Organizacj i 
Narodów Zjednoczonych, w k tórym przy-
wódca Po lsk i podkreślił wo l ę rządu Po lsk ie j 
Rzeczypospol i te j L u d o w e j wzmożenia wys i ł -
ków w kierunku zahamowania wyśc igu zbro-
jeń, jak również wye l iminowania niebezpie-
czeństwa, jakim jest wykor zys t ywan i e dla 
ce lów wo j skowych środków oddziaływania 
na środowisko naturalne. 

„Krok i , które zostały poczynione w tych 
doniosłych sprawach w ostatnich latach — 
powiedział w t edy m. in. Edward Gierek — 
stwarzają dobre warunki dla rychłego zwo -
łania św ia towe j konferenc j i rozbro jen iowe j 
oraz dla postępów w real izacj i innych waż -
nych propozyc j i , jak redukcja budżetów 
wo jskowych , e l iminacja broni chemicznej , 
czy wypracowanie konwenc j i —- zapropo-
nowane j na t e j sesji przez Z S R R — o zaka-
zie oddziaływania na środowisko i kl imat 
w celach mil i tarnych. W e wszystkich tych 
kwestiach Polska będzie wnosić nadał swó j 
konstruktywny wkład" . 

Przedstawic ie l Polski w O N Z , minister 
Stanisław Trepczyński zadeklarował też na 
obecnej sesji Organizac j i Narodów Z j edno-
czonych gotowość Polski wzięcia udziału w 
związanych z t y m pracach zarówno Zgro -
madzenia Ogó lnego O N Z , jak i Komi te tu 
Rozbro j en iowego w Genewie . 

Naród polski, k tóry zapłacił za pokó j szcze-
gólnie wysoką, tragiczną cenę, nie szczędzi 
wraz z innymi państwami socja l istycznymi 
wys i ł ków i starań, by wye l im inować wsze l -
kie napięcie międzynarodowe, by na świecie 
zapanował t rwa ły pokój . 

U R S Z U L A K O Z I E R O W S K A 

ŚWIĘTO 
WOJSKA POLSKIEGO 

Z okazji święta Wojska Polskiego wydano w am-
basadzie polskiej w Paryżu przyjęcie, na które 
przybyli przedstawiciele armii francuskiej, attachés 
wojskowi wielu państw oraz osobistości reprezen-
tujące świat polityczny, gospodarczy i kulturalny 
stolicy Francji. Jak co roku, nie brakowało też by-
łych polskich kombatantów i przedstawicieli Polonii. 

Attaché wojskowy w Ambasadzie PRL 
we Francji płk Stanisław Jargiełlo 
(drugi z lewej) w otoczeniu kombatan-
tów polskich i przedstawicieli Polonii 
2 
General Viotte, zastępca szefa sztabu 
generalnego armii francuskiej (pierw-
szy z lewej) na przyjęciu w czasie 
rozmowy z generałem Grosleron 

Z d j ę c i a : W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y 



t u l e t n i e d z i e j e 
e m i g r a c j i p o l s k i e j w B r a z y l i i 
z o s t a w i ł y p o sob i e p a m i ą t k o w e 
ś l a d y : p o m n i k i , p l a c e m i e j s k i e , 
u l i c e i s zko ł y , k t ó r e noszą i m i o -
na z a s ł u ż o n y c h d la t e g o k r a j u 
r o d a k ó w . S ą s i a d u j ą z n i m i d z i e -
ła a r c h i t e k t u r y — l i c zne k o ś c i o -
ł y , g m a c h y , a n a w e t d z i e l n i c e 
m i e j s k i e b u d o w a n e p o l s k i m i r ę -
k a m i l u b w e d ł u g p l a n ó w a r c h i -
t e k t ó w p o c h o d z e n i a p o l s k i e g o . Z 
o b f i t e j l i s t y t y c h p a m i ą t e k , o -
p r a c o w a n e j p r z e z k s i ęd za r e k t o -
ra Jana P i t o n i a z K u r y t y b y , w y -
m i e ń m y n a j b a r d z i e j r z u c a j ą c e 
s ię w o c z y w r ó ż n y c h c zęśc iach 
k r a j u . A w i ę c w s t o l i c y s tanu 
P a r a n a , K u r y t y b i e , j e s t p l a c 
P o l o n i a z p o m n i k i e m M i k o ł a j a 
K o p e r n i k a , o f i a r o w a n y K u r y t y -
b i e p r z e z T o r u ń . I n n y p l a c n a -
z w a n o i m i e n i e m p r o f e s o r a J u -
l iusza S z y m a ń s k i e g o , w s p ó ł z a ł o -
ż y c i e l a U n i w e r s y t e t u P a r a ń s k i e -
go . P r z e d d w o r c e m k o l e j o w y m 

od r o k u 1922 w z n o s i s ię p o m n i k 
„ S i e w c y " , d łu ta Jana Ż a k a , s y m -
b o l i z u j ą c y t r u d o s a d n i k a p o l s k i e -
go . W T e a t r z e M u n i c y p a l n y m 
„ G u a i r a " o g l ą d a ć m o ż n a p o p i e r -
sie I g n a c e g o P a d e r e w s k i e g o , d ł u -
ta A u g u s t a Z a m o j s k i e g o . W K u -
r y t y b i e m a j ą t a k ż e s w o j e u l i c e 
zas łużen i d la m ia s t a r o d a c y : 
p r o f . S z y m o n K o s s o b u d z k i , H i e -
r o n i m D u r s k i , E d m u n d W o ś S a -
po r sk i , m a r s z a ł e k R . T r a m p o w -
ski, inż . O s t o j a - R o g u s k i , k s i ądz 
Jó z e f G ó r a l , Jan S k a l s k i , J a n 
F a l a r z , M a r i a F i c i ń s k a , F r a n c i -
s zek L a c h o w s k i , J ó z e f D e m b i ń -
ski , J ó z e f D o m a k o w s k i , Jó ze f 
K ł o ś , L e o p o l d B e l c z a k i R o b e r t 
C i choń . 

W R i o d e J a n e i r o z n a j d u j e s ię 
m . in. u l i ca T a d e u s z a K o ś c i u s z -
k i w d z i e l n i c y S a n t a T e r e s a i 
p o m n i k C h o p i n a d łu ta A . Z a m o j -
sk i ego . D r u g i p o m n i k C h o p i n a 
s taną ł w m i e ś c i e P e l o t a s . W R e -
c i f e , s t o l i c y P e r n a m b u c o , w z n o s i 
s ię p o m n i k K r z y s z t o f a A r c i s z e w -
sk i ego . W p o w i a t o w y m m i e ś c i e 
A r a u c a r i a ( w P a r a n i e ) j e s t g i m -
n a z j u m im. Ju l iusza S z y m a ń s k i e -
g o o r a z u l i c e : E d m u n d a W o s i a 
S a p e r s k i e g o , H i e r o n i m a D u r s k i e -
go, k s i ęd za F r a n c i s z k a S o j i . M i a -
sto I r a t i m a p l a c T e o d o r a C i -
c h i e w i c z a . M a r é c h a l M a l é — u -
l i c ę R o m a n a P a u l a , S a o M a t h e u s 
— u l i c e S t e n c l a i D ą b r o w s k i e g o . 

Ż y w y m p o m n i k i e m j e s t s ęd z i -

w y u c z o n y z P e l o t a s , p r o f . C z e -
s ł a w B i e ż a n k o , w y b i t n y p r z y r o d -
n ik , k t ó r e g o n a z w i s k o nos i k i l -
k a n a ś c i e g a t u n k ó w i o d m i a n r o -
ś l in b r a z y l i j s k i c h . 

T r w a l s z e od p o m n i k ó w dz i e ł a 
z o s t a w i l i p o sob i e w B r a z y l i i i n -
ż y n i e r o w i e p o c h o d z e n i a p o l s k i e -
go . B r d o w s k i i R y m k i e w i c z z b u -
d o w a l i k o l e j l i n o w ą w g ó r a c h 
S e r r a do M a r , ł ą c zącą S a o P a u l o 
7 p o r t e m Santc.-. P o r t w M a n a o s 
n a d A m a z o n k ą to d z i e ł o inż . B r o -
n i s ł a w a R y m k i e w i c z a . U c z c z o n o 
g o za n i e p o m n i k i e m . P r z y k o ń -
cu u b i e g ł e g o s tu lec ia i n ż y n i e r o -
w i e B r o d o w s k i i M a l a j s k i b u d o -
w a l i k o l e j w S a o P a u l o . D w i e 
s t a c j e k o l e j o w e w t y m s tan i e 
noszą i ch n a z w i s k a . A n d r z e j 
P r z e w o d o w s k i z b u d o w a ł pa ł ac 
d l a r z ą d u s t a n o w e g o w S a o S a l -
v a d o r i k i l k a m o s t ó w w s tan i e 
Bah i a . 

A r c h i t e k t E d m u n d G a r d o l i ń s k i 
w y b u d o w a ł w P o r t o A l e g r e ca łą 
d z i e l n i c ę m i e s z k a n i o w ą (2500 
m i e s z k a ń , s k l e p y , h a l e t a r g o w e , 
bank , pocz t ę , s k w e r y i 15 k m 
d róg ) . W s t anach P a r a n a i S a n t a 
C a t a r i n a w y b u d o w a n o w i e l e 
s zkó ł i k o ś c i o ł ó w w e d ł u g p r o -
j e k t ó w inż . Janusza F i c i ń s k i e g o . 
J e g o s yn L u b o m i r z b u d o w a ł w 
K u r y t y b i e 2 0 - p i ę t r o w y w i e ż o w i e c 
i t ea t r m i e j s k i w C a m p i n a s . P a r k 
t u r y s t y c z n y p r z y s ł y n n y c h w o -
d o s p a d a c h F o z d e I g u a s s u nos i 
n a z w i s k o L e o n a J u c e w i c z a , p a r k 
m u n i c y p a l n y w E r e c h i m o t r z y -
m a ł n a z w ę L o n g i n e s M a l i n o w s k i , 
a t a m t e j s z e l o t n i s k o — K u c h a r -
ski. 

W d z i e d z i n i e a r c h i t e k t u r y k o -
ś c i e l n e j w y r ó ż n i a j ą s ię s a n k t u a -
r i a m a r y j n e s a l e z j a n i n a ks i ęd za 
T e o f i l a T w ó r z a w R e c i f e o r a z k a -
p l i c a w S a o P a u l o z p o l i c h r o -
m i ą ś w i ę t y c h po l sk i ch , w y k o n a -
ną p r z e z a r t y s t ę P i o t r a W r ó b -
l e w s k i e g o . 

W . K O P E Ć 

l j ą c a 
s i ę s e r p e n t y n a m i w ś r ó d w z g ó r z 
d r o g a p r z y p o m i n a o d c i n e k m i ę -
d z y C z o r s z t y n e m a K r o ś c i e n -
k i e m — m o ż e p e j z a ż n i e c o r o z -
l e g l e j s zy — a w i e ś l e ż ą c a u s tóp 
m a s y w u A ł e m d a g m o g ł a b y się 
n a z y w a ć W ó l k a , G ó r k i a l b o D ą -
b r o w a . Z o b u s t ron d r o g i k a s z -
t a n y i d r z e w a a k a c j o w e . S t a r e 
p ł o t y , t o n ą c e w k w i a t a c h c h a -
ł u p y za n i m i u k r y t e , n a w e t p a -
sące s ię w r o w a c h k r o w y p o -
b r z ę k u j ą c e d z w o n e c z k a m i — w 
n i c z y m n i e p r z y p o m i n a j ą , ż e t o 
j e d n a k a u t e n t y c z n a T u r c j a , ż e 
z u p e ł n i e n i e d a l e k o , b o z a l e d w i e 
20 k m stąd l e ż y t u r e c k i e m i a -
s t e c z k o B e y k o z , a za n i m — o 
g o d z i n ę d r o g i — S t a m b u ł . W r a -
ż e n i e s w o j s k o ś c i p o t ę g u j e się, g d y 
s p o t y k a m y k o ś c i ó ł e k i n a d o ł -
t a r z e m c z y t a m y n a p i s „ P o d T w o -
j ą o b r o n ę u c i e k a m y się...". P ó ź -
n i e j zaś w c h o d z i m y d o sk l epu , 
w k t ó r y m p a n R y s z a r d W i l k o -
s z e w s k i r o z m a w i a z n a m i n a j -
c zys t s zą p o l s z c z y z n ą , n i e s k a ż o n ą 
„ n o w o c z e s n y m i " n a l e c i a ł o ś c i a m i . 

A l e i g ośc inność , z j a k ą p r z y j -
m u j ą nas m i e s z k a ń c y A d a m p o -
la — p r a w d z i w i e p o l s k a : w y -
s t a w n y , z ł o ż o n y z p o l s k i c h p o -
t r a w o b i a d u p. Z i ó ł k o w s k i e j , a 

p o t e m p o d w i e c z o r e k u p. Z o f i i 
R y ż y . N a ś c i anach m i e s z k a n i a 
p. Z o f i i s ą s i a d u j ą z e sobą p o r -
t r e t y A d a m a C z a r t o r y s k i e g o , 
M i c k i e w i c z a i K o ś c i u s z k i . Są 
r e p r o d u k c j e S t y k i , M a t e j k i , 
K o s s a k a . Jes t r ó w n i e ż w i z e -
runek. . . A t a t u r k a — t w ó r c y 
n o w o c z e s n e j T u r c j i , k t ó r y p o 
w i z y c i e w A d a m p o l u ( po 
t u r e c k u P o l e n e z k o y ) w y r a z i ł o -
p in i ę , ż e w s z y s t k i e w s i e t e g o 
k r a j u p o w i n n y w z i ą ć p r z y k ł a d 
z g o s p o d a r n e j w s i p o l s k i e j . O -
c z y w i ś c i e n i e b r a k w d o m u p. 
Z o f i i i b i b l i o t e k i — a j a k ż e ! M o -
żna t a m z n a l e ź ć m . in. „ Ż y w o t y 
Ś w i ę t y c h " S k a r g i , p o e z j e M i c -
k i e w i c z a , K o n o p n i c k i e j , j e s t 
O r z e s z k o w a , K r a s z e w s k i , są 
„ W s p o m n i e n i a " T a t i a n y W y s o c -
k i e j , k t ó r a ś z p o w i e ś c i N a ł k o w -
s k i e j i S z m a g l e w s k i e j „ D y m y 
n a d B i r k e n a u " . I m n ó s t w o p a -
m i ą t e k i p a m i ą t e c z e k r o d e m z 
„ C e p e l i i " , k t ó r e tu z o s t a w i a j ą 
g o ś c i e z P o l s k i . 

T u o t o ż y j ą p o t o m k o w i e p i ą -
t e g o p o k o l e n i a u c h o d ź c ó w z 
K r a j u p o k l ę s c e p o w s t a n i a l i s t o -
p a d o w e g o i do dz i ś d n i a p o s ł u -
g u j ą s ię j ę z y k i e m p r a d z i a d k ó w ! 
J a k tu p r z y b y l i ? 

J e s z c z e w 1835 r o k u ks. A d a m 
C z a r t o r y s k i z a k u p i ł od f r a n c u s -
k i ch z a k o n n i k ó w , oo. L a z a r y s t ó w , 
za c e n ę stu t y s i ę c y ó w c z e s n y c h 
f r a n k ó w , p o n a d 500 ha g r u n t u 
l e ż ą c e g o 25 k m o d b r z e g ó w B o -
s f o ru . O k o ł o r o k u 1842 p o w s t a ł a 
tu o s a d a r o l n i c z a , g d z i e z n a l a z -
ł y p r z y s t a ń ż y c i o w ą 34 r o d z i n y 
i t r o c h ę l u d z i s a m o t n y c h — o f i -
c e r o w i e i ż o ł n i e r z e po l s cy . P o -
c zą tk i n i e b y ł y tu ł a t w e . T r z e b a 
b y ł o k a r c z o w a ć l a s y i w a l c z y ć z 
suszą. Z c z a s e m w i e ś s ię z a g o -

s p o d a r o w a ł a , l u d z i e s ię p o b u d o -
w a l i . P o c z u c i e w i ę z i n a r o d o w e j 
n i e s łab ło , t w a r d o t r z y m a l i s ię 
po l skośc i , w s p ó l n o t y o b y c z a j ó w , 
t r a d y c j i . N i e m a ł ą r o l ę o d e g r a ł o 
tu s k r a j n i e o b c e j ę z y k o w o , o b y -
c z a j o w o , r e l i g i j n i e — o t o c z en i e . 

N a m a ł y m w i e j s k i m c m e n t a -
r z y k u n a z w i s k a na s k r o m n y c h 
n a g r o b k a c h p o w t a r z a j ą się. 
D r o z d o w s k i , W i l k o s z e w s k i , N o -
w i c k i , Z i ó ł k o w s k i , R y ż y , D o c h o -
da, B i skupsk i , K ę p k a . N a n i e -
k t ó r y c h l e żą z e s c h n i ę t e k w i a t k i . 
D o o k o ł a d ę b y , b r z o z y , p ł a c z ą c e 
w i e r z b y — s c ene r i a t y p o w o p o l -
ska. A i n a p i s y na n a g r o b k a c h : 
„ W a l c z y ł o w o l n ą P o l s k ę w 
1830 r., k r w i ą s w ą w s p o m a g a -
j ą c O j c z y z n ę " — o P o l s c e m ó -
w i ą . Jes t t a m r ó w n i e ż n a g r o b e k 
w ks z ta ł c i e z ł a m a n e j k o l u m n y 
— L u d w i k i S n i a d e c k i e j , n i e -
o d w z a j e m n i o n e j m i ł o ś c i m ł o d o -
c i a n e g o Ju l iusza S ł o w a c k i e g o , 
k t ó r y nap i sa ł : „ J e d n a tu b y ł a 
dusza — z r o z u m i e ć m n i e m o g ł a . 
I ta n i e z r o z u m i a ł a — n i e c h c i a -
ła z r o z u m i e ć . " 

N a p ł y c i e w i d n i e j e nap i s : „ L u -
d w i k a z e Ś n i a d e c k i c h S a d y k , 
c ó r k a J ę d r z e j a s y n o w i c a J a n a — 
ż o n a g e n e r a ł a , d o w ó d c y d r a g o -
n ó w o t t o m a ń s k i c h — z m a r ł a 22 
l u t e g o 1866 r . n a D ż e h a n g i r z e w 
K o n s t a n t y n o p o l u . P o c h o w a n a na 
z i e m i p o l s k i e j w A d a m p o l u " . 

J a k z a p o w i a d a s ię p r z y s z ł o ś ć 
t e g o s k r a w k a po l skośc i w m u -
z u ł m a ń s k i m m o r z u , l i c z ą c e g o 
d z i ś 20 r o d z i n . H o r o s k o p y n i e 
są z b y t o p t y m i s t y c z n e . I t o z 
n i e j e d n e j p r z y c z y n y . O d stu 
k i l k u d z i e s i ę c i u l a t m ł o d z i ż en i ą 
s i ę m i ę d z y sobą — k u z y n i z k u -
z y n a m i . J a k d ł u g o t a k m o ż n a ? 
M a h o m e t a n i z m n i e z e z w a l a na 
m a ł ż e ń s t w a z i n n o w i e r c a m i . O -
s ta tn io c o r a z c z ę ś c i e j z d a r z a j ą 
s ię z w i ą z k i z G r e c z y n k a m i , B u ł -
g a r k a m i . P o z a t y m —- m ł o d z i e ż 
c o r a z c z ę ś c i e j s zuka l e p s z y c h z a -
r o b k ó w i w y g l ą d a zza a d a m p o l -
sk i ch o p ł o t k ó w w s z e r ok i św i a t . 
W y j e ż d ż a j ą d o A m e r y k i , d o 
A u s t r a l i i , a i w s t o l i c y T u r c j i , 
w A n k a r z e , c h ę t n i e s i ę o s i e d l a -
j ą . J e s z c z e i n n i w y j e ż d ż a j ą , b o 
chcą s ię uczyć. . . 

S T A N I S Ł A W A O R Ł O W S K A 

WYBITNE 
POLKI 
W KANADZIE 

W r a m a c h a u d y c j i t e l e w i z y j n y c h p o -
ś w i ę c o n y c h r ó ż n y m g r u p o m n a r o d o w y m 
K a n a d y n a d a n o w O t t a w i e s p e c j a l n y 
p r o g r a m po l sk i , p o ś w i ę c o n y k o b i e t o m 
p o l s k i m z a j m u j ą c y m w y b i t n e s t a n o w i s k a 
w ż y c i u k a n a d y j s k i m . Z w y w i a d u z p. 
J a d w i g ą D o m a ń s k ą s łuchacze d o w i e d z i e l i 
się, ż e ta b y ł a a r t y s t k a scen w a r s z a w -
sk ich p r o w a d z i o b e c n i e o ż y w i o n ą d z i a ł a l -
ność j a k o r e ż y s e r i t w ó r c a p o l s k i c h z e -
s p o ł ó w a m a t o r s k i c h w K a n a d z i e . P a n i 
M a r i a Z i e l i ń s k a , k t ó r a u k o ń c z y ł a s tud ia 
na U n i w e r s y t e c i e J a g i e l l o ń s k i m w K r a -
k o w i e , p o ś w i ę c i ł a s ię w K a n a d z i e b i b l i o -
t e k a r s t w u i dz iś stoi na c z e l e w i e l o k u l -
t u r o w e g o , w i e l o j ę z y c z n e g o d z i a łu B i b l i o -
t ek i N a r o d o w e j . W u z n a n i u z a s ług i t a -
l e n t ó w o r g a n i z a c y j n y c h s t o w a r z y s z e n i e 
b i b l i o t e k a r z y p r o w i n c j i Q u e b e c w y b r a ł o 
p. Z i e l i ń s k ą j a k o p r z e w o d n i c z ą c ą . P a n i 
E l ż b i e t a S t r a s z a k j e s t w y b i t n ą l i n g w i s t -
ką i w s p ó ł p r a c o w n i c z k ą d i a r iu s za P a r l a -
m e n t u K a n a d y j s k i e g o w O t t a w i e , p e ł n i 
o b o w i ą z k i s p r a w o z d a w c y z o b r a d d w u j ę -
z y c z n e g o P a r l a m e n t u K a n a d y j s k i e g o . 

PODROŻĘ 
DO 
POLSKI 

„ O d r a " , „ D e l t a " , „ G l o b u s " , „ E c h o " i i n -
ne b i u r a p o d r ó ż y i s t n i e j ą c e na t e r e n i e 
c a ł e j A u s t r a l i i m a j ą co r o k u c o r a z w i ę -
c e j k l i e n t ó w , k t ó r z y w y b i e r a j ą s ię d o 
P o l s k i . W ub. r o k u w y j e c h a ł o d o P o l s k i 
p o n a d 7 tys . osób . W r o k u b i e ż . K o n s u -
l a t G e n e r a l n y w S y d n e y w y d a ł j u ż p o -
n a d 3 t y s i ą c e w i z o s o b o m u d a j ą c y m się 
d o K r a j u . D w i e t r z e c i e o g ó ł u t u r y s t ó w 
to a u s t r a l i j s c y P o l o n u s i . Z n a c z n a ich część 
w y j e ż d ż a d o P o l s k i p o r a z p i e r w s z y . Są 
t o na o g ó ł l u d z i e s tars i l u b w ś r e d n i m 
w i e k u , k t ó r z y w l a t ach w o j n y r o z p r o s z y l i 
s i ę p o ś w i e c i e i p o za g r a n i c a m i O j c z y z n y 
po zos t a l i na z a w s z e . O b e c n i e chcą z o b a -
c z y ć s t a r y K r a j , p o k a z a ć g o s w o i m d z i e -
c i om . o d w i e d z i ć r o d z i n ę . N a j c z ę ś c i e j j a d ą 
ną d ł u ż s z y 2—3 m i e s i ę c z n y ok r e s . T y m 
t u r y s t o m n i e p r z e s z k a d z a j ą n a w e t z w i ę k -
s z a j ą c e s ię k o s z t y t a k i e j p o d r ó ż y . ÎVIoda 
na p o d r ó ż d o P o l s k i j e s t w A u s t r a l i i z j a -
w i s k i e m t r w a ł y m . Z d a r z a się, ż e p o p i e r -
w s z e j w i z y c i e w K r a j u t e s a m e o s o b y 
p r a g n ą c z ę ś c i e j o d w i e d z a ć s tarą O j c z y z -
nę. I t o p r a g n i e n i e z w y k l e u d a j e i m się 
z r e a l i z o w a ć . W br . spo ra g r u p a P o l o n u -
s ó w z A u s t r a l i i p o o d w i e d z i n a c h u k r e w -
n y c h i z n a j o m y c h b rą ł a r ó w n i e ż u d z i a ł w 
l i c z n y c h i m p r e z a c h z w i ą z a n y c h z X X X -
l e c i e m P R L . 

DZIEŁO 
PROFESORA 
ZNANIECKIEGO 

„ T h e P o l i s h P e a s a n t in E u r o p e a n d 
A m e r i c a ' ( „ C h ł o p p o l s k i w E u r o p i e i w 
A m e r y c e " ) , d z i e ł o s o c j o l o g i c z n e o p r a c o -
w a n e w s p ó l n i e 55 l a t t e m u na u n i w e r s y -
t e c i e w C h i c a g o p r z e z F l o r i a n a Z n a n i e c -
k i e g o , w y b i t n e g o p o l s k i e g o s o c j o l o g a i 
j e g o a m e r y k a ń s k i e g o w s p ó ł p r a c o w n i k a 
W i l l i a m a T . T h o m a s a , u k a ż e s ię w p o l -
s k i m p r z e k ł a d z i e n a k ł a d e m L u d o w e j 
S p ó ł d z i e l n i W y d a w n i c z e j . W y d a n a w B o -
s t o n i e w 1919 r . w j ę z y k u a n g i e l s k i m 
m o n o g r a f i a w p i ę c iu o b s z e r n y c h t o m a c h 
z a w i e r a l i s t y i a u t o b i o g r a f i e p o l s k i c h 
c h ł o p ó w o b e j m u j ą c e l a ta 1895—1914, o p a -
t r z o n e k o m e n t a r z a m i n a u k o w y m i o b y d w u 
a u t o r ó w . D z i e ł o to j e s t b e z c e n n y m ź r ó d -
ł e m i n f o r m a c j i o l o sach n a j b i e d n i e j s z e j 
i m i g r a c j i p o l s k i e j . N i e s t e t y , a u t e n t y c z n e 
t e k s t y p i s a n e g w a r ą l u d o w ą n i e z a c h o -
w a ł y się. T ł u m a c z e n i e w i ę c b ę d z i e o d t w o -
r z e n i e m o r y g i n a ł ó w w w e r s j i a n g i e l s k i e j . 
T e j t r u d n e j p r a c y p o d j ę ł a s ię g r u p a p r a -
c o w n i k ó w n a u k o w y c h U n i w e r s y t e t u W a r -
s z a w s k i e g o p o d r e d a k c j ą p r o f . S t a n i s ł a -
w a H e l s z t y ń s k i e g o . K s i ą ż k a m a s i ę u k a -
zać w 1976 r. ( K A I ) 



Ponieważ na zorganizowanym w Lille, 
w ramach tzw. ciągłego nauczania, 
kursie języka polskiego słuchacze uczą 
się mowy polskiej w kabinach audio-
wizualnych, inicjator tego kursu, dr 
Edmund Gogolewski, opracował do ich 
użytku specjalny podręcznik do nau-
ki polszczyzny metodą słuchowo-wzro-
kową, obejmujący pierwszy i drugi cykl. 

„Przed tymi wszystkimi mieszkańcami 
północnej Francji, którzy pragną po-
znać język polski — mówi dr Edmund 
Gogolewski — droga do opanowania 
tego języka, dzięki naszemu kursowi, 
jest dziś naprawdę szeroko otwarta" 

Na kurs języka polskiego prowadzony 
przez dr. Edmunda Gogolewskiego u-
częszczają nie tylko mieszkańcy sa-
mego Lille, ale także i osoby zamie-
szkałe w okolicach Lens, Douai i Va-
lenciennes. Są wśród nich reprezentan-
ci najrozmaitszych zawodów. „Na wy-
kładach wytworzyła się nader miła 
atmosfera — opowiadał nam dr Go-
golewski. — Opasani jesteśmy wszys-
cy nicią wzajemnej sympatii. Pod ko-
niec bieżącego roku z pewnością urzą-
dzimy typowo polską imprezę, gdyż u-
czestnicy kursu domagają się tego" 
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A l'Université de Lille tout le monde 
peut désormais étudier le polonais 

De la langue polonaise, le grand 
écrivain américain Henry Miller dit 
splendidement dans le roman titré 
„Plexus" que „tel un puissant sol-
vant", elle „convertit image, con-
cept, symbole ou métaphore en un 
mystérieux liquide transparent à 
l'odeur camphrée qui, par ses ré-
sonances melliflues, évoque l'alter-
nance et l'échange perpétuels entre 
idée et impulsion", et que „jaillis-
sant, tel un geyser chaud, du cra-
tère de la bouche humaine, la mu-
sique polonaise — car c'est à peine 
une . langue — consume tout ce 

avec quoi elle vient en contact, 
intoxiquant le cerveau par les cau-
stiques et âcres vapeurs de sa 
source métallique". 

Cette langue, tous les habitants 
de la région du Nord qui sont dé-
sireuse de la posséder peuvent dé-
sormais Vapprendre. En effet, de-
puis février dernier, un cours de 
polonais ouvert d tous, étudiants 
ou non, est donné à l'université de 
Lille dans le cadre de la forma-
tion continue et de l'éducation per-
manente et y connaît un grand 
succès. 

C'est M. Edmond Gogolewski qui 
a eu le mérite de mettre sur pied 
ce cours de polonais. Issu d'une fa-
mille d'immigrés, M. Gogolewski est 
l'un des huit universitaires qui en-
seignent la langue et la littérature 
polonaises dans la métropole de la 
France septentrionale. Il a, il n'y 
a guère, soutenu un thèse de troi-
sième cycle intitulée „Le roman 
historique de J. I. Kraszewski, pa-
rentés et influences françaises et 
anglaises". Consacré à l'un des écri-
vains les plus féconds que con-
naissent les lettres mondiales (Kra-

szewski a laissé environ six cents 
volumes répartis entre différents 
genres littéraires), mais totalement 
inconnu en France, ce travail — 
qui témoigne d'une connaissance 
profonde et passionnée du sujet trai-
té et qui se lit avec autant de plai-
sir que de fruit — a valu d M. 
Gogolewski d'obtenir le titre de 
docteur avec mention très bien. 

(S. K.) 

Zd jęc ia : W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y 



Juk zasięgnąć 
bliższych 
Informacji 
o kursie 
języka polskiego 
w Lille 

U n i w e r s y t e t w L i l l e s łu ż y o s o b o m z a -
i n t e r e s o w a n y m k u r s e m j ę z y k a p o l s k i e g o 
s z c z e g ó ł o w y m i i n f o r m a c j a m i o t y m n a -
uczan iu . I n f o r m a c j i t y c h m o ż n a z a s i ę g -
nąć l i s t o w n i e l u b t e l e f o n i c z n i e . P i s a ć n a -
l e ż y pod n a s t ę p u j ą c y ad r e s : U n i v e r s i t é 
de L i l l e I I I , F .C .E.P . , 13, p l a c e P h i l i p p e -
L e b o n — 59000 L i l l e . 

Za ś t e l e f o n i c z n i e m o ż n a u z y s k a ć b l i ż -
sze i n f o r m a c j e o ku r s i e j ę z y k a p o l s k i e g o 
d z w o n i ą c pod n u m e r 57.15.82 w L i l l e . 

Comment obtenir 
des renseignements 
complémentaires 
sur 
le cours de polonais 
donné à Lille 

Les personnes intéressées par 
l'enseignement de la langue po-
lonaise dispensé dans le cadre 
de la formation continue et de 
l'éducation permanente à l'Uni-
versité de Lille peuvent obtenir 
des renseignements complémen-
taires sur ce cours auprès de la 
F.C.E.P., Université de Lille III, 
13, place Philippe-Lebon, 59000 
Lille (téléphone 57.15.82). 

Język polski 
na Uniwersytecie w Lille 

O d c h w i l i , k i e d y w k o l o n i a c h 
g ó r n i c z y c h na N o r d z i e z a b r z m i a ł p o 
r a z p i e r w s z y j ę z y k po l sk i , d z i e l i nas 
j u ż p i ę ć d z i e s i ą t p a r ę lat . W i e l u 
spoś ród o w y c h p i o n i e r ó w P o l o n i i 
f r a n c u s k i e j , k t ó r z y p ó ł w i e k u t e -
m u w t o p i l i w p o t ę ż n ą p r z e m y s ł o w ą 
s y m f o n i ę g r a n ą p r z e z k o p a l n i e , k o -
k s o w n i e i h u t y p ó ł n o c n e j F r a n c j i , 
d ź w i ę k i m o w y p o l s k i e j , śp i j u ż d z i -
s i a j s n e m w i e c z n y m w t a m t e j s z e j 
p r z e o r a n e j e m i g r a n c k i m t r u d e m 
z i em i . Z e s z ł o j u ż t a k ż e z e s c eny 
ż y c i a w i e l u z o w y c h o f i a r n y c h n a -
uczyc i e l i , k t ó r z y w p o c z ą t k u l a t 
d w u d z i e s t y c h p r z y ł ą c z y l i s ię d o 
c i ą g n ą c e g o na N o r d z P o l s k i i W e s t -
f a l i i w y c h o d ź c z e g o p o c h o d u i k t ó -
r z y n a j p i e r w w d o m a c h g ó r n i c z y c h , 
a p ó ź n i e j w p r z y k o p a l n i a n y c h o c h -
r o n a c h i s zko ł a ch f r a n c u s k i c h 
w s z c z e p i a l i p o t o m s t w u e m i g r a n t ó w 
m i ł o ś ć p o l s z c z y z n y . K a m i e n i e m 
g r o b o w y m p r z y w a l a t ą k ż e czas o w ą 
p o z n a ń s k o - w e s t f a l s k ą g w a r ę , w j a -
k i e j p r z e z d z i e s i ą t k i l a t g ó r n i c y 
p o l s c y p r a c u j ą c y w p ó ł n o c n y m z a -
g ł ę b i u w ę g l o w y m m ó w i l i p o m i ę d z y 
sobą o s w o j e j d a l e k i e j o j c z y ź n i e . 
A l e j ę z y k p o l s k i n i e z s z ed ł w d e -
p a r t a m e n t a c h N o r d i P a s - d e - C a l a i s 
d o g r o b u r a z e m z g w a r ą . G d y b y 
d a w n i n a u c z y c i e l e i d z i a ł a c z e w y -
c h o d ź c z y m o g l i d z i s i a j p o w s t a ć z 
m a r t w y c h , u c i e s z y l i b y s ię z p e w -
nośc ią n i e p o m i e r n i e , b o w i e m 
s t w i e r d z i l i b y , ż e o w a p o l s k a nuta , 
j a k ą on i w p l e t l i w s y m f o n i ę ż y c i a 
t a m t e j s z e g o r e g i o n u w l a t a c h d w u -
dz i e s t y ch , p o i ch z g o n i e n i e skona ła , 
ż e p o d e j m u j ą o b e c n i e t ę n u t ę c o r a z 
l i c z n i e j s z e z a s t ę p y i ch w n u k ó w , 
s ł o w e m , że i ch p r a c a o k o ł o p o d -
t r z y m a n i a po l skośc i w s k u p i s k a c h 
p o l o n i j n y c h n i e posz ła n a m a r n e , 
ż e w y d a j e ona d z i s i a j w s t o l i c y 
p ó ł n o c n e j F r a n c j i , L i l l e , b u j n e , d o -
r o d n e o w o c e . 

Nieco historii 
J ę z y k p o l s k i u z y s k a ł p r a w o o b y -

w a t e l s t w a na U n i w e r s y t e c i e w L i l -
l e w k o ń c u l a t d w u d z i e s t y c h , a 
w i ę c w t y m s a m y m czas ie , k i e d y 
e m i g r a n c i z a c z y n a l i s i ę o s w a j a ć z e 
s w o j ą p r z y b r a n ą o j c z y z n ą . Już w 
1927 r . m o ż n a b y ł o z d a w a ć na t e j 
uc z e ln i p o l s k i e m a g i s t e r i u m , a l e 
w t e d y , ,nie m i a ł o t o o p a r c i a w 
s t r u k t u r z e nauczan ia . W y k ł a d y 
b y ł y s k r o m n e ( w d o d a t k o w y c h g o -
d z i n a c h ) i i ch p r o w a d z e n i e z a l e ż a ł o 
w ł a ś c i w i e od d o b r e j w o l i w y k ł a -
d o w c y i s łuchacza " . N i e b y ł o j e s z c z e 
w ó w c z a s t a k ż e na s tud iach „ n a r y b -
ku p o l s k i e g o " . 

S ł o w a , k t ó r e w y ż e j u j ę l i ś m y w 
c u d z y s ł ó w , p o c h o d z ą z w y w i a d u , 
j a k i e g o w 1972 r. udz i e l i ł j e d n e m u 
z t y g o d n i k ó w w a r s z a w s k i c h d ł u g o -
l e tn i k i e r o w n i k S e k c j i P o l s k i e j na 
U n i w e r s y t e c i e w L i l l e , w y b i t n i e u -
t a l e n t o w a n y i u b ó s t w i a n y p r z e z 
s w o i c h u c z n i ó w p e d a g o g , c z ł o w i e k 
g ł ę b o k i e j w i e d z y i g o r ą c e g o s e r -
ca — p ro f . W a c ł a w G o d l e w s k i . 

P r o f . G o d l e w s k i p r z y b y ł d o L i l l e 
w 1931 r. W t r a k c i e s w o j e j c z t e r -
d z i e s t o k i l k u l e t n i e j d z i a ł a lnośc i n a -
t chną ł d z i e s i ą t k i m ł o d y c h u m y s ł ó w 
m y ś l ą , ż e , .na leży p o ł ą c z y ć g ł ę b o -
k i e p o j m o w a n i e w a r t o ś c i , k t ó r e w y -
t w o r z y ł a w z w y c i ę s t w a c h i k l ę s k a c h 
ku l tu ra po l ska p r z e z t y s i ą c l e c i e , i 
w a r t o ś c i , k t ó r e w y t w o r z y ł a k u l t u r a 
f r a n c u s k a w i n n y c h w a r u n k a c h " , i 
że „ t e w a r t o ś c i m o g ą s ię w z a j e m -
n i e w z b o g a c a ć " . L i t e r a t u r z e p o l s k i e j 

p r z y b y ł w e F r a n c j i d z i ę k i n i e m u 
h u f i e c w a r t o ś c i o w y c h t ł u m a c z y , a 
h i s to r i a s t o s u n k ó w p o l s k o - f r a n c u s -
k i ch z y s k a ł a w d w ó c h j e g o d a w -
n y c h uc zn i ach w p r o f . E d m u n d z i e 
C i e ś l a k u z G d a ń s k a i p r o f . M i c h a l e 
K o m a s z y ń s k i m z K a t o w i c — u z d o l -
n i o n y c h b a d a c z y . Z j e g o t a k ż e i n -
s p i r a c j i i p o d j e g o p a t r o n a t e m p o -
w s t a ł a p i e r w s z a w e F r a n c j i p o l o -
n i s t y c z n a p r a c a d o k t o r s k a nap i sana 
p r z e z n a u k o w c a w y w o d z ą c e g o s ię 
z e m i g r a c j i z a r o b k o w e j — o w o s tu-
d i u m o b e l e t r y s t y c e h i s t o r y c z n e j 
K r a s z e w s k i e g o i j e j z w i ą z k a c h z 
p o w i e ś c i ą f r a n c u s k ą i a n g i e l s k ą , 
k t ó r e j au to r E d m u n d G o g o l e w s k i , 
g ośc i ł n i e d a w n o na ł a m a c h „ T y g o d -
n ika P o l s k i e g o " . 

Siódemka, 
która jest ósemką 

N a k i l k a l a t p r z e d o d e j ś c i e m 
p r o f . G o d l e w s k i e g o na e m e r y t u r ę , 
w 1967 r., S e k c j a P o l s k a na U n i -
w e r s y t e c i e w L i l l e s ta ła s i ę a u t o -
n o m i c z n ą , s a m o d z i e l n ą k o m ó r k ą u -
c z e ln i aną , a j e j p r a c o w n i c y n a u k o -
w i j ę l i p r o w a d z i ć w y k ł a d y p r z y g o -
t o w u j ą c e k o n s e k w e n t n i e d o m a g i -
s t e r ium. O b e c n i e p r a c o w n i k ó w t y c h 
j e s t s i edm io r o . N a c ze l e S e k c j i P o l -
s k i e j s to i a k t u a l n i e p . E d m u n d M a -
rek . T e m u d a w n e m u w y k ł a d o w c y 
j ę z y k a p o l s k i e g o w T u l u z i e i a u t o -
r o w i u d a t n e g o . p r z e k ł a d u M i c k i e -
w i c z o w s k i c h „ S o n e t ó w k r y m s k i c h " 
i „ F a r y s a " s e k u n d u j ą w s p o m n i a -
n y w y ż e j E d m u n d G o g o l e w s k i , k t ó -
r y z a j m u j e s t a n o w i s k o a d i u n k t a , 
o r a z kob i e t a , p. C i e c h a n o w i c z , k t ó -
ra j e s t c ó r k ą z n a n e g o k r y t y k a , h i -
s t o r y k a l i t e r a t u r y i p r o p a g a t o r a 
k u l t u r y p o l s k i e j w e F r a n c j i , Z y g -
m u n t a L u b i c z a Z a l e s k i e g o , i k t ó -
ra z a j m u j e s t a n o w i s k o asys t en tk i . 
P o n a d t o p r a c u j e r ó w n i e ż w L i l l e 
p o d k i e r u n k i e m p. M a r k a c z t e r e c h 
w y k ł a d o w c ó w w y d e l e g o w a n y c h d o 
s to l i c y p ó ł n o c n e j F r a n c j i p r z e z k r a -
j o w e o ś r o d k i u n i w e r s y t e c k i e . D w a j 
spoś ród t y c h c z t e r e c h k r a j o w y c h 
p r a c o w n i k ó w n a u k o w y c h są s t y -
p e n d y s t a m i r z ą d u f r a n c u s k i e g o . 
D z i a ł a l n o ś ć t e j p o l o n i s t y c z n e j s i ó -
d e m k i w s p i e r a j e s z c z e t a k ż e e m e -
r y t o w a n y p r o f . G o d l e w s k i t ak , ż e 
w i s t o c i e s i ó d e m k a ta j e s t ó s e m k ą . 

W y k ł a d ó w t e j p o l o n i s t y c z n e j ó -
s e m k i s łucha w c a l e l i c z n y z a s t ę p 
m ł o d z i e ż y . W r o z p o c z y n a j ą c y m s ię 
o b e c n i e r o k u a k a d e m i c k i m uc z ę s z -
cza na n i e o k o ł o d w u s t u p i ę ć d z i e -
s i ęc iu s t u d e n t ó w . W ś r ó d t y c h s tu-
d e n t ó w są n i e t y l k o p o t o m k o w i e 
po l sk i ch e m i g r a n t ó w , a l e r ó w n i e ż 
i r o d o w i c i F r a n c u z i , k t ó r y c h z n a -
j o m o ś ć j ę z y k a p o l s k i e g o sk ł on i b y ć 
m o ż e w p r z y s z ł o ś c i d o p r o w a d z e n i a 
b a d a ń p o r ó w n a w c z y c h nad l i t e r a -
turą f r a n c u s k ą i p i ś m i e n n i c t w e m 
p o l s k i m . F r a n c u z i s t u d i o w a n i e j ę -
z y k a p o l s k i e g o z a c z y n a j ą , r z e c z j a -
sna, o d z d o b y w a n i a n a j e l e m e n t a r -
n i e j s z ych w i a d o m o ś c i , o d z a p o z n a -
w a n i a s ię z p o l s k i m a l f a b e t e m . T u 
w a r t o z a s y g n a l i z o w a ć , że w w y k ł a -
dach d la p o c z ą t k u j ą c y c h po l on i ś c i 
z L i l l e s t o su ją n o w e , a k t y w i z u j ą c e 
p a m i ę ć s t u d e n t ó w m e t o d y a u d i o w i -
zua lne . 

Popyt na polszczyznę 
M ł o d z i e ż a k a d e m i c k a u c z ę s z c z a j ą -

ca na w y k ł a d y p r o w a d z o n e p r z e z 

p r a c o w n i k ó w S e k c j i P o l s k i e j m o ż e , 
j a k j u ż o t y m w z m i a n k o w a l i ś m y , 
u z y s k i w a ć d y p l o m y u n i w e r s y t e c k i e 
w z a k r e s i e p o l o n i s t y k i . M o ż e u z y s -
k i w a ć i u z y s k u j e . W t e j c h w i l i w 
p ó ł n o c n e j F r a n c j i o k o ł o c z t e r d z i e -
stu o s ó b m a j u ż za sobą l i c e n c j a t 
( c z y l i m a g i s t e r i u m ) z p o l o n i s t y k i . 
N i e b a w e m s z e r e g i t y c h w y c h o w a n -
k ó w k a t e d r y j ę z y k a i l i t e r a t u r y 
p o l s k i e j w L i l l e zas i lą n o w i m a g i -
s t r o w i e . M a g i s t r o w i e i d o k t o r z y . B o 
t r z e c h m ł o d y c h b a d a c z y p o c h o d z ą -
c y c h z r o d z i n e m i g r a n c k i c h p r z y -
g o t o w u j ą a k t u a l n i e w L i l l e p r a c e 
d o k t o r s k i e . J e d n a z t y c h p r a c o d -
nos i s i ę t e m a t y c z n i e d o d z i a ł a l noś c i 
g ł o ś n e g o p o l s k i e g o r e ż y s e r a i t e o -
r e t y k a t e a t r u J e r z e g o G r o t o w s k i e -
go . 

W os ta tn i ch l a t a c h p o l o n i s t y k a w 
L i l l e s t anę ła na m o c n y c h n o g a c h , 
u m o c n i ł a się, u g r u n t o w a ł a , a o b e c -
n i e j e j d y n a m i z m s ta le w z r a s t a . 
W z r a s t a t a k ż e w ż y j ą c y m n a N o r -
d z i e „ l u d z i e f r a n c u s k o - p o l s k i m " * ) 
z a p o t r z e b o w a n i e ^ j e ś l i s ię taik m o ż -
na w y r a z i ć , na j ę z y k po l sk i . C o 
r o k u w d e p a r t a m e n t a c h N o r d i P a s -
d e - C a l a i s o k o ł o t r z y d z i e s t u l i c e a l i s -
t ó w i g i m n a z j a l i s t ó w p o c h o d z e n i a 
p o l s k i e g o z d a j e na m a t u r z e e g z a -
m i n z j ę z y k a p o l s k i e g o , z d a j e na 
m a t u r z e e g z a m i n z j ę z y k a s w o i c h 
p r z o d k ó w . N i e s t e t y , j a k n a m w y -
j a śn i ł d r E d m u n d G o g o l e w s k i , t y l k o 
j e d n a t r z e c i a t y c h m a t u r z y s t ó w m a 
w a r u n k i p o t e m u , a b y s ię n a l e ż y -
c i e p r z y g o t o w a ć d o t e g o e g z a m i n u , 
tzn. p r z y g o t o w u j e s ię doń p o d k i e -
r u n k i e m n a u c z y c i e l a j ę z y k a p o l s k i e -
go . P o z o s t a ł e d w i e t r z e c i e z d a n e są 
na w ł a s n e s i ły . S z k o p u ł s t a n o w i 
t u t a j f a k t , ż e l i c zba s zkó ł ś r edn i ch , 
w k t ó r y c h w y k ł a d a s ię j ę z y k , po l sk i , 
j e s t n i e w s p ó ł m i e r n a d o a k t u a l n e g o 
p o p y t u — ż e r a z j e s z c z e p o s ł u ż y -
m y s ię t e r m i n e m h a n d l o w y m — 
na p o l s z c z y z n ę . 

Kurs dla wszystkich 
T a k , p o l o n i s t y k a w L i l l e z n a j d u -

j e s ię w s t a d i u m w i e l k i e j p r ę ż n o ś -
ci. J e j s tudenc i uczą s ię j ę z y k a i 
l i t e r a t u r y p o l s k i e j n i e t y l k o z k s i ą -
ż e k i n o t a t e k z w y k ł a d ó w . N i e k t ó -
r z y z n i ch o d b y w a j ą t a k ż e p r a k t y -
k ę j ę z y k o w ą w P o l s c e . J e ż d ż ą d o 
s t a r e g o K r a j u n a w e t i f r a n c u s c y 
s łuchacze p o l o n i s t y c z n e j ó s e m k i z 
L i l l e . 

W os ta tn i ch czasach S e k c j a P o l -
ska na U n i w e r s y t e c i e w L i l l e z n a -
l a z ł a n o w e p o l e d o pop isu . A n a -
w e t a ż d w a po la . P i e r w s z e z t y c h 
p ó l o t w a r ł o s i ę p r z e d n i ą z c h w i l ą 
u s t a n o w i e n i a w s t o l i c y p ó ł n o c n e j 
F r a n c j i n o w e g o d y p l o m u u n i w e r s y -
t e c k i e g o — d y p l o m u t ł u m a c z a h a n -
d l o w e g o — i z a l i c z e n i a p r z e z w ł a -
d z e u c z e l n i a n e do j ę z y k ó w d a j ą -
c y c h m o ż n o ś ć o t r z y m a n i a t e g o d y -
p l o m u t a k ż e i j ę z y k a p o l s k i e g o . 
D r u g i e — z c h w i l ą p o w o ł a n i a do 
ż y c i a na t a m t e j s z e j u c z e l n i k u r s ó w 
j ę z y k ó w o b c y c h p r z e z n a c z o n y c h 
g ł ó w n i e d la n i e s t u d e n t ó w . 

K u r s y t e o d b y w a j ą s ię w r a m a c h 
a k c j i o c h r z c z o n e j m i a n e m „ é d u c a -
t i on p e r m a n e n t e " ( t zn. c i ą g ł e g o 
n a u c z a n i a ) i z m i e r z a j ą c e j d o d o -
ksz ta ł can ia l u d z i p r a c u j ą c y c h . W 
t e j c h w i l i o w o „ c i ą g ł e n a u c z a n i e " 
o b e j m u j e d z i e w i ę ć j ę z y k ó w o b c y c h . 
J e s t w ś r ó d t y c h j ę z y k ó w t a k ż e i 
j ę z y k po l sk i . 

W ł ą c z e n i e p o l s z c z y z n y w l i c z b ę 
j ę z y k ó w b ę d ą c y c h p r z e d m i o t e m 

„ c i ą g ł e g o n a u c z a n i a " j e s t zas ługą 
d r E d m u n d a G o g o l e w s k i e g o . O n to, 
k i e d y w p o c z ą t k u b i e ż ą c e g o r o k u 
z a p r o p o n o w a n o m u p r o w a d z e n i e 
kursu j ę z y k a a n g i e l s k i e g o ( bo j e s t 
on t a k ż e a n g l i s t ą ) z a s u g e r o w a ł w ł a -
d z o m u c z e l n i a n y m o t w a r c i e kursu 
j ę z y k a p o l s k i e g o i od r a z u o f i a r o -
w a ł s ię w z i ą ć t en kurs na s ieb ie . 

Osiemnaście 
kabin audiowizualnych 

— K u r s nasz r o z p o c z ą ł s ię w l u -
t y m — p o w i e d z i a ł n a m E d m u n d 
G o g o l e w s k i . — J e g o p o c z ą t e k z b i e g ł 
srę z n a w i ą z a n i e m p r z e z i z b ę han -
d l o w ą w L i l l e k o n t a k t u z P o l s k ą 
i z w y j a z d e m p r z e d s t a w i c i e l i t e j 
i z b y h a n d l o w e j d o W a r s z a w y . M o -
żna w i ę c p o w i e d z i e ć , ż e nasza d z i a -
ł a lność na p o l u „ c i ą g ł e g o n a u c z a -
n i a " z a p o c z ą t k o w a n a zos ta ła pod 
p o m y ś l n y m i a u s p i c j a m i , t y m b a r -
d z i e j , ż e w y k ł a d y p r z e d w a k a c y j n e , 
k t ó r e b y ł y p r z e c i e ż w y k ł a d a m i 
p r ó b n y m i , k t ó r e n o s i ł y c h a r a k t e r 
e k s p e r y m e n t a l n y , d a ł y b a r d z o d o -
b r e w y n i k i . Ś w i a d c z y o t y m d o -
w o d n i e f a k t , ż e nas i s łuchacze z a -
p i sa l i s i ę j a k j e d e n m ą ż n a d a l s z y 
c i ąg kursu. K i m są ci nas i ku r sanc i ? 
O t ó ż są w ś r ó d n i ch r e p r e z e n t a n c i 
n a j r o z m a i t s z y c h z a w o d ó w . P r z y s z ł a 
d o nas t ł u m a c z k a , z g ł os i ł a s ię sp i -
k e r k a , m a m y t a k ż e i n s p e k t o r a c e l -
nego , d z i e n n i k a r z a o ra z p r o f e s o r ó w 
l i c e a l n y c h i i n ż y n i e r ó w . 

— P r a c a nasza w y g l ą d a nas t ępu -
j ą c o : k u r s a n t ó w p o d z i e l i l i ś m y na 
t r z y g r u p y : p o c z ą t k u j ą c y c h , w ł a -
d a j ą c y c h j a k o t a k o j ę z y k i e m p o l -
s k i m i b a r d z i e j z a a w a n s o w a n y c h . 
D l a k a ż d e j g r u p y o p r a c o w a l i ś m y 
d w a c y k l e w y k ł a d ó w . Z a r ó w n o na 
p i e r w s z y , j a k i na d r u g i c y k l , sk ł a -
da s ię s ześćdz i es ią t g o d z i n n a u c z a -
nia. P i e r w s z y c y k l w y k ł a d ó w p r o -
w a d z i m y od p a ź d z i e r n i k a do 
lu t e go , d r u g i — od l u t e g o d o c z e r -
w c a . Z a j ę c i a s z k o l e n i o w e o d b y w a j ą 
s ię d w a r a z y w t y g o d n i u i t r w a j ą 
k a ż d o r a z o w o d w i e g o d z i n y . P i e r w -
szą g o d z i n ę p o ś w i ę c a m y na n a u k ę 
g r a m a t y k i i f o n e t y k i , a d r u g ą g o -
d z i n ę s p ę d z a m y w j ę z y k o w y m l a -
b o r a t o r i u m a u d i o w i z u a l n y m . 

P o s k o ń c z e n i u o w y c h t r z e ch 
o d d z i a ł ó w , na j a k i e r o z c z ł o n o -
w a l i ś m y nasz kurs , s łu chac z p o -
w i n i e n p o t r a f i ć r o z m ó w i ć się p o 
p o l s k u i m ó c o b c o w a ć z p o l s k i m 
s ł o w e m d r u k o w a n y m . P r a g n ę za -
z n a c z y ć , ż e n a u c z a n i e j e s t i n t e n -
s y w n e , ż e w n a s z y m l a b o r a t o r i u m 
j ę z y k o w y m d y s p o n u j e m y o s i e m n a s -
t o m a k a b i n a m i a u d i o w i z u a l n y m i , ż e 
o p r a c o w a ł e m d la s w o i c h s łuchaczy 
s p e c j a l n y p o d r ę c z n i k d o n a u k i j ę -
z y k a p o l s k i e g o m e t o d ą s ł u c h o w o -
w z r o k o w ą i ż e u ł o ż y ł e m d l a n ich 
t a k ż e s p e c j a l n y s ł o w n i k . C h c i a ł b y m 
t a k ż e p o d k r e ś l i ć , ż e S e k c j a P o l s k a 
na U n i w e r s y t e c i e w L i l l e j e s t j e -
d y n y m w e F r a n c j i o ś r o d k i e m s tu-
d i ó w p o l o n i s t y c z n y c h , k t ó r y m o ż e 
pos z c z y c i ć s ię t y m , że p r o w a d z i 
k u r s j ę z y k a p o l s k i e g o w r a m a c h 
„ c i ą g ł e g o n a u c z a n i a " , ż e k a ż d y m o -
że s ię d o nas zg ł os i ć i że nas i s łu-
c h a c z e n i e m u s z ą s ię l e g i t y m o w a ć 
ż a d n y m i d y p l o m a m i . I n i e ch m i j e -
szcze b ę d z i e w o l n o p o w i e d z i e ć na 
k o n i e c n a s z e j r o z m o w y , ż e p r z e d 
t y m i m i e s z k a ń c a m i p ó ł n o c n e j F r a n -
c j i , k t ó r z y p r a g n ą p o z n a ć j ę z y k p o l -
ski , d r o g a d o o p a n o w a n i a t e g o j ę -
z y k a n a p r a w d ę stoi dz i ś d z i ę k i n a -
s z e m u k u r s o w i o t w o r e m . 

S T A N I S Ł A W K O C I K 

*) Nazwa ta została ukuta przez prof. 
W a c ł a w a Godlewskiego. Zdaniem prof. 
Godlewskiego „to nie Jest zwrot for -
malny; określa on nowe, istniejące z j a -
wisko socjologiczne". 



Obcując na co dzień ze szklanymi przedmiotami nie zastanawiamy się, 

jaką drogę przebyły, zanim dotar ły do naszych rąk, zanim stały się oz-

dobą naszych mieszkań. Prezentując najstarszą polską hutę szkła „Hor-

tensja" w Piotrkowie Trybunalskim, pragniemy pokazać, co ze zwykłego 

piasku, potasu, sody i wapnia potraf ią zrobić piotrkowscy hutnicy. 

o starego, 85 lat l i c zącego 
zak ładu od n i e d a w n a w k r o c z y ł a au t oma ty zac j a 
i mechan i zac ja . N a j p i ę k n i e j s z e i na j c enn i e j s z e 
j e d n a k w y r o b y p r o d u k u j e s ię tu w y ł ą c z n i e 
ręczn ie . Żadna b o w i e m maszyna n ie p o t r a f i 
zastąpić ludz i od poko l eń z w i ą z a n y c h z hutą. 
Ludz i , k t ó r z y swą w i e d z ę i umie j ę tnośc i zdo -
by l i tu, p r z y b u c h a j ą c y c h ż a r e m paleniskach. 

W y d z i a ł f o r m o w a n i a — serce i m ó z g huty. 
W r o z l e g ł e j hal i dz ies ią tk i n i e w i e l k i c h p i e c ó w 
z p łynną, p o ł y s k l i w ą masą. T o t w o r z y w o , k t ó -

TJczniowie technikum i zawodowej szkoły 
szklarskiej zdobywają tu umiejętności prak-
tyczne pod opieką doświadczonych hutników 

Piękne kieliszki z kolorowego szkła, w ory-
ginalne wzory, wyglądają jak kryształowe 
3 
Szlifowanie rowków na szklankach wymaga od 
wykonawcy ogromnej zręczności i precyzji 
4 

W salonie wystawowym znajdują się wyroby 
ze szkła hortopalinowego, produkowanego je-
dynie w „Hortensji". Na mleczne tło natężona 
jest warstwa barwionego, przezroczystego szkła 

W ten sposób nacina się wzory na zewnętrz-
nej, barwnej warstwie szklanego wyrobu 
6 

Każdy korek jest idealnie i z zegarmistrzow-
ską precyzją dopasowany do szyjki karafki 

Wszystkie wyroby są szczegółowo kontrolowane 



r e g o n i e w i e l k ą p o r c j ę c z e r p i e h u t n i k na d ług i , 
c i enk i , w y d r ą ż o n y w e w n ą t r z p r ę t z a k o ń c z o n y 
o t w o r e m d o w y d m u c h i w a n i a . S z y b k o p r z y k ł a -
da p r ę t d o ust. L e k k i e w y d ę c i e p o l i c z k ó w i 
b e z k s z t a ł t n a , ogn i s ta m a s a p ę c z n i e j e , r o śn i e . 
K i l k a n a ś c i e b ł y s k a w i c z n y c h o b r o t ó w , m u ś n i ę ć 
d r e w n i a n ą ł opa tką i k ą p i e l w w i a d r z e z w o d ą . 
T a k r o d z i s ię w a z o n . T a k w c i ą g u g o d z i n y 
p o w s t a j ą s e tk i i d e n t y c z n y c h w a z o n ó w , k i e l i -
c h ó w , s zk l an i c , d z b a n ó w . P r z e c h o d z ą z r ą k d o 
r ą k , są f o r m o w a n e , w y g ł a d z a n e , h a r t o w a n e , u -
p i ę k s z a n e . P r a c a b e z s ł ów , p ł y n n y m i r u c h a m i . 

W i e l o l e t n i e t r a d y c j e , d o ś w i a d c z e n i e i t a l e n t 
h u t n i k ó w s p r a w i ł y , ż e o t e — i ch u s t a m i w y -
d m u c h i w a n e i r ę c z n i e o b r a b i a n e cuda z a b i e -
g a j ą d z i ś k u p c y z 11 k r a j ó w E u r o p y Z a c h o d -
n i e j i A m e r y k i . 

N a j w i ę k s z y m p o w o d z e n i e m c ieszą s ię w y r o -
b y z e szk ła n a k ł a d a n e g o k i l k o m a w a r s t w a m i 
0 r ó ż n y c h k o l o r a c h . K i e l i c h y , p a t e r y , p u c h a r y 
w e w n ą t r z b e z b a r w n e , p r z e z r o c z y s t e , nà z e -
w n ą t r z s zka r ł a tne , a m a r a n t o w e , b ł ę k i t n e , z i e l o -
ne , z ł o c i s t e z p i ę k n y m , a r t y s t y c z n y m s z l i f e m — 
n i e o d b i e g a j ą u r o d ą o d k r y s z t a ł ó w . 

Z a i n t e r e s o w a n i e z a g r a n i c z n y c h o d b i o r c ó w 
w z b u d z a j ą t e ż k w i a t y i d e l i k a t n e , b a r w n e w z o -
r y n a k ł a d a n e na g ł a d k ą , l śn i ą cą p o w i e r z c h n i ę 
p i ę k n i e u f o r m o w a n y c h s z k l a n y c h w a z o n ó w 
1 d z b a n ó w . 

D l a m i ł o ś n i k ó w a r t y s t y c z n e g o szk ła m n i e j s z ą 
w a r t o ś ć p r z e d s t a w i a j ą n a c z y n i a w y r a b i a n e m e -
todą f o r m o w a n i a a u t o m a t y c z n e g o . A t a k w ł a ś -
n i e p r o d u k u j e s ię m i l i o n y s z k l a n e k c o d z i e n n e -
go u ż y t k u , k i e l i s z k ó w i k u f l i . J e d n a k t a k ż e 
k a ż d y z n i ch w y m a g a r ę c z n e g o w y g ł a d z a n i a . 

K r u c h e , d e l i k a t n e t w o r z y w o p o d d a j e się d z i e -
s i ą t k o m z a b i e g ó w , b y o s i ą g n ą ć t a k i e e f e k t y , 
j a k i e u c z y n i ł y „ H o r t e n s j ę " s ł a w n ą na ś w i e c i e . 

Z a w y b i t n e o s i ą g n i ę c i a huta szk ła „ H o r t e n -
s j a " zos ta ła w t y m r o k u o d z n a c z o n a O r d e r e m 
S z t a n d a r u P r a c y I k l asy . T ę z a s łu żoną w y s o k ą 
n a g r o d ę o t r z y m a l i h u t n i c y z a t r u d y p r a c y i w y -
t r w a ł o ś ć , za m ą d r e g o s p o d a r o w a n i e m a j ą t k i e m , 
k t ó r y p r z e d 30 l a t y w ł a s n y m i r ę k a m i o d b u d o -
w a l i p o w o j e n n y c h zn i s z c z en i ach . 

A N N A O S I O W S K A 

Z d j ę c i a : J A N K O S I D O W S K I 

ZE ZNAKIEM 
MADE IN POLANO" 

Świebodzickie kuchenki 
dla Austral i jczyków 

K u c h e n k i p r o d u k c j i Z a k ł a -
d ó w „ P r e d o m - T e r m e t " w Ś w i e -
b o d z i c a c h z d o b y w a j ą sob i e c o -
r a z w i ę k s z ą r e n o m ę w ś r ó d t u r y -
s t ó w k r a j o w y c h i z a g r a n i c z n y c h . 

15 tys . k u c h e n e k t u r y s t y c z -
n y c h ze Ś w i e b o d z i c z a k u p i l i o -
s ta tn i o h a n d l o w c y z d a l e k i e j A u -
s t ra l i i , i n t e r e s u j ą o n e t e ż k u p -
c ó w N R D , W ę g i e r , C z e c h o s ł o w a -
c j i i i n n y c h k r a j ó w . 

Polska w czołówce 
eksporterów 

kwasu siarkowego 
P o l s k a j e s t d r u g i m w ś w i e -

c i e e k s p o r t e r e m k w a s u s i a r k o -
w e g o , choc i a ż na r y n k i z a g r a -
n i c z n e w k r o c z y ł a z t y m a r t y k u -
ł e m d o p i e r o w 1969 r . 

W u b i e g ł y m r o k u C H Z „ C i e c h " 
w y e k s p o r t o w a ł a p o n a d 550 tys . 
t on k w a s u s i a r k o w e g o . S t a ł y m i 
o d b i o r c a m i są p a ń s t w a E u r o p y 
z a c h o d n i e j o r a z k r a j e w s p ó l n o -
t y g o s p o d a r c z e j . 

Polskie „L i do " 
w Libii 

D u ż ą i w p e ł n i z a s łu żoną p o -
p u l a r n o ś c i ą c i eszą s ię w P o l s c e 
i po za g r a n i c a m i K r a j u e f e k t o w -
ne , o n a j m o d n i e j s z e j l i n i i , w y -
s o k o g a t u n k o w e w y r o b y Z a k ł a -
d ó w P r z e m y s ł u D z i e w i a r s k i e g o 
„ L i d o " w Ł o d z i . W t y m r o k u 
n a p ó ł k a c h p o l s k i c h s k l e p ó w 
z n a j d z i e s ię p r z e s z ł o 3 m i n su-
k i e n e k , b l u z e k , g a r s o n e k i s p o d -
n i u m ó w z b i s t o r u i n i s t i lu o 
w a r t o ś c i ok. 600 m i n zł. 

N a e k s p o r t „ L i d o " p r z e z n a c z a 
w br . p r a w i e 1,5 m i n w y r o b ó w 
d z i e w i a r s k i c h za ok. 316 m i n zł . 
W ś r ó d k r a j ó w s o c j a l i s t y c z n y c h 
n a j p o w a ż n i e j s z y m i o d b i o r c a m i 
j e s t Z w i ą z e k R a d z i e c k i , W ę g r y 
i C z e c h o s ł o w a c j a , a na Z a c h o -
d z i e — k o n t r a h e n t a m i „ L i d o " są 
h a n d l o w c y z F r a n c j i , R F N , a 
t a k ż e L i b i i . 

Wrocławskie 
podnośniki 

wędrują za granicę 
O d 4 l a t w r o c ł a w s k i e P r z e d -

s i ę b i o r s t w o T r a n s p o r t u S a m o -
c h o d o w e g o „ Ł ą c z n o ś ć " z a j m u j e 
s ię p r o d u k c j ą 12 r o d z a j ó w p o d -
n o ś n i k ó w o u d ź w i g u od 1 d o 
12,5 t on , a p r z y g o t o w u j e u r z ą -
d z e n i e o u d ź w i g u 20 ton . 

P o ł o w ę p r o d u k c j i P T S Ł e k s -
p o r t u j e d o k r a j ó w R W P G , a 
t a k ż e d o W ł o c h , S z w e c j i , S z w a j -
ca r i i i i n n y c h . 

Stadnina w Micha łowie 
zdobywa dewizy 

31 o g i e r ó w , k l a c z y i w a ł a c h ó w 
w z b u d z i ł o z a c h w y t z a g r a n i c z n y c h 
k u p c ó w na t e g o r o c z n e j a u k c j i 
a r a b ó w , p o c h o d z ą c y c h z t r z e c h 
p o l s k i c h s t adn in w J a n o w i e P o d -
l a s k i m , K u r o z w ę k a c h i M i c h a -
ł o w i e . C u d z o z i e m s c y „ k o n i a -
r z e " k u p i l i 27 k o n i za 250 t ys . 
d o l a r ó w . 

P i e r w s z e m i e j s c e w t y m „ w y -
ś c i g u " z a j ę ł a k l a c z „ D r a t w a " z 
M i c h a ł o w a , k t ó r ą k u p i o n o d o 
U S A za 20 tys . d o l a r ó w , d r u g ą 
b y ł a „ M a s s i n a " — za 18 tys . d o -
l a r ó w . 

W a r t o p r z y p o m n i e ć , ż e t r z y 
l a t a t e m u S t a d n i n a K o n i w M i -
c h a ł o w i e s p r z e d a ł a — r ó w n i e ż 
d o U S A — p i ę k n e g o o g i e r a „ B a j -
d a k a " z a 30 tys . do i . 



PROSTO Z POISKI 

CospodarUa 
W I Ę C E J I M I T A C J I S K Ó R Y Z P I O -
N E K . Z a k ł a d y „ P o l c o r f a m " w P i o n -
k a c h z w i ę k s z y ł y r o d z a j e w y t w a r z a -
n e j s z t u c z n e j s k ó r y . Os t a tn i o u r u -
c h o m i o n o p r o d u k c j ę s z t u c z n e g o 
z amszu , c i e s z ą c e go s ię s z c z e g ó l n y m 
p o w o d z e n i e m . 

D z i ę k i r e a l i z a c j i z o b o w i ą z a ń z a -
łog i , z a k ł a d y w y t w a r z a j ą o b e c n i e 
w i ę c e j s z t u c z n e j s k ó r y n i ż p i e r w o t -
n i e z a k ł a d a n o . D o c e l o w a p r o d u k c j a 
w y n o s i ć b ę d z i e p o n a d 3,6 m i n m 
k w . roczn i e . C z ę ś ć p r o d u k c j i o t r z y -
m y w a ć b ę d z i e k o m b i n a t „ R a d o s k ó r " 
w R a d o m i u . 

O S I E D L E M I E S Z K A N I O W E P R Z Y 
E L E K T R O W N I „ P O Ł A N I E C " . N a 
r o z l e g ł y m p l a cu b u d o w y w p o b l i ż u 
h i s t o r y c z n e g o P o ł a ń c a w y r a s t a j ą 
c o r a z t o n o w e o b i e k t y d la e l e k -
t r o w n i . Z a k o ń c z o n o j u ż b u d o w ę 
w ę z ł a d r o g o w e g o , w z n i e s i o n o k o t -
ł o w n i ę , c e n t r a l n ą b e t o n i a r n i ę , b u -
d y n k i s o c j a l n e , w b u d o w i e są inne 
o b i e k t y . P o z a k o ń c z e n i u p i e r w s z e -
g o e t a p u b u d o w y m o c e l e k t r o w n i 
w y n i e s i e 1600 M W . 

R o ś n i e n o w y P o ł a n i e c , n i e p a r t e -
r o w y , j a k do t y chczas , a l e w i e l o p i ę -
t r o w y . W b u d o w i e j e s t k i l k a n a ś c i e 
b l o k ó w m i e s z k a l n y c h , k t ó r e j u ż w 
r o k u b i e ż ą c y m zos taną z a j ę t e p r z e z 
b u d o w n i c z y c h e l e k t r o w n i . R o z b u -
d o w y w a n a j e s t s ieć p l a c ó w e k h a n -
d l o w y c h i u s ł u g o w y c h . 

W Ę G I E L D L A U S A . C o r a z w i ę c e j 
s t a t k ó w P o l s k i e j Ż e g l u g i M o r s k i e j 
o d b y w a r e j s y do S t a n ó w Z j e d n o -
c zonych . Z p o c z ą t k i e m b i e ż ą c e g o 
r o k u j e d n o s t k i P Ż M z a c z ę ł y p r z e -
w o z i ć do S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h 
p o l s k i w ę g i e l . Z a w a r t y k o n t r a k t 
p r z e w i d u j e d o s t a w ę w b i e ż ą c y m 
r o k u 535 tys . t on w ę g l a . D o t ą d s t a -
tk i s z c z e c i ń s k i e g o a r m a t o r a d o s t a r -
c z y ł y j u ż 330 tys . t o n p a l i w a . 

Kultura 
M A Z O W I E C K I „ R O K P L A S T Y K I " . 
D o b r e r e z u l t a t y p r z y n i o s ł a o r g a n i -
z o w a n a w w o j e w ó d z t w i e w a r s z a w -
s k i m a k c j a m a z o w i e c k i e g o „ R o k u 
P l a s t y k i " . 

S t a r a n i e m B i u r a W y s t a w A r t y -
s t y c z n y c h w P i a s t o w i e z o r g a n i z o -
w a n o na M a z o w s z u 12 s p e c j a l i s t y c z -
n y c h w y s t a w , o t w a r t o r ó w n i e ż 158 
e k s p o z y c j i p l a s t y c z n y c h w w i e j s k i c h 
p l a c ó w k a c h k u l t u r a l n y c h i w z a k ł a -
dach p r a c y . 

Z d u ż y m z a i n t e r e s o w a n i e m ś r o -
d o w i s k a t w ó r c z e g o spo tka ł s ię O -
g ó l n o p o l s k i P l e n e r M a l a r s k i w P u ł -
tusku, k t ó r y z g r o m a d z i ł 30 p l a s t y -
k ó w z p i ę c i u w o j e w ó d z t w c a ł e g o 
K r a j u . K a ż d y z u c z e s t n i k ó w o f i a -
r o w a ł m i a s t u p o j e d n e j p r a c y , k t ó -
r e z a p o c z ą t k o w a ł y s ta łą g a l e r i ę 
w s p ó ł c z e s n e g o m a l a r s t w a p o l s k i e g o . 
P l e n e r y o d b y ł y s i ę t a k ż e w W a r -
ce, N o w y m D w o r z e i G a r w o l i n i e , 
a t a k ż e p o r a z p i e r w s z y w k i l k u -
n a s t u m i e j s c o w o ś c i a c h g m i n n y c h . 

„ R o k P l a s t y k i " p r z y c z y n i ł s i ę d o 
o ż y w i e n i a ś r o d o w i s k a t w ó r c z e g o , 
z w i ą z a n e g o z w o j . w a r s z a w s k i m . O -
b e c n i e m i e s z k a na t y m t e r e n i e b l i -
sko 100 p l a s t y k ó w . 

R Z E Ź B A W P L E N E R Z E . W W e -
n e c j i k o ł o B i s k u p i n a e k s p o n o w a n e 
są p ra c e , p o w s t a ł e w czas i e I V P l e -
n e r u r z e ź b y w B i s k u p i n i e . E k s p o -
z y c j a z n a j d u j e s ię na w o l n y m p o -
w i e t r z u , u s tóp o d k o p y w a n y c h o -
b e c n i e r u i n z a m k u . R z e ź b y t e z w i ą -
z a n e są t e m a t y c z n i e z l e g e n d a m i , 
d o t y c z ą c y m i t e g o X I V - w i e c z n e g o 
r y c e r s k i e g o z a m c z y s k a o b o g a t e j 
p r zesz ł ośc i . 

A L E K S A N D E R F R E D R O U P A -
M I Ę T N I O N Y W P O W I E C I E B I E S Z -
C Z A D Z K I M . Z y c i e i t w ó r c z o ś ć p i -
sarską A l e k s a n d r a F r e d r y u p a m i ę t -
n i o n o d w i e m a t a b l i c a m i w p o w i e c i e 
b i e s z c z a d z k i m , a w i ę c w j e g o r o -
d z i n n y c h s t ronach . 

P i e r w s z a z n i c h zos ta ła w m u r o -
w a n a w t z w . K a m i e ń w p o b l i ż u 
L e s k a . N a t o m i a s t d r u g ą o d s ł o n i ę t o 
w C i s n e j . O b i e t e u r o c z y s t o ś c i o d -
b y ł y s i ę w r a m a c h I r a j d u „ S i a d a -
m i s ł a w n y c h p i ó r " . 

Zdrowie 
T R Z Y N O W E S A N A T O R I A P O -
W S T A J Ą W N A Ł Ę C Z O W I E . W N a -
ł ę c z o w i e t r w a b u d o w a t r z e c h n o -
w y c h s a n a t o r i ó w . S a n a t o r i u m k o l e -
j o w e p o m i e ś c i 170 p a c j e n t ó w i b ę -
d z i e o d d a n e d o u ż y t k u w r o k u 
p r z y s z ł y m . W r o k u 1976 b ę d ą g o -
t o w e d w a n a s t ę p n e o b i e k t y s ana -
t o r y j n e : C e n t r a l n e g o Z w i ą z k u K ó -
ł e k R o l n i c z y c h i d la p r a c o w n i k ó w 
e n e r g e t y k i . 

Z I O Ł O W E Ż N I W A — Z A K O Ń C Z O -
N E . W w o j . k i e l e c k i m z a k o ń c z y ł s ię 
zb i ó r z i ó ł l e c z n i c z y c h . M i m o n i e p o -
m y ś l n y c h w a r u n k ó w a t m o s f e r y c z -
nych , z e b r a n o w t y m r o k u s p o r e 
i l ośc i z ió ł , k t ó r e j e d n a k m a j ą m n i e j -
szą z a w a r t o ś ć o l e j k ó w , n i ż w i n -
n y c h l a tach . Z a k ł a d y „ H e r b a p o l " 
w P i ń c z o w i e z a k u p i ą o d p l a n t a t o -
r ó w p o n a d 900 t on z i ó ł m . in. m i ę -
ty , t y m i a n k u , k m i n k u , s z a ł w i i i i n -
n y c h . Z p e w n y c h g a t u n k ó w z i ó ł 
z a k ł a d y w y t w a r z a j ą o l e j k i e t e r y c z -
ne d la p r z e m y s ł u c h e m i c z n e g o , f a r -
m a c e u t y c z n e g o i s p o ż y w c z e g o . W 
w i e l u r e j o n a c h K i e l e c c z y z n y u -
p r a w y z i ó ł p r z e k a z y w a n e są o d l a t 
z p o k o l e n i a na p o k o l e n i e . N a j w i ę k -
s z y m „ z a g ł ę b i e m " z i o ł o w y m są p o -
ł u d n i o w e p o w i a t y w o j e w ó d z t w a . 

Nauka 
DLA ŚLĄSKIEJ GOSPODARKI. 
S z k o l n i c t w o z a w o d o w e w o j . k a t o -
w i c k i e g o o d w i e l u j u ż l a t s tara 
s ię p r z y g o t o w a ć o d p o w i e d n i ą l i c z -
b ę s p e c j a l i s t ó w , p o t r z e b n y c h g o s p o -
d a r c e Ś l ą ska i Z a g ł ę b i a . W n o w y m 
r o k u s z k o l n y m u r u c h o m i o n o t u 27 

d a l s z y c h s z k ó ł z a w o d o w y c h o k i e -
r u n k a c h nauczan ia , o d p o w i a d a j ą -
c y c h p o t r z e b o m p r z e d s i ę b i o r s t y r e -
g i onu . S ą to m . in. P o l i c e a l n e S t u -
d i u m E k o n o m i c z n e , T e c h n i k u m P o -
l i g r a f i c z n e , d w a l i c ea z a w o d o w e , 
z a sadn i c z e s z k o ł y doks z t a ł c an i a o ra z 
s zko ł y d la p r a c u j ą c y c h . W i e l e p l a -
c ó w e k p o raz p i e r w s z y r o z p o c z n i e 
k s z t a ł c en i e s p e c j a l i s t ó w z d z i e d z i -
n y us ług , h a n d l u i g a s t r o n o m i i . 

D l a z w i ę k s z e n i a e f e k t ó w n a u c z a -
n ia w s z k o l n i c t w i e z a w o d o w y m p o -
d e j m u j e s i ę p r z e d s i ę w z i ę c i a i n t e -
g r a c y j n e : o b o k 65 i s t n i e j ą c y c h p o -
w o ł a n o w b i e ż ą c y m r o k u d a l s z y c h 
18 z e s p o ł ó w s zkó ł z a w o d o w y c h , w 
k t ó r y c h p o d j e d n y m k i e r o w n i c t w e m 
z g r u p o w a n o p l a c ó w k i r ó ż n y c h r e -
s o r t ó w . 

I I A K A D E M I C K A W Y P R A W A A -
F R Y K A N S K A . Z U n i w e r s y t e t u 
W a r s z a w s k i e g o w y r u s z y ł a I I a k a -
d e m i c k a w y p r a w a a f r y k a ń s k a , z o r -
g a n i z o w a n a p r z e z K o ł o N a u k o w e 
A f r y k a n i s t ó w U W . U c z e s t n i k a m i 
w y p r a w y są s t u d e n c i p o d y p l o m o -
w e g o S t u d i u m A f r y k a n i s t y c z n e g o 
U W i m ł o d z i p r a c o w n i c y n a u k o w i 
t e j uc z e ln i . T r a s a p r o w a d z i p r z e z 
r e j o n S a h a r y Z a c h o d n i e j . U c z e s t n i -
c y w y p r a w y o d w i e d z ą M a r o k o ( r e -
j o n A t l a s u W y s o k i e g o ) , S a h a r ę 
H i s z p a ń s k ą , M a u r e t a n i ę , A l g i e r i ę 
( r e j o n T i n d o u f , g ó r y A h a g g a r , T a s -
s i l ia , W i e l k a K a b y l i a ) . 

C e l e m w y p r a w y j e s t k o n t y n u o -
w a n i e p r a c r o z p o c z ę t y c h p r z e z I 
a k a d e m i c k ą w y p r a w ę a f r y k a ń s k ą , a 
t a k ż e u m o ż l i w i e n i e o d b y c i a p r a k t y -
k i t e r e n o w e j w A f r y c e j a k n a j -
w i ę k s z e j l i c z b i e s t u d e n t ó w i a b s o l -
w e n t ó w S t u d i u m A f r y k a n i s t y c z n e g o . 
P r z e p r o w a d z o n e z o s t aną b a d a n i a 
t e r e n o w e z w i ą z a n e z t e m a t a m i p r a c 
d y p l o m o w y c h o r a z z b i e r a ć s ię b ę -
dz i e m a t e r i a ł y d o o p r a c o w a ń n a u -
k o w y c h , p r z y g o t o w y w a n y c h w p r a -
c o w n i a c h S t u d i u m A f r y k a n i s t y c z -
n e g o U W . 

2 0 - o s o b o w a e k i p a w y r u s z y ł a w 
d r o g ę d w o m a s a m o c h o d a m i m a r k i 
„ S t a r 660", k t ó r e z d a ł y j u ż e g z a m i n 
w w a r u n k a c h t r o p i k a l n y c h p o d c z a s 
p i e r w s z e j w y p r a w y . 

Ib i owo 
K O L E J O W Y B A N K K R W I C O R A Z 
Z A S O B N I E J S Z Y . K o l e j a r z e p o z n a ń -
scy da l i n o w y d o w ó d s p o ł e c z n e j p o -
s t a w y . 120 p r a c o w n i k ó w w ę z ł a P o -
z n a ń - G ł ó w n y z o k a z j i D n i a K o l e -
j a r z a p r z e k a z a ł o h o n o r o w o d o k o l e -
j o w e g o b a n k u k r w i 38 l i t r ó w t e g o 
n a j c e n n i e j s z e g o l eku . B a n k w z b o -
g a c i ł s i ę w b i e ż ą c y m r o k u o 141 
l i t r ó w k r w i . T r z e m n a j b a r d z i e j z a -
s ł u ż o n y m k r w i o d a w c o m w k o l e j a r -
sk i ch m u n d u r a c h , P o l s k i C z e r w o n y 
K r z y ż p r z y z n a ł b e z p ł a t n e w c z a s y w 
R u m u n i i . 

S K A R B Y M O R Z A K O N S E R W O -
W A N E W Ł O D Z I . D o p r a c o w n i 
k o n s e r w a t o r s k i e j M u z e u m A r c h e o -
l o g i c z n e g o i E t n o g r a f i c z n e g o w Ł o -
dz i d o s t a r c z o n o o k o ł o stu r o z m a i -
t y c h p r z e d m i o t ó w w y d o b y t y c h w 
czas i e p o d w o d n y c h p o s z u k i w a ń z 
dna Z a t o k i G d a ń s k i e j w o k o l i c a c h 

O l i w y . Są to m. in. r ę k o j e ś ć b i a ł e j 
b r o n i z d o b i o n a z ł o t em , c z t e r y o ł o -
w i a n e k u l e d o m u s z k i e t u , m i s y c y -
n o w e o r a z d w i e b e c z k i w y p e ł n i o n e 
n i e z i d e n t y f i k o w a n ą j e s z c z e z a w a r -
tośc ią . P o p r z e p r o w a d z e n i u z a b i e -
g ó w k o n s e r w a t o r s k i c h w s z y s t k i e 
z a b y t k i z w r ó c o n e zos taną do C e n -
t r a l n e g o M u z e u m M o r s k i e g o w 
G d a ń s k u . 

T y g o d n i o w a 

Wróciłem niedawno z obcego 
kraju, gdzie mnie zapytano: na czym 
polega demokracja w kulturze. Ni-
by prosta odpowiedź: na tym, że 
każdy, bez wyjątku, może w niej 
czynnie uczestniczyć. Czynnie, pod-
kreślam, bo uczestnictwo bierne, 
polegające na korzystaniu z ksią-
żek, czasopism, kina, telewizji, tea-
tru, nie zaspokaja nowoczesnych 
potrzeb duchowych człowieka. Kie-
dy tak mówiłem, przyciśnięto mnie 
do muru: dobrze, ale w jaki spo-
sób można naprawdę stworzyć wa-
runki do tego, żeby każdy człowiek 
mógł czynnie uprawiać kulturę, to 
znaczy pisać i publikować, kręcić 
filmy, grać w teatrze, i tak dalej. 
Odpowiedziałem mniej więcej tak: 
kultura musi kosztować i państwo 
uwzględnia to w swoich rachunkach 
i po prostu daje pieniądze tzn. miej-
sce (dom kultury, klub, świetlicę), 
sprzęt, doradców zawodowych. Mó-
wiłem dalej: nikt się nie spodzie-
wa, że każdy człowiek czynnie u-
prawiający kulturę stworzy arcy-
dzieło. Sprawa nie polega na pro-
dukowaniu arcydzieł, lecz na stwa-
rzaniu bodźców do duchowego sa-
modoskonalenia, a takim bodźcem 
nie jest możliwość kupienia kilo-
grama szynki, lecz właśnie możli-
wość publicznego ujawnienia swo-
ich zalet duchowych. Taki dałem 
przykład: mamy wspaniałych pisa-
rzy, o których głośno w Kraju i za 
granicą. Oto z okazji jakiejś im-
prezy ogłasza się konkurs literacki 
na wiersz; każdy w tym konkur-
sie może wziąć udział. Gazeta do-
nosi, iż konkurs wygrała pani Zo-
fia Dormanowska. Nikt, kto się in-
teresuje literaturą, nie zna pani 
Zofii Dormanowskiej, ale wszyscy 
się domyślają, że to pewnie jakaś 
młoda poetka, jakich wiele w Kra-
ju, wiele, to znaczy 5—6 tysięcy. 
Poszedłem na wręczenie nagród. 
Pani Zofia Dormanowska okazała 
się starszą panią, bliską emerytury 
i tym zaskoczyła wszystkich. Ona 
właśnie, swoim czynnym uczestnic-
twem w kulturze, jako osoba nie-
znana, nagle jakby zmaterializowała 
sens słowa demokracja. Pięknymi 
swoimi wierszami wygrała konkurs, 
nie wiem, czy wyda książkę, nie 
wiem, czy stanie się modna, ale 
przecież zapewne i jej samej nie 
o to chodziło. Rzecz na tym pole-
ga, iż każdy człowiek nosi w sobie 
bezcenne wartości i należy mu da-
wać okazję do ich ujawnienia. Gdy-
by podobna praktyka była po-
wszechna na całym świecie — stał-
by się on lepszy i piękniejszy. 

MAREK 



ECONOMIE 
E N 1978, D E L ' A L U M I N I U M A 
P A R T I R D E M A T I E R E S P R E -
M I E R E S P O L O N A I S E S . N o n lo in de 
K i e l c e , à N o w i n y , durent les p r é -
para t i f s d 'un des plus grands in -
vest issements actuels: la construc-
t ion d 'une f a b r i q u e d ' a lumine qui 
produ i ra annue l l ement en 1980, 
103 000 tonnes d ' a lumine à par t i r de 
mat i è res p r em i è r e s polonaises. 

L a mé thode uti l isée sera ce l l e du 
pro f . J e r zy G r z y m e k qui p e r m e t 
d ' é l im iner le baux i t e coûteux et de 
plus en plus rare à t rave rs le 
m o n d e et d 'obtenir l ' a lumine à 
par t i r de déchets des c imenter i es 
en t re autres; d 'après cette mé thode 
on produ i t annue l l ement en P o l o g -
ne 40 000 tonnes d 'a lumine, depuis 
1955 la t echno log ie de product ion 
est sans cesse amé l i o r é e à la ci-_ 
men te r i e Gros zow i c e , ( la m é t h o d e " 
est b r e v e t é e en 11 pays ) . L a nou-
v e l l e f a b r i q u e va ê t re é l e vée dans 
l e vo i s inage de la c imen te r i e N o -
w i n y I dont la product ion de c i -
m e n t de Po r t l and va connaî t re une 
hausse. L a product ion d 'a lumine a 
g r ande é che l l e à par t i r de p i e r re 
à chaux et de poussières vo la t i l es 
f ourn i es par la c en t ra l e é l e c t r i que 
de T u r ó w est su iv i e avec intérêt 
par les spécial istes du monde ent ier , 
cette product ion c ommence ra en 
1975. L e s invest issements sont de 
l ' o rdre de 3 mi l l ia rds de z lotys. 

L E S C H A N T I E R S F L U V I A U X D E 
C R A C O V I E . L e f a i t que C r a c o v i e 
possède ses chant iers f l u v i a u x est 
peu connu. On y construi t surtout 
des r emorqueurs -pousseurs Łoś , des 
dragues e t on y assure la r é p a r a -
t ion des unités f luv i a l e s . Jusqu'a lors 
les condit ions de t rava i l é ta ient r e -
l a t i v emen t p r im i t i v es . L e temps de 
la modern i sa t i on est v enu , de nou-
ve l l e s hal les sont é l e vées , de m ê m e 
des bât iments admin is t ra t i f s et so-
c iaux. Ce la en t ra înera une hausse 
dans la product ion des unités f l u -
v ia les . 

C U L T U R E 
U N N O U V E L O P E R A A P O Z N A N . 
L e s compos i teurs polonais ont é t é 
très p ro l i f i ques ce t te année. Nous 
avons s igna lé les d i f f é r en t s opéras 
créés à ce jour , on annonce m a i n -
tenant une nouve l l e p r emiè r e , ce l l e 
d 'un opéra de Z b i g n i e w Penhe r sk i 
in t i tu lé „ L e crépuscule de P e r y n a " 
dont le l ib re t to est t i r é de f r a g -
ments choisis du „ V i e u x c o n t e " 
(Stara Baśń ) d ' J. I . K r a s z e w s k i . 

Z b i g n i e w Penhe r sk i puise aux 
sources de la t radi t ion popula i re , 
c o m m e l 'ont f a i t les auteurs des 
opéras „ W i t S twos z " , et „ L e s p a y -
sans" créés é ga l emen t cet te année. 

L ' A N C I E N C H A T E A U D E S L E S Z -
C Z Y Ń S K I R E M I S A N E U F . A 80 
k m de Poznań , près de Leszno , 
s ' é l ève le château de R y d z y n dont 
les débuts datent du X V e siècle. A u 
cours de sa l ongue histoire , 
le château f u t maintes f o i s détrui t 
et reconstru i t ou r e m a n i é pa r les 
plus grands architectes. C e f u t la 
rés idence des f am i l l e s L e s z c zyńsk i 
(dont est issue M a r i e Leszczyńska , 
re ine de F r a n c e ) e t des Su łkowsk i . 
A v a n t la de rn i è r e gue r r e l e châ -
teau abr i ta i t un l y cée de la f o n -
dat ion Su łkowsk i . 

En 1970, le nouveau propr i é ta i r e 
s ' avéra ê t re l 'Assoc ia t ion des I n -
génieurs e t Technic i ens Mécan ic i ens 
Po lona i s qu i s ' engagea à res taurer 
le château sous la tute l le de con-
servateurs . L ' a spec t e x t é r i eu r du 
château est en v o i e de r e t r o u v e r sa 
sp lendeur passée ainsi que certains 
intér ieurs c o m m e la sa l l e de bal, 
la cage d 'escal ier e t autres pièces 
d 'une va l eu r histor ique. En d 'au-
tres part ies seront créés un musée, 
c inq salles d 'études, une de con-
f é rence , une sal le de l ec ture e t une 
b ib l i o thèque . U n e autre par t i e du 
château abr i tera un hôte l pour 147 
lits, un res taurant e t un cockta i l -
bar. L e nouveau p ropr i é ta i r e r e n -
dra aussi sa sp l endeur passée au 
parc de 12 ha. 

SOCIAL 
R Y M A N Ó W - Z D R Ó J P R E N D D E 
L ' E X T E N S I O N . Depuis une cen-
ta ine d 'année la pet i te l oca l i t é de 
R y m a n ó w posée dans une cont rée 
p i t to resque du Beskide , est une m o -
deste stat ion the rma l e (ce sont les 
vaches qui aura ient — pa ra î t - i l -
fa i t d é couv r i r ces sources pa r le 
goût qu 'e l les mont ra i en t pour leurs 
eaux ) . Jusqu'à présent les p r inc i -
paux curistes sont les enfants , une 
t radi t ion qui r emon t e à 1890, date 
à l aque l l e f u t aménagée la p r e -
m i è r e co lonie thérapeut ique pour 
les enfants , les ver tus de l ' endro i t 
é tant ind iquées pour les ma lad i es 
nerveuses , du coeur, de la c i rcu-
lat ion etc... 

U n p lan de d é v e l o p p e m e n t jus -
qu 'en 1990 v i e n t d 'ê t re établ i . Des 
maisons de santé v o n t ê t r e con-
struites, e l les pour ron t accuei l l i r 
trois fo i s plus de pat ients (700 ac -
tue l l ement ) , des entrepr ises v on t 
é g a l e m e n t y é l e v e r leurs é tab l i s -
sements et un cent re c ommerc i a l 
et des loisirs sera créé. 

DIVERS 
L ' A M E N A G E M E N T D E S G R A N D S 
L A C S D E M A Z U R I E . Ce t t e r é g i on 
i m m e n s e qui c o m p r e n d les g rands 
lacs de M a z u r i e o f f r e un i t iné ra i r e 

nav i g ab l e de p lus de 100 km. L ' a m é -
nagemen t de cette r é g i on dépasse 
les possibi l i tés de la v o î v o d i e d 'O l -
sztyn. D ' après des calculs, sans que 
cela nuise à l ' env i r onnement , la r é -
g ion peut accue i l l i r à la f o i s 155 000 
personnes. U n p r o g r a m m e d ' amé-
nagemen t a é t é é tud i é jusqu 'à l ' an-
née 1990. 

I l p r é vo i t une ex t ens ion du tou-
r isme, les p laces d 'hôte l passeront 
de 35 000 (en 1970) à 137 500. L a 
p r e m i è r e é t ape de ce p l an sera r é a -
l isée dans l e qu inquenna t à ven i r . 
On p r é vo i t é g a l e m e n t la créat ion 
d'un a é r o d r o m e pour les t ransports 
aér iens v enan t de l ' é t range r e t 
l ' ex tens ion du réseau de chemin de 
f e r , les routes v o n t é ga l ement ê t r e 
modernisées . 

T R O I S F A B R I Q U E S D E P A T I S S E -
R I E . L e s Po l ona i s a imen t l es dou-
ceurs, c'est b ien connu. L e u r goût 
des gâ t eaux v a ê t re p lus que sa-
t is fa i t . I l y a peu, une cha îne pour 
la product ion de pa in pât iss ier a 
été mise en marche , d ' ic i la f i n de 
l ' année une chaîne iden t ique p ro -
duira é ga l emen t br ioches, gâ t eaux 
l e v u r e etc... A e l les deux ces 
chaînes p rodu i r on t 6 tonnes de pa in 
pâtissier. A la f i n de l ' année é ga -
l ement une cha îne n o u v e l l e p r o -
duira 30 000 be ignets par j our , à 
l 'heure ac tue l l e toutes les pâ t i s -
ser ies ex is tantes donnen t 10 000 
be ignets j ourne l l ement . 

D ' ic i 5 ans, on p r é v o i t que les 
Va r sov i ens consommeron t 41 tonnes 
de gâ teaux , e t d ' i c i 1985, 65 tonnes ! 

U N T R O I S I E M E H O T E L A Z A K O -
P A N E . U n t ro i s i ème hôte l a é t é 
ouve r t cette année à Zakopane , i l 
po r t e le n o m de Gazda et est la 
p ropr i é t é de la Coopé ra t i v e tour is -
t ique Gromada . L ' h ô t e l se t r ouve 
en p le in cent re de la v i l l e , i l d is-
pose de 120 lits e t abr i t e é g a l e m e n t 
un ca f é et un restaurant . On t r ou -
v e des bout iques dans le ha l l e t un 
centre d ' in f o rmat i on tour ist ique. 

I ë n ^ ^ ^ ^ M 
COURANT... 
Les entreprises alimentaires de R a -
cibórz ont ajouté deux spécialités 
à la longue liste de leurs produits: 
il s'agit d'une gelée de pétales de 
roses excellente pour les beignets 
et les gâteaux, du vin de figue, de 
l 'hydromel de fruits, framboises 
etc... De quoi satisfaire tous les a -
mateurs de délicatesses. 

Cette année, le haras de l'état de 
Kozienice fête son cinquantième an-
niversaire. Bien qu'un des plus jeu -
nes haras du pays, sa réputation 
est mondiale. On y élève des pur -
sang anglais. Tous les chevaux ont 
leur „arbre généalogique qui re -
monte à 300 ans, depuis les débuts 
de la création de la race anglaise! 

En Egypte, les archéologues polo-
nais ont terminé une des étapes 

des travaux concernant la recon-
struction du théâtre antique d 'A le -
xandrie. Dès maintenant, le théâtre 
peut recevoir des spectacles en plein 
air. L a station archéologique polo-
naise travaille en Egypte depuis 
1960. 

Bien que la saison n'ait pas été des 
meilleures pour les abeilles, dans 
la voîvodie de Bydgoszcz on a re-
cueilli 280 tonnes de miel. D'après 
tes spécialistes le miel de cette 
année est particulièrement bon car 
il contient très peu de saccharose. 

DU TEMPS 
Novembre s'est avancée dans la 

saison hivernale. Le ciel vire au 
gris, ce gris, lourd dont on ne peut 
nier la beauté quand il s'ajoute à 
la sombre terre labourée et à la 
fine silhouette brune des arbres dé-
pouillés de leurs feuilles. 

Ce ralentissement dans la vita-
lité de la nature n'a pas marqué 
encore un ralentissement des tra-
vaux des champs. Avant le repos 
régénérateur, il faut préparer le 
réveil. D'abord il y a eu les récol-
tes automnales et ces récoltes ont 
marqué pour des milliers de ly-
céens et élèves des travaux obliga-
toires qui s'inscrivent dans le pro-
gramme scolaire. 

Filles et garçons ont abandonné 
pour trois-quatre jours les bancs 
de l'école pour ramasser les der-
nières tomates, les oignons, les pom-
mes de terre, ailleurs ils ont mis 
en terre des plants de jeunes ar-
bres, partout ils ont apporté leur 
enthousiasme pour que, en ces mo-
ments de pointe, les récoltes se 
déroulent normalement. Dame! 
même les grincheux ont trouvé du 
plaisir à se retrouver en pleine na-
ture, à travailler physiquement 
dans une bonne atmosphère car les 
feux de camp, les promenades et 
les goûters dans les clubs ruraux 
faisaient partie du programme. 

Il faut bien comprendre que ce 
travail n'est pas gratuit. Pour leur 
peine, les élèves ont été payés. Pas 
individuellement seulement. L'ar-
gent gagné en commun permettra 
l'organisation d'excursions scolai-
res au printemps et en été. Des 
excursions sur le territoire de tout 
le pays. 

Ces travaux automnals sont les 
seuls à être obligatoires. Il existe 
bien en cours d'année d'autres tra-
vaux pour lesquels on fait appel 
aux élèves, mais ils sont entière-
ment bénévoles et le ministre de 
l'enseignement, Jerzy Kuberski, a 
mis l'accent pour qu'aucune pres-
sion ne soit faite sur les élèves, il 
faut que ce soit un choix personnel 
de l'élève, une décision qui l'en-
gage et seulement dans ce cas le 
travail bénévole prend tout son 
aspect qui se traduira plus tard 
par une attitude civique consciente 
à l'âge adulte. 

En direct de Pùtogne 
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Wszyscy wiemy, że ulicę 
paryskq trudno zadziwić. 
Paryż bowiem już wszy-
stko widział. A jednak 
kiedy w słotny dzień na 
plac przed Operą wje-
chało trzech kolarzy, wie-
lu przechodniów zatrzy-
mało się, by przyjrzeć się 
odważnym kolarzom. Po 
chwili ktoś ich zatrzymał 
i zdumienie by ło jeszcze 
większe: kolarze przyje-
chali z Polski. I co więcej 
mają zamiar jechać „do-
okoła Europy". Oczywiś-
cie nie bacząc na pogo-
dę. k tóra w tym roku spra-
wi ła przykrą niespodzian-
kę. Liczą się nawet z tym, 
że zanim do jadą do Pol-
ski będą się musieli na 
trasie zmagać z wichurą, 
deszczem i śniegiem. 

Przed wyjazdem w dalszą podróż trzeba załatwić kilka spraw 
w Banku PKO w Paryżu, a potem... Szczęśliwej drogi i do 
zobaczenia w przyszłym roku, w czasie kolejnej podróży 

Sympatyczna trójka przed domem, w którym mieści się 
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dważni 

i c h 
edakcja „Tygodnika Polskiego" po odbytej z naszym przedstawicielem rozmowie 

s w e g o r o d z a j u s p o r t o w a a m b i c j a : j a k 
na r o w e r a c h , t o na r o w e r a c h . P o z w i e -
d z e n i u B r u k s e l i p o j e c h a l i ś m y o b e j r z e ć 
m i e j s c e h i s t o r y c z n e j b i t w y p o d W a -
t e r l o o . I t a m s p o t k a l i ś m y p a n a S i e r a -
k o w s k i e g o , k t ó r y z a p r o s i ł n a s d o s w e -
g o d o m u . 

P a n S i e r a k o w s k i , z z a w o d u e l e k t r o -
t e c h n i k , w a l c z y ł w P o w s t a n i u W a r -
s z a w s k i m . W y w i e z i o n y d o o b o z u j e ń -
c ó w u c i e k ł i d o t a r ł do A n g l i i , g d z i e 
u k o ń c z y ł s tud ia p o k r e w n e n a s z y m 
z a i n t e r e s o w a n i o m . P r z e d w o j n ą b y ł 
s t u d e n t e m P o l i t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j . 
C h w a l i ł s i ę i n d e k s e m , w k t ó r y m p o d -
p i s z ł o ż y ł p r o f e s o r G r o s z k o w s k i , z n a -
n y p o l s k i u c zony . N a s z g o s p o d a r z p r z e z 
20 l a t p r z e b y w a ł w A f r y c e . P o k a z a ł 
n a m n a j p i e r w „ p o k ó j a f r y k a ń s k i " , w 
k t ó r y m z g r o m a d z i ł p e ł n o t a r c z y , m a -
sek i r o g ó w a f r y k a ń s k i c h . 

A p o t e m p o d ł u ż s z e j r o z m o w i e z a -
p r o w a d z i ł nas d o . „ p o k o j u p o l s k i e g o " . 
W s z y s t k i e s p r z ę t y , n a w e t n a j d r o b n i e j -
s z e p r z e d m i o t y p r z y p o m i n a j ą W a r -
s z a w ę i K r a j . B y l i ś m y w z r u s z e n i . T r a -
d y c j e p o l s k i e są b a r d z o ż y w e . W o j t e k , 
s y n p a ń s t w a S i e r a k o w s k i c h , j e s t s tu -
d e n t e m w e t e r y n a r i i . M ó w i p o p o l s k u 
b a r d z o dob r z e . J e g o m ł o d s z a s ios t ra , 
J oanna , g o r z e j , a l e p r z e b y w a ł a o n a 
d ł u ż s z y c zas po za d o m e m , w i n t e r n a -
c ie . W i e l e z a s ług i w u t r z y m a n i u p o l -
skośc i w d o m u p a ń s t w a S i e r a k o w s k i c h 
m a p a n i S i e r a k o w s k a , r ó w n i e ż w a r -
s z a w i a n k a . W o j t e k b y ł d w a l a ta t e m u 
w P o l s c e . Z t ego , co m ó w i ł o s w o i m 
p o b y c i e w K r a j u w y n i k a , ż e j e s t P o l -
ską w p r o s t z a f a s c y n o w a n y . 

S ą d z i m y , ż e g o d n y p o d k r e ś l e n i a j e s t 
f a k t z n a j o m o ś c i j ę z y k a p o l s k i e g o p r z e z 
W o j t k a i Joannę . Są t o p r z e c i e ż l u d z i e 
u r o d z e n i po za g r a n i c a m i P o l s k i . C o -
d z i e n n i e s t y k a j ą s ię z k u l t u r ą b e l g i j -
ską i są p o d j e j w p ł y w e m , a m i m o t o 
d z i ę k i s t a r a n i o m r o d z i c ó w i w ł a s n y m 
z a i n t e r e s o w a n i o m łączą i ch s i l ne z w i ą -
z k i z po l skośc i ą . 

Z B e l g i i p o j e c h a l i ś m y d o P a r y ż a . 
N i e s t e t y , n i e m o g l i ś m y z a t r z y m a ć s ię 
na N o r d z i e . M u s i e l i ś m y p r z y s p i e s z y ć 
naszą j a z d ę , aby - p r z e d z i m ą z r e a l i z o -
w a ć nasz r o z k ł a d j a z d y . 

— J a k i e w r a ż e n i e w y w a r ł a na W a s 
s to l i ca F r a n c j i ? 

— W P a r y ż u s p ę d z i l i ś m y p r a w d z i w y 
p o l s k i dz i eń . N a u l i c y p r z y ł ą c z y l i s ię 
d o nas m ł o d z i P o l a c y . Z e b r a ł a s ię nas 
w k o ń c u spora g r u p k a . D z i e l i l i ś m y s ię 
n a s z y m i w r a ż e n i a m i . D u ż e w r a ż e n i e 
w y w i e r a j ą b o g a c t w a k u l t u r a l n e t e g o 
m ias ta , n a j w i ę k s z e — L u w r . N i e m o -
g l i ś m y j e d n a k z a b a w i ć w L u w r z e z b y t 
d ługo , g d y ż s p i e s z y l i ś m y s ię na k o n -
c e r t o r g a n o w y d o N o t r e - D a m e . S ą -
d z i m y , ż e p o d w z g l ę d e m w a l o r ó w a -
kus t y c z n y c h , k t ó r ą u d a ł o s ię u z y s k a ć 
b u d o w n i c z y m t e j ś w i ą t y n i , m o ż n a j ą 
p o r ó w n a ć d o k a t e d r y w O l i w i e . Z P a -
r y ż a t rasa nasza w i e d z i e d o L y o n u , 
p o t e m d o l i n ą R o d a n u d o M a r s y l i i i 
p r z e z N i c e ę d o W ł o c h . M a m y z a m i a r 
d o t r z e ć d o T u r y n u , g d z i e m a m y n a -
d z i e j ę , ż e uda s ię n a m z w i e d z i ć z a k ł a -
d y F i a t a . W T u r y n i e c z e k a n a s z r e s z t ą 
k o l e j n a p o r c j a ż y w n o ś c i , k t ó r ą z P o l -
s k i w y s ł a l i ś m y d o p o l s k i c h p l a c ó w e k 
z a g r a n i c ą . T e w ł a ś n i e p u n k t y ż y w -
n o ś c i o w e w y z n a c z a j ą w z a s a d z i e k i e -
r u n e k i d ługość n a s z e j t r a s y . P o t e m 
j e d z i e m y d o M e d i o l a n u , F l o r e n c j i i 
W e n e c j i o r a z T r i e s tu . W r e s z c i e p r z e z 
J u g o s ł a w i ę n a W ę g r y i C z e c h o s ł o w a -
c j ę d o P o l s k i . 

— W a s z a w y p r a w a m a w i ę c r a c z e j 
c h a r a k t e r t u r y s t y c z n y . 

— N i e t r a k t u j e m y n a s z e j w y c i e c z k i 
j a k o t y p o w o s p o r t o w e j . T r z e b a w z i ą ć 
p o d u w a g ę , ż e m a m y s p o r o b a g a ż u . 
N a p r z y k ł a d k a ż d y z nas m a z p r z o -
du r o w e r u 6 - k i l o g r a m o w e „ z a w i n i ą t -
k o " . P o n a d t o z t y ł u j e d e n z n a s w i e -
z i e , n a p r z y k ł a d n a m i o t w a g i 8 k g , 
d r u g i c a ł ą k u c h n i ę z p l e c a k i e m , a 
t r z e c i ś p i w o r y i m a t e r a c e . P o n a d t o z 
b o k u m a m y p o d w i e t o r b y . J a k s i ę t o 
w s z y s t k o p o d l i c z y n a p r a w d ę w y p a d a 
s p o r o t e g o b a g a ż u . A d o t e g o d o c h o -
d z i ż y w n o ś ć . M n i e j w i ę c e j k a ż d y z 
n a s p c h a ok . 20 k g c i ę ża ru . D z i e n n i e 
p r z e j e ż d ż a m y ok . 40—60 k m . Z t y m , 
ż e j e d n e g o dn i a „ z a l i c z a m y " 120 k m , 
a d r u g i e g o 15 k m . 

— A j a k z e z d r o w i e m ? 
— D o b r z e , c h o c i a ż p o c z ą t k o w o b y ł y 

k o m p l i k a c j e . J e d e n z nas m i a ł k ł o p o -
t y z k o l a n e m . B y ł y t e ż i z m a r t w i e n i a 
ż o ł ą d k o w e . S z c z e g ó l n i e g r o ź n a j e s t 
s u r o w a w o d a . Ł y k n i ę c i e deszczu , t o 
p r a w d z i w a k l ę s k a d l a ż o ł ą d k a . M o ż e -
m y j e d n a k p o w i e d z i e ć C z y t e l n i k o m 
„ T y g o d n i k a " , ż e w p r z y s z ł y m r o k u 
r ó w n i e ż p l a n u j e m y w y p r a w ę . 

T r z e m s y m p a t y c z n y m c h ł o p c o m z 
G d a ń s k a „ T y g o d n i k " ż y c z y s z c z ę ś l i w e j 
d r o g i ! ( H . K . ) 

Zdjęcia:" W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y 

y m p a t y c z n y c h i o d -
w a ż n y c h c h ł o p c ó w spo tka ł r ó w n i e ż 
„ T y g o d n i k P o l s k i " . K o l a r z e c h ę t n i e 
s k o r z y s t a l i z z a p r o s z e n i a i w r e d a k c j i 
n a s z e g o p i s m a p r z e p r o w a d z i l i ś m y z 
n i m i r o z m o w ę . Z a n i m o d d a m y i m g łos , 
p r z e d s t a w i a m y n a s z y m C z y t e l n i k o m 
c h ł o p c ó w z G d a ń s k a : A n d r z e j M i e l c z a -
r ek , T a d e u s z S a m s e l s k i i S t e f a n S l e -
k l i ck i , s tudenc i t r z e c i e g o r o k u e l e k -
t r o n i k i P o l i t e c h n i k i G d a ń s k i e j . 

— J a k i j e s t c e l w a s z e j w y p r a w y ? 
— P o p ros tu z d e c y d o w a l i ś m y s i ę 

p o z n a ć E u r o p ę . A ż e w m o m e n c i e , 
k i e d y s ię na t o z d e c y d o w a l i ś m y , t y l e 
m ó w i ł o s ię o k r y z y s i e p a l i w o w y m , p o -
s t a n o w i l i ś m y j e c h a ć na r o w e r a c h . D ł u -
ż e j , a l e t a n i e j . J e d z i e m y na r o w e r a c h 
f i r m y „ R o m e t " z B y d g o s z c z y i n a j e d -
n y m „ F a v o r i c i e " . Z w r ó c i l i ś m y s ię o 
p o m o c d o r ó ż n y c h i n s t y t u c j i i o r g a n i -
zac j i . B a r d z o p o m o g ł a n a m ucze ln i a , 
D ę b i c k i e Z a k ł a d y O p o n „ S t o m i l " i 
S t o c zn i a G d a ń s k a . P o d r o d z e b ę d z i e -
m y r e k l a m o w a ć „ S t o m i l " , j e d z i e m y w 
i ch d r e s a c h , a l e p r z e d e w s z y s t k i m na 
i ch o p o n a c h . S t o c z n i a da ła n a m na 
d r o g ę t r o c h ę a l b u m ó w , f o l d e r ó w i z n a -
c z k ó w f i r m o w y c h , a d z i e k a n n a s z e g o 
w y d z i a ł u , p a n i S a n k i e w i c z , ż y c z l i w o ś ć 
i o b i e t n i c ę ł a g o d n e g o p o t r a k t o w a n i a w 
r a z i e o p ó ź n i o n e g o p r z y b y c i a na w y k ł a -
d y . R z e c z j asna , ż e o w a „ r e k l a m a " 
z n a n y c h n i e t y l k o w P o l s c e , a l e i za 
g r a n i c ą p o t ę ż n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w j a k 
„ S t o m i l " i S t o c z n i a G d a ń s k a j e s t s y m -
bo l i c zna , n i e m n i e j ta r o l a d a j e n a m 
s p o r o s a t y s f a k c j i . P r z y p u s z c z a m y , ż e 
uda s i ę n a m z o r g a n i z o w a ć s p o t k a n i e 
z e s t u d e n t a m i w e F r a n c j i i p o d y s k u -
t o w a ć z n i m i o P o l s c e i o F r a n c j i . 

— J a k ą t r a sę j u ż p r z e j e c h a l i ś c i e ? 
— R o z p o c z ę l i ś m y p o d r ó ż z e S z c z e -

c ina . P r z e z B e r l i n d o j e c h a l i ś m y d o 
g r a n i c y m i ę d z y N i e m i e c k ą R e p u b l i k ą 
D e m o k r a t y c z n ą i R e p u b l i k ą F e d e r a l n ą 
N i e m i e c . P i e r w s z y p o s t ó j w N i e m c z e c h 
Z a c h o d n i c h , H a n o w e r . T a m u d a ł o s ię 
n a m „ z a o k r ę t o w a ć " na p o l s k ą b a r k ę , 
k t ó r ą p o p ł y n ę l i ś m y d o H o l a n d i i . B a r -
k a z a t r z y m y w a ł a s ię z a w s z e p o d w i e -
c zó r i w t e d y na r o w e r a c h j e ź d z i l i ś m y 
d o p o b l i s k i c h m i e j s c o w o ś c i . I t a k d o -
t a r l i ś m y d o A r n h e m . O d w i e d z i l i ś m y 
t a m g r o b y p o l s k i c h ż o ł n i e r z y . P ó ź n i e j 
p r z e z U t r e c h t d o A m s t e r d a m u . W A m -
s t e r d a m i e k t o ś k r z y k n ą ł d o nas z 
c h o d n i k a p o p o l s k u „ T r z y m a j c i e s i ę ! " 

— W ł a ś n i e w A m s t e r d a m i e s t w i e r -
d z i l i ś m y , ż e w z a c h o d n i e j E u r o p i e n i e 
w s z y s c y j e s z c z e d o k ł a d n i e w i e d z ą , c o 
s ię w P o l s c e d z i e j e . S p o t k a l i ś m y a n -
t y k w a r i u s z a , k t ó r y b y ł s z c z e r z e z d u -
m i o n y n a s z y m w i d o k i e m : „ J a k to , p o 
p r o s t u w s i e d l i ś c i e na r o w e r y i p o j e -
cha l i ś c i e na Z a c h ó d ? " P r z e k o n a ł g o w 
k o ń c u a r g u m e n t , ż e m i e l i ś m y p a s z p o r -
t y w a ż n e na r o k , na w s z y s t k i e p a ń -
s t w a E u r o p y . T a k j a k on... D r o g a z 
A m s t e r d a m u d o R o t t e r d a m u b y ł a b a r -
d z o t r u d n a . C a ł y c zas w deszczu . W 
o g ó l e deszc z d a ł n a m się b a r d z o w e 
znak i . T a k ż e i z i m n o . R o t t e r d a m t o 
z u p e ł n i e n o w e m ias t o . T a k j a k W a r -
s z a w a . B y ł p r z e c i e ż w c zas i e w o j n y 
b a r d z o z n i s z c z o n y . 

— W p a m i ę c i u t k w i ł o n a m s p o t k a -
n i e z P o l a k a m i w B r e d z i e , b o i t a m 
d o j e c h a l i ś m y . J u ż w k a w i a r e n c e , 
g d z i e w z m a c n i a l i ś m y s ię k a w ą , o t o -
c z y ł a n a s spo ra g r u p k a H o l e n d r ó w . O -
p o w i e d z i e l i n a m , k i e d y i j a k zos ta ła 
w y z w o l o n a B r e d a p r z e z P o l a k ó w . P o -
n i e w a ż m i e l i ś m y d o w y b o r u , a l b o j e -
chać d a l e j w deszczu , a l b o p r z e n o c o -
w a ć u j a k i e g o ś ż y c z l i w e g o r o d a k a , 
c h ę t n i e d a l i ś m y s ię z a p r o w a d z i ć d o 
p. B u s z k i e w i c z a , k t ó r y w B r e d z i e 
p r o w a d z i s k l e p z... r o w e r a m i . O b e j r z a ł 
nasze p o j a z d y . U d z i e l i ł c e n n y c h r a d 
i w s k a z ó w e k . N a w y r a ź n e j e g o ż y c z e -
n i e m u s i e l i ś m y p r z e j e c h a ć s ię n a j e g o 
r o w e r a c h . A p o t e m r o z p o c z ę ł a s i ę r o -
d z inna , s w o j s k a r o z m o w a . P a n B u s z -
k i e w i c z w a l c z y ł o w y z w o l e n i e B r e d y . 
T u p o z n a ł s w o j ą żonę , H o l e n d e r k ę , i 
t u pozos ta ł . Jes t h o n o r o w y m o b y w a t e -
l e m m ias ta . W d z i ę c z n i j e s t e ś m y m u za 
gośc inę , a o n z a p e w n e za nasze o p o -
w i e ś c i o K r a j u . 

Z H o l a n d i i s z l a k nas z b i e g ł d o A n -
t w e r p i i , d o B e l g i i . M i e l i ś m y t a m m a ł y 
k r y z y s . D a ł s ię n a m w e z n a k i 
deszcz . W p i e r w s z e j c h w i l i c h c i e l i ś m y 
w s i ą ś ć d o p o c i ą g u i p o j e c h a ć p r o s t o 
d o P a r y ż a . A l e w k o ń c u z w y c i ę ż y ł a 



ARCHIWUM POLSKO-FRANCUSKII 

JAK POWSTAŁY 
WIERZBY NAD SEKWANA" 

W ks iążce t r ak tu j ą c e j o pracy 
p isarza i z a t y t u ł o w a n e j „ A l c h e m i a 
s ł o w a " w y b i t n y polski p ro za ik Jan 
P a r a n d o w s k i pow iada , że „ P a r y ż 
ponad s w o i m i k i lku m i l i onami lud-
ności posiada p r a w i e d rug i e t y l e 
w i d m , z rodzonych z f an t a z j i paru 
ostatnich w i e k ó w l i t e ra tury f r a n -
cuskie j , a w p e w n e j m ie r z e i i n -
nych l i teratur europe jsk ich , k tó re 
tu n i e ra z posy ła ł y swo i ch bohate -
r ó w . Jest to j eden z w i e l k i c h uro -
k ó w tego miasta, ka żdy go odczuwa 
po t rosze" . 

W ś r ó d o w y c h n i ep r zebranych t łu-
m ó w n i ew id z i a lnych postaci , j ak i e 
w y o b r a ź n i a p i sarzy w y s y p a ł a na 
place , b u l w a r y i u l ice f r ancusk i e j 
me t ropo l i i , z n a j d u j ą się oc zyw i śc i e 
bohate rk i i b o h a t e r o w i e pow i e ś c i o -
w i pos ługu jący się j ę z y k i e m po l -
skim. N a s k r z y ż o w a n i u w i e l k i c h 
B u l w a r ó w z a v e n u e de l 'Opéra , w y -
m y ś l o n y przez Józe f a W e y s s e n -
ho f f a pan Z y g m u n t P o d f i l i p s k i m ó -
w i do n ieszczęś l iwego , zakochanego 
w n i ep r zys t ępne j P r u s o w s k i e j „ L a l -
ce" , I z abe l i Ł ę c k i e j , S tan i s ł awa W o -
ku lsk i ego : „ O c z y kob ie t b łyszczą — 
w s z y s t k i e o c z y b łyszczą w P a r y ż u , 
w p o w i e t r z u j es t na to j ak i ś śro-
dek " . W L u w r z e dok to r Tomasz Ju-
d y m z „ L u d z i b e z d o m n y c h " S t e f ana 
Ż e r o m s k i e g o po raz p i e r w s z y 
spo tyka Joas ię P o d b o r s k ą i co -
dz i enn ie na n o w o py ta : „ Jak i e ż 
w r a ż e n i e zrob i ła na pani W e n u s z 
M i l o ? " . Z a d e s z c z o n y m b u l w a r e m 
Sébastopo l i d z i e w i e c z o r e m Jan 
Ostroga , bohater pośw i ę cone j ż yc iu 
w y c h o d ź c ó w po lsk ich w e F r a n c j i i 
z a t y t u ł o w a n e j „ G d z i e jesteś, P r z y -
j a c i e l u ? " deb iu tanck i e j pow i eśc i Je -
r z e g o Z a w i e y s k i e g o . N a d a l n i e d o -
c i e r a j ą do j e g o zaprzą tn i ę t ego e m i -
g r anck im i s p r a w a m i umys łu ob i e -
c u j ą c e rozkosze , s ł owa u l i c znych 
d z i ewczą t : „V i ens , chér i , viens.. ." . 
I m n ó s t w o innych jeszcze po lsk ich 
z j a w l i t e rack ich k r ą ż y po nadsek-
w a ń s k i e j sto l icy . A l e wszys tk i ch 
ścigać dz is ia j w z r o k i e m nie będz i e -
my. Dz i s i a j pop r z es tan i emy na t r o -
p i en iu ok i em Jana Ostrog i . B o 
właśn i e bohater pow ieśc i J e r z ego 
Z a w i e y s k i e g o d o p r o w a d z i nas dó te -
matu dz i s i e j sze j g a w ę d y . 

Umiejętność 
targania duszq 

czytelnika 
Je r z y Z a w i e y s k i (1902—1969) p r z e -

b y w a ł w e F r a n c j i w la tach 1929 — 
1932. B y ł w t e d y ins t ruk to r em t ea -
t ru w ś r ó d w y c h o d ź s t w a . K s i ą ż k ę 
pt. „ G d z i e jesteś, P r z y j a c i e l u ? " o g ł o -
sił w 1932 r. K i e d y u t w ó r ten p o -
j a w i ł s ię na k r a j o w y c h pó łkach 

ks ięgarsk ich, w warsz tac i e innego 
po l sk i ego p isarza w y l ę g a ł o się dz i e -
ło, k tó re podobn i e j a k „ G d z i e j e -
steś, P r z y j a c i e l u ? " , odnosi się t e m a -
tyczn i e do P o l o n i i f r ancusk i e j . D z i e -
ł e m t y m są o p u b l i k o w a n e po raz 
p i e r w s z y w 1933 r. „ W i e r z b y nad 
S e k w a n ą " Jana W i k t o r a . 

„ W i e r z b y nad S e k w a n ą " czy ta l i 
n i e oma l w s z y s c y emig ranc i . A l e n ie 
ws zyscy w i e d z ą o t ym , j a k ta po -
wieść o losach Jędrka Po łańca i 
j e g o nar zec zone j Józi K o w a l c z y -
k ó w n y powsta ła i k i m b y ł j e j au-
tor. D l a t e go w y d a j e n a m się, iż n i e 
od r z ec zy będz i e zapoznać c zy t e ln i -
k ó w A r c h i w u m po l sko - f r ancusk i e -
go z b i o g r a f i ą Jana W i k t o r a i h i -
storią narodz in j e g o e m i g r a n c k i e j 
p a n o r a m y p o w i e ś c i o w e j . 

Jan W i k t o r pochodz i ł z ludu. 
Św i a t ł o dz i enne u j r za ł 1 l i s topada 
1890 r. w domu b i ednego mura r za 
w mias teczku R a d o m y ś l nad Sa -
nem. Do g i m n a z j u m uczęszczał w 
Dęb i cy , a po ukończen iu szko ły 
ś redn ie j zaczą ł s tud i ować m e d y c y -
nę, lecz po d w ó c h latach mus ia ł 
studia p r z e r w a ć z p o w o d u g ruź l i -
cy płuc. P i sać zaczą ł wcześn ie . 
P i e r w s z e p ł ody j e g o p ió ra ukaza ły 
się na łamach czasopisma „ S p r a -
w a R o b o t n i c z a " w 1912 r . 

A u t o r „ W i e r z b nad S e k w a n ą " 
p r z e ży ł la t s iedemdz ies ią t s iedem. 
Z m a r ł w K r a k o w i e w l u t y m 1967 r. 
W c iągu s w o j e g o p r a c o w i t e g o ż y -
wo ta napisa ł k i lkanaśc ie pow ieśc i , 
mnós two opow iadań , r epo r t a ż y i 
s zk i ców pub l i c y s t y c znych oraz 
wspan ia ł e s tud ium k r a j o z n a w c z e 
pt. „ P i e n i n y i z i emia sądecka" , w 
k t ó r y m da ł w y r a z s w o j e m u sen ty -
m e n t o w i do stron, gdz i e z rodz i ła 
się w iększość j e g o u t w o r ó w , i w 
k t ó r y m n i ek tó r z y l i t e r a t u r o z n a w c y 
upat ru ją j e g o s z c z y t owe os iągn ię -
cie. O ś r o d k i e m j e g o za in te resowan ia 
by l i g ł ó w n i e chłopi , gó rn i cy , r z e -
mieś ln icy , bezrobotn i , ludz i e w y -
dz iedz iczen i p r zez los lub s k r z y w -
dzeni przez n i e s p r a w i e d l i w e w a -
runk i społeczne, a le w i e l e uroczych 
ka r t pośw i ęc i ł autor „ P i e n i n i z i e -
mi s ą d e c k i e j " t akże życ iu zw i e r zą t . 
W łaśn i e po ukazan iu się w 1920 r. 
p i e r w s z e g o j e g o tomiku o z w i e r z ę -
tach, p r zy ros ła do Jana W i k t o r a 
opinia autora , „ k t ó r y pos iadł z a -
g a d k ę n a j t a j n i e j s z ą kunsztu p i sar -
skiego, j aką j es t umie j ę tność w z r u -
szania i ta rgan ia duszą c z y t e l n i k a " 

W la tach p o w o j e n n y c h autor 
„ P i e n i n i z i em i s ą d e c k i e j " z w r ó c i ł 
s ię d o histor i i i w y d a ł m. in. osnu-
tą w o k ó ł procesu Po l sk i p r z e c i w 
K r z y ż a k o m podczas soboru w K o n -
stanc j i pow i e ść z a t y tu ł owaną „ P a -
pież i b u n t o w n i k " . U t w ó r ten uka -
zał się w 1953 r. Jedenaśc ie la t 
późn i e j w 1964 r., w dwudz i es tą 
roczn icę p o w o j e n n e g o odrodzen ia 
s tarego naszego K r a j u , w ł a d z e p o l -
skie w uznaniu zasług Jana W i k -
tora dla ku l tu ry n a r o d o w e j p r z y -

znały m u N a g r o d ę P a ń s t w o w ą I 
stopnia za całokształ t twórc zośc i l i -
te rack i e j . 

„Pan Balcer 
we Francji" 

„ N a p i s a ł e m w ty tu le : „ P a n B a l -
cer w e F r a n c j i " , bo ta w s t r z ą s a j ą -
ca pow i e ść p. W i k t o r a o gehenn ie 
w y c h o d ź s t w a robo tn i c z ego w e F r a n -
c j i j es t j a k b y g e o g r a f i c z n y m uzu-
pe łn i en i em tak c z y t anego p r zed 
dwudz i e s tu k i l ku l a t y poema tu K o -
nopn i ck i e j : „ P a n Ba l c e r w B r a z y -
l i i " . K r z y w d z i l i b y ś m y in t enc j e 
„ W i e r z b nad S e k w a n ą " , g d y b y ś m y 
ten w i e l k i w y s i ł e k p isarski chc ie l i 
brać t y l k o za be l e t r y s t ykę ; k r w i 
w ł a s n e j na kar t y t ego dz ie ła uto-
czy ł autor (...)". 

T a k w 1933 r. p o w i t a ł e m i g r a n c -
ką e p o p ę j ę Jana W i k t o r a j eden z 
na j znamien i t s z ych k r y t y k ó w p o l -
skich, A d a m G r z y m a ł a - S i e d l e c k i . 

Co sk łon i ło p isarza do wz i ę c i a na 
wars z ta t do l i w y c h o d ź c ó w po lsk ich 
w e F r a n c j i ? D l a c z e go w 1928 r. w y -
j echa ł do F ranc j i , aby poznać ż y -
cie po l sk i e j e m i g r a c j i z a r o b k o w e j ? 
O tóż u p o d ł ^ a „ W i e r z b nad S e k -
w a n ą " — i ca łe j n i eoma l spuścizny 
ich autora — l e ż y f ak t , i ż Jan W i k -
tor j u ż w e w c z e s n e j młodośc i z e -
tknął się oko w oko z nędzą i (nde-
dolą ludu po lsk iego , i ż e j e g o g w i a -
zdą p r z ewodn i ą i busolą ż y c i o w ą 
by ła mi łość do k r z y w d z o n y c h i u -
poś ledzonych. 

W e F r a n c j i spędz i ł p isarz k i l ka 
mies ięcy . P r z e b y w a ł g ł ó w n i e w P a -
ryżu, a l e z w i e d z i ł także — j a k p o d -
kreś la ł t o w odc zy c i e pt. „ Z p r a -
cown i p i s a r sk i e j " o sady robotn icze , 
f e r m y , kopa ln ie , o d l e w n i e że laza, 
p i ek ł o m o r d ę g i po l sk i e j , k a r m i ą c e j 
F r a n c j ę z n o j e m " . „ W a r t o b y ł o w i -
dzieć go, g d y w i e c z o r e m w r a c a ł z 
ca ł odz i enne j w ł ó c z ę g i p o spe lunkach 
i z a k a m a r k a c h w i e l k i e g o miasta, po 

Jan Wiktor. Fotografia z 1957 r . 

k tó r y ch o p r o w a d z a ł go j ak i ś c i emny 
typ, t y l k o co wypusz c zany z w i ę -
z i en i a " — p o w i a d a w swo ich „ D z i e -
jach l i t e ra tury p o l s k i e j " pro f . Ju-
lian K r z y ż a n o w s k i . Zaś k r a k o w s k i 
poeta W i t o l d Zechente r , k t ó r y w 
latach 1927—1931 s tud iowa ł w P a -
ry żu i w s p ó ł p r a c o w a ł z po l sk imi o r -
gan i z a c j am i w y c h o d ź c z y m i , w s p o -
m ina w szkicu pt. „ P o d nadsek-
w a ń s k i m m o s t e m " , ż e Jan W i k t o r 
„ zb i e ra ł ma t e r i a ł y do pow ieśc i 
„ W i e r z b y nad S e k w a n ą " (...) n ie p o 
ambasadach, pose ls twach, S f i c j a l -
nych b iurach" , l ecz „ n a p r a w d ę w 
te ren i e " . I : „ W P a r y ż u — t ł u m a -
czy — z ż y ł s ię Jan W i k t o r i z a p r z y -
jaźn i ł z g r omadą polsk ich w y k o l e -
j eń có w , ludzi , k t ó r z y n i e ra z wes z l i 
w k o l i z j ę z p r a w e m , e m i g r a n t ó w , 
k t ó r y ch nędza i b rak o d p o w i e d n i e j 
op i ek i ze s t rony po l sk i ego przeds ta -
w i c i e l s twa sprowadza ła n ieraz na 
krę t e i w y s t ę p n e d rog i (...). Z ich 
l o sów i ich o p o w i a d a ń w y r o s ł a po -
w ieść , k tóra w ciągu lat p o j a w i ł a 
się w w i e l u w y d a n i a c h " . 

„Stopami dotykali 
- ziemi francuskiej, 

a duszą 
przebywali w ojczyźnie" 

Oczyw i ś c i e , w t rakc i e s w o j e j w ę -
d r ó w k i po p o l o n i j n e j F r a n c j i za -
haczy ł p isarz także o N o r d i dał 
późn i e j w e w s p o m n i a n y m już w y -
że j odc z y c i e ś w i a d e c t w o pa t r i o t y z -
m o w i t amte j s z y ch e m i g r a n t ó w . 
„ W y j e c h a ł e m na północ i b y ł e m 
wszędz i e — w kopaln iach, na f e r -
mach, w środowiskach , gdz i e pu l -
s owa ł o z d r o w e życ ie , gdz i e w r za ł a 
praca z myś lą o Po lsce , o kup ien iu 
t am zagonu, o p o w r o c i e i w z b o g a -
cen iu O j c z y z n y dośw iadc z en i am i 
z d o b y t y m i na o b c z y ź n i e " — m ó w i ł . 
0 w y c h o d ź c a c h os iad łych w pó ł -
nocne j F r a n c j i napisa ł także, że 
„uc zy l i się, p o d p a t r y w a l i , c iuła l i 
f r a n k do f r a n k a " , że „ s topami do -
tyka l i z i emi f r ancusk i e j , a duszą 
stęsknioną i m i łu j ącą p r z e b y w a l i w 
rodz inne j wsi , wś r ód swo ich , w O j -
czyźn ie , k tóra by ła d la n ich m a -
cochą i g ł odem ich w y g n a ł a " i że 
„ n i e pamię ta l i t e go " , gdy ż „ w s z y s t -
ko, co b y ł o złe, bo lesne, stopi l i w 
ogniu, j a k i m jes t mi łość i tęsknota 
za O j c z y z n ą " . 

K i e d y p r zysz ł y autor „ W i e r z b 
nad S e k w a n ą " opuszcza ł F ranc j ę , 
b i w a k u j ą c y pod mos tami P a r y ż a 
e m i g r a c y j n i r o z b i t k o w i e ż y c i o w i 
w y d a l i na j e g o cześć „ u c z t ę " w c ie -
niu k a t e d r y N o t r e - D a m e . Jan W i k -
tor pozos taw i ł opis t e j n i e z w y k ł e j 
p o ż e gna lne j „b i e s i ady " . T y m w ł a ś -
nie op i s em z a k o ń c z y m y naszą ga -
w ę d ę . P o s ł u c h a j m y : 

„F l a s zka w i n a k rąży ł a z ust do 
ust. M ó w i l i o Po lsce , a z d a w a ł o m i 
się, że każdy z nich nosi zamias t 
serca g rudkę z i emi po lsk ie j . Jeden 
z w r ó c i ł się do mnie : 

— K o l e ż k o , p o w i e d z co o Po lsce . 
A w łaśn i e t en n a j g o r s z y z szu-

m o w i n skarc i ł go : 
— N i e m ó w tak. O n nie j es t ko -

leżką , on j es t nas zym p r z y j a c i e l e m 
1 zanies ie do Po lsk i , c o m a m y n a j -
l epszego — w s p o m n i e n i e o matce . 
O n o czyste, ono ł zami j e j w y m y t e . 
Jak t o słońce, k t ó r e św iec i j e d n a -
k o w o k a ż d e m u z nas. S ł oneczko 
po lsk ie i m a t k a " . ^g K ^ 

POLSKO-
FRANCUSKIE 

Valenc iennes , j e d n o z g ł ó w -
nych mias t pó łnocne j F r a n -
c j i , s ł yn ie p r zede w s z y s t -
k i m z w y r o b u c ienkich, de -

l i ka tnych ko r onek z w a n y c h 
po po lsku „ w a l e n s j e n k a -
m i " , a le znane jest także 
od d a w n a z a r t ys t yc znych 
upodobań swo ich m i e s z -
kańców . Z r a c j i tych upo-
dobań p r z y l gnę ł a nawe t 
do Va l enc i ennes n a z w a 
„ A t e n y P ó ł n o c y " . 

W „ A t e n a c h P ó ł n o c y " 
i s tn ie ją s zko ły sztuk p i ęk -
nych, k t ó r y ch k i e r o w n i -
k i em jes t w i e l k i p r z y j a -
c ie l Po l sk i , p. Jules F r a n -
ce. R o k r o c z n i e s taran iem 
a b s o l w e n t ó w t ych szkół 
o d b y w a się w V a l e n c i e n -
nes na pr z e ł om i e w r z e ś -

nia i paźdz i e rn ika ekspo -
z y c j a ma la rska pod n a z w ą 
„Sa lon j e s i enny " . M i ł o 
n a m donieść n a s z y m C z y -
t e ln ikom, że na t ego roc z -
n y m „Sa l on i e j e s i e n n y m " 
w y s t a w i o n e zosta ły m in. 
obrazy u t a l e n t o w a n e g o m a -
larza pochodzen ia po l sk i e -
go z Escaudin (No rd ) , M a -
r iusza W r ó b l a , k t ó r y od 
w i e l u la t p r o w a d z i kurs 
r ysunku w ośrodku ku l tu -
r a l n y m z a k ł a d ó w m e t a -
lu rg i c znych Us inor w D e -
nain. W a r t o dodać, że za 
s w o j ą dz ia ła lność w t y m 
ośrodku Mar ius z W r ó b e l 

o t r z yma ł ostatnio pub l i c z -
ną p o c h w a ł ę od dy r ek t o ra 
Us inor , p. Diersa . 

P o m i m o , iż w naszych cza-
sach r o z w ó j c y w i l i z a c j i 
p r zeb i ega pod z n a k i e m 
nauk ścis łych i ekonomi c z -
nych oraz w i e d z y t ech-
n iczne j , poe z j a także z n a j -
du j e j eszcze dz i s i a j l i c z -
nych adep t ów , p r z yna j -
m n i e j w pó łnocne j F ranc j i , 
gdz i e do do roc znego m ł o -
d z i e ż o w e g o konkursu po -
e t y ck i e go stanęło w b i e -
ż ą c y m r o k u oko ło t r zys tu 

w y b r a ń c ó w muzy . Jury 
konkursowe , k t ó r e obrado-
w a ł o w r e d a k c j i dz iennika 
„ L a v o i x du N o r d " w L i l -
le i w skład k t ó r e go w c h o -
dzi ł m. in. znany naszym 
C z y t e l n i k o m M i c h e l D a -
nie l R o b a k o w s k i z Bar l in 
( Pas -de -Ca la i s ) , d ługo m u -
siało s ię mozo l i ć nad p r z y -
znan i em nagród , b o w i e m 
konkursow i c z e nadesła l i 
w sumie ponad 900 u t w o -
r ó w . W a r t o odno tować , że 
w ś r ó d prac , j a k i e komis j a 
sędz iowska w y ł o w i ł a z t e j 
p o e t y c k i e j l a w i n y i uznała 
za g odne w y r ó ż n i e n i a , zna -
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Opuszcza ł rodz inną w i o s k ę pe ł en 
ufnośc i , że w da l ek i e j F r a n c j i p o -
p r a w i s w ó j los. W i e r z y ł w to, co 
pisal i do n i ego w l is tach —- o p r a -
cę tu ł a two . Dorob i s z się. P r z y j e ż -
dża j . 

N i espe łna d w u h e k t a r o w e gospo -
da rs two W ł a d y s ł a w a Ha l in i a r za n i e 
d a w a ł o moż l iwośc i u t r z yman ia r o -
dz iny . B ieda , b rak p racy i p e r -
s p e k t y w p r zyśp i e s zy ł y n i e ł a twą de -
c y z j ę rozstania z d o m e m i s zuka-
nia, j a k inni , szczęścia na e m i g r a c j i . 

B y ł r o k 1932, k i edy dwudz i e s t o -
dz i ew i ęc i o l e tn i pan W ł a d y s ł a w , 
sp r z edawszy l i c h w i a r z o w i ł ąkę — 
zdoby ł fundusze na b i l e t i ruszy ł 
w p i e rwszą w s w o i m życ iu podróż . 
W Sie lcu, r z e s zowsk i e j ws i , po ło żo -
ne j p r z y drodze z T a r n o b r z e g u do 
Sandomierza , pozos taw i ł m łodz iu t -
ką żonę Zo f i ę , oczeku jącą po t omka 
i dwu l e tn i ą có reczkę Kaz i ę . 

Rozłąka 
P r a c a r z e c z yw i ś c i e czekała — a l e 

c iężka, u ludz i t w a r d y c h i skąpych. 
W i e l o m i e s i ę c z n y za robek z t rudem 
w y s t a r c z y ł na p o k r y c i e k o s z t ó w 
p i e r w s z e j paczk i w y s ł a n e j do K r a -
ju, gdz i e w k r ó t c e po w y j e ź d z i e pa -
na W ł a d y s ł a w a p r zyszed ł na św ia t 
syn — Tadeusz . Z S ie lca n a p ł y w a -
ły n i eweso ł e w i eśc i — coraz t rud -
n ie j b y ł o o ż y w n o ś ć dla cho ru ją -
cych dzieci , z i emi n i e m ia ł k to u-
p raw iać , gospodars two podupadło . 

Opuśc i ł w i ę c d epa r t amen t Cha-
ren te i w poszuk iwan iu l epsze j p r a -
cy przen iós ł się na północ. H a r o w a ł , 
c iułał g rosze i tęskni ł za swo im i . 
M i n ę ł o p ięć samotnych t rudnych 
lat, gdy p o d j ą ł d e c y z j ę sp r owadze -
nia do F r a n c j i ż ony — w e d w o j e 
z awsze ł a t w i e j i l ż e j . 

Z o s t a w i w s z y dz iec i pod op i eką 
s w o j e j matk i i brata po j echa ła pa -
ni Z o f i a w da l ek i , obcy świat . P r a -
cy i t r u d ó w n i e bała się. N a j g o r -
sze — myś la ła — już p r z e ż y ł am. 
W i e r z y ł a , że za rok , n a j d a l e j za 
dwa , do rob ią się, w r ó c ą do Sie lca, 
pos taw ią m u r o w a n y dom, oborę , 
kupią k r o w ę , konia... P r a c o w a l i , 
snuli p l a n y i l i c zy l i c i ę żko za ro -
b i one f r a n k i . B l isk i w y d a w a ł i m 
się dz ień r adosnego powro tu . L e c z 
w i e l e j eszcze m i a ł o up łynąć lat , z a -
n im m o g l i s w e marzen ia z r ea l i z o -
wać . 

Wr z e s i eń 1939 r o k u — w o j n a i 
z n o w u roz łąka . W c i e l o n y d o I I d y -
w i z j i s t r ze l ców, d o w o d z o n e j przez 
po l sk i ego genera ła B ron i s ł awa P r u -
g a r a - K e t l i n g a , w a l c z y ł W ł a d y s ł a w 
Ha l i n i a r z w obron i e f r ancusk i e j 
z iemi . P o k lęsce i n t e r n o w a n y do 
S z w a j c a r i i w r a z z ż o łn i e r zami V 
pułku, ponad pięć l a t spędz i ł w 
oboz i e j en i e ck im . Tęskno tę za n a j -
b l i ż s zymi i l ę k o ich losy t łumi ł 
pracą. Z n o w u z d o b y w a ł środki na 
pomoc p o z o s t a w i o n y m w K r a j u 
dz iec iom. Dz i ęk i poś r edn i c twu Cze r -
w o n e g o K r z y ż a m ó g ł w y s y ł a ć pacz -
ki, s t anow iące n i e t y l k o d o w ó d t r o -
ski i pamięc i . 

Osamotn iona pan i Z o f i a H a l i n i a -
r z o w a znalaz ła se rdecznego o p i e k u -
na w osobie p. V i n i o n — w ó j t a ws i 
Lesac w depa r t amenc i e A i sne . T u 
doczeka ła końca w o j n y i szczęś l i -
w e g o p o w r o t u męża z obozu. 

Wracajc ie 
P o t y lu la tach p r a c y i zmagań 

n ie m i e l i H a l i n i a r z o w i e żadnych 
oszczędności . W o j n a p o k r z y ż o w a ł a 
wszys tk i e ich p lany . N i e do rob i l i 
się n iczego . S c h o r o w a n i i zmęczen i 

p ragnę l i j e d n e g o — p o w r o t u do 
dzieci , d o w ł a s n e g o domu. 

W r a c a j c i e — pisała ma tka — 
dz iec iak i są już duże, muszą iść do 
szkoły. N i e m a m już t ych si ł co 
d a w n i e j i do op i ek i nad n imi , i do 
gospodark i . 

A l e w łaśn i e w t e d y p r zed H a l i -
n i a r zami z a c zyna ł y się z a r y s o w y -
w a ć p e r s p e k t y w y l epszego zarobku. 
Po t r z ebne b y ł y r ę c e do p r a c y — 
na ro l i i w o d b u d o w u j ą c y m się 
p r z e m y ś l e f r ancusk im . N a r a d y , de -
ba ty i zas i ęgan ie j ę z y k a — j ak 
t a m t e raz w Po l sce? Ci , k t ó r z y j a -
koś się już w e F r a n c j i urządz i l i , 
odradza l i p o w r ó t . W i e l u j e d n a k p a -
k o w a ł o w a l i z k i i rusza ło w d r og ę 
do domu, do w ł a s n e g o domu. H a l i -
n i a r z ow i e pod j ę l i j eszcze j edną p r ó -
bę zarob ien ia , a l e myś l o K r a j u 
nie opuszczała ich. 

Nieznany ojciec 
By ła w i osna 1946 roku , k i edy 

w o l n y m k r o k i e m zb l i ża l i się do 
b r a m y d o m u w Sie lcu. N a p o d w ó -
rzu stał ros ły j a snow łosy chłopak. 
P o raz p i e r w s z y pan W ł a d y s ł a w 
zobaczy ł s w e g o syna. 

— D ługo — w s p o m i n a dz iś T a -
deusz H a l i n i a r z — n i e m o g ł e m na -
uczyć s ię m ó w i ć do n i ego tato. M a t -
ki też p r zec i e ż n ie pamię ta ł em, a le 
o j c a w s t y d z i ł e m się po prostu. M i a -
ł e m już 14 lat , k i edy n a g l e Wszys t -
ko w m o i m życ iu zm i en i ł o się. O j -
c iec zaczął o d razu p ra cować , n a j -
p i e r w w porc i e w Sandomie r zu , a 
po t em w T a r n o b r z e g u p r z y s iarce. 
S ios t rę i m n i e posła ł do szko ły . 
Z d o b y ł e m dz ięk i n i emu d o b r y za -
wód . Jes tem tokarzem. W T a r n o -
brzegu, odkąd o d k r y t o tu s iarkę , 
dla wszys tk i ch j es t praca i dobre 
zarobki . K i e d y o żen i ł em się, w y j e -

cha łem z S i e l ca do Ta rnobr z egu . 
Choc iaż to t y l k o 10 km, w s z e d ł e m 
w inne, m i e j s k i e życ ie . N a w ieś , do 
r o d z i c ó w j e żdżę t y l k o w o d w i e d z i -
ny. A l e p r a c o w a ć na gospodarce 
n ie będę. M ó j syn, W a l d e k , chce 
zostać r o l n i k i e m i o b j ą ć po dz iad-
kach z iemię . T e r a z ma 13 lat , t y l e 
p r aw i e , i le j a m ia ł em, k i e d y r o -
dz i ce w róc i l i z F ranc j i . He l enka , m a 
dop i e ro 12, m a r z y o t ym , aby z o -
stać l ekar zem. T r z y l e t n i T o m e k 
pó j d z i e na j es i en i do przedszko la . 

W pr zes t ronnym, nowocześn i e u -
r z ą d z o n y m mieszkan iu Tadeusza 
Ha l in i a r za s łuchałem opow ieśc i o 
okupac j i w i d z i a n e j oczami dz iecka. 
O n i edow ie r zan iu , że r odz i c e k i e -
dyś powrócą . O t ym, j ak p r z y c h o -
dz i ł y paczk i od o j ca ze S z w a j c a r i i . 
B y ł w nich cukier , czeko lada i ś l i -
m a k i - w puszkach, co to pó ł w s i 
w zdumien i e w p r a w i a ł y . N a j w a ż -
n ie j s ze j ednak b y ł y zegark i , z k t ó -
r y c h sprzedaży można b y ł o kupić 
j ed zen i e i t rochę ubrania . 

T r z y poko len ia r odz iny H a l i n i a -
r z y — j ak ż e odmienne losy , p e r -
s p e k t y w y , amb i c j e . 

— Opuszcza l i śmy w i e ś b iedną i 
g łodną — m ó w i pan W ł a d y s ł a w H a -
l in iarz . —• W r ó c i l i ś m y , z a r o b i w s z y 
po latach tu łaczk i na t r z y pros ia -
k i ! A l e dziś m a m y wszys tko , czego 
c z ł o w i e k o w i potrzeba. W cz t e rdz i e -
s tym szós tym zac zyna l i śmy tu od 
początku. D o p r a c o w a ł e m się już 
e m e r y t u r y , w y c h o w a ł e m dzieci . C ó r -
ka r a z e m z m ę ż e m gospodaru j e na 
s w o i m . Syn ma w mieśc i e dobrą 
pracę. N a g r o d y dos ta j e za r a c j o n a -
l i za torsk ie pomys ł y . A j e g o dz iec i 
p ó j dą na studia. N i e będą musie l i , 
j a k my , na obczyźn i e szukać ch le -
ba. I nne teraz czasy. D o b r e czasy. 

Teksł i zd jęc ia : A N N A O S I O W S K A 

l a z ły się p ł ody w y o b r a ź n i 
d w ó c h F r a n c u z ó w pocho -
dzenia po l sk i ego — 28- let-
n iego Rys za rda K r z y ż o -
siaka z H a r n e s ( P a s - d e -
Cala is ) , 20- le tn iego p i o -
senkarza z Escautpont 
(Nord ) , S tan i s ł awa Janko -
w iaka , o k t ó r y m w z m i a n -
k o w a l i ś m y n i e d a w n o w na -
sze j rubryce . 

W okres ie m i ę d z y w o j e n -
n y m i w la tach p o w o j e n -
nych p r a w i e wszys tk i e r o -
dz iny em i g ranck i e zamiesz -
kałe w pó łnocne j F r a n c j i 

ż y ł y z g ó rn i c twa , na t o -
m ias t dz i s ia j p o t o m k o w i e 
g ó r n i k ó w z N o r d u a lbo 
studiują na w y ż s z y c h u -
czelniach, a lbo i m a j ą się 
innych, l ż e j s z y ch f a c h ó w . 
W i e l u z n i ch para się f r y -
z j e r s twem. W k a ż d y m n i e -
m a l p r z y k o p a l n i a n y m os i e -
d lu na tknąć s ię m o ż n a w 
p ó ł n o c n y m zag łęb iu w ę g l o -
w y m na zak ład f r y z j e r s k i 
p r o w a d z o n y przez F r ancu -
za pochodzen ia po lsk iego . 
A l e w n u k o w i e w y c h o d ź -
c ó w u p r a w i a j ą r z emios ł o 
f r y z j e r s k i e n i e t y l k o w ko -
lon iach gó rn i c zych , l ecz 

r ó w n i e ż i w dużych m i a -
stach. W Va l enc i ennes na 
p r z yk ł ad o g r o m n y m w z i ę -
c i em c ieszy się damsk i i 
męsk i sa lon f r y z j e r s k i M i -
chela Posaka , w k t ó r y m od 
cz terech lat c z ynny j e s t 
t akże u l t r anowoczesny ga -
b ine t k o s m e t y c z n y d la 
pań i k t ó r y ostatn io w z b o -
gac i ł się o p r a w d z i w i e a -
w a n g a r d o w y gab ine t kos -
m e t y c z n y d la p a n ó w . 

W pó łnocnym zag ł ęb iu w ę -
g l o w y m i s tn i e j e w i e l e o r -

kiestr po lsk ich, a l e e m i -
g ranc i i ich p o t o m k o w i e 
d a j ą t a m r ó w n i e ż f o l g ę 
s w o j e m u z a m i ł o w a n i u do 
m u z y k i w o rk i es t rach f r a n -
cuskich, a n i ek i edy sto ją 
n a w e t na cze le amatorsk ich 
z e s p o ł ó w ins t rumenta lnych . 
W l e ż ą c e j nie o p o d a l 
Va l enc i ennes m i e j s c owoś -
ci Lourches na p r z yk ł ad 
f u n k c j ę prezesa dę te j o r -
k i e s t r y gó rn i c z e j pe łn i ł do 
n i e d a w n a p. A n d r z e j S z y -
kul la , k t ó r y no tabene p ra -
c u j e z a w o d o w o w m i e j s c o -
w e j koksown i na s t anow i -
sku dy r ek to ra . 

Osta tn io ork ies t ra , k t ó r e j 
p r e z e sowa ł p. Szyku l la , o -
raz m i e j ska ork ies t ra w 
Lourches z j e d n o c z y ł y się 
w j eden w i e l k i Z w i ą z e k 
M u z y c z n y . N a p i e r w s z y m 
w a l n y m zebran iu t e g o no -
w e g o t o w a r z y s t w a p. S z y -
kul la został w y b r a n y na 
prezesa hono rowego . G o d -
ność tę dz ie l i p. S zyku l l a 
z m e r e m Lourches . p. O -
l i v i e r Mouton . D o zarządu 
n o w o p o w s t a ł e g o Z w i ą z k u 
M u z y c z n e g o ws z ed ł także 
inny Francuz pochodzen ia 
po l sk i ego — p. Y v e s R e -
chowiak . 



PANIE REDAKTORZE! 

Ponieważ nie ma reguły bez wyjąt-
ku, więc w każdej epoce zdarza się 
pewien odsetek odludków, ale więk-
szość ludzi, olbrzymia większość lu-
dzi nie ma powołania do samotnictwa. 
Człowiek jest zwierzęciem społecznym. 
Ilekroć jest sam, tylekroć przebywa w 
złym towarzystwie. Zaznać pełni życia 
w jego obowiązkach, zadaniach, do-
lach, niedolach, upadkach i wzlotach 
może człowiek li tylko poprzez współ-
bytowanie ze swoimi bliźnimi. 

Nie ma człowieka, który mógłby za-
spokoić sam własne potrzeby i obejść 
się bez kontaktów zewnętrznych, i nie 
ma także narodu, który mógłby być 
samowystarczalny, który w granicach 
swoich mógłby istnieć bez kontaktu z 
innymi społeczeństwami i który mógł-
by obyć się bez importu dóbr mate-
rialnych i duchowych i nawet ludzi. 
Tak, nawet ludzi. Przecież osiągnięcia, 
jakimi szczycą się przed światem kul-
tury Francji, Polski i wielu innych 
krajów są nie tylko dziełem rdzennej 
ludności tych państw, ale także i cu-
dzoziemców. Jednym z najwybitniej-
szych uczonych, jacy kiedykolwiek 
działali na ziemi francuskiej, była 
Polka Maria Skłodowska. Pierwszym 
kronikarzem polskiej państwowości był 
Gall Anonim, przybysz znad Sekwany, 
a twórcą pierwszego słownika języka 
polskiego — Szwed Linde. Mało który 
z autorów tworzących w języku an-
gielskim wzniósł się na takie poziomy 
sprawności pisarskiej jak Polak Józef 
Konrad Korzeniowski. Metro paryskie 
zbudowali Belgowie. Jednym z naj-
większych polskich królów był Węgier 

Stefan Batory, a jednym z najznamie-
nitszych francuskich mężów stanu był 
Włoch Mazzarini. Przygniecione w tej 
chwili jarzmem okrutnego despotyzmu 
Chile więcej zawdzięcza Polakowi 
Ignacemu Domeyce niż któremukol-
wiek z rodzonych swoich synów. Mo-
żna by te przykłady łatwo mnożyć w 
nieskończoność. 

Jak nie mogą się obejść bez kontak-
tów zewnętrznych ani pojedynczy lu-
dzie, ani całe narody, tak nie mogą 
się też bez nich obyć poszczególne ję-
zyki. Każdy język ustawicznie potrze-
buje nowych słów, i to nie tylko dla 
nauki czy dla literatury, ale również 
i do codziennego użytku. Każda zmia-
na w życiu politycznym, społecznym i 
obyczajowym wymaga nowych wyra-
zów. Każdy wynalazek, każde odkry-
cie przynosi jakieś nowe nazwy. Za-
sób słów używanych w rzemiośle, prze-
myśle i wielu innych dziedzinach ludz-
kiej działalności nieustannie się odna-
wia. I oczywiście często działają tu 
wpływy obce i naśladownictwa. 

W polszczyźnie spotykamy niemało 
wyrazów wywodzących się z tego czy 
innego języka europejskiego. Sporo 
słów przeciekło do polszczyzny m. in. 
z języków francuskiego i niemieckie-
go. Słowo „frykasy" na przykład, któ-
re oznacza — jak wiadomo — przy-
smaki, smakołyki, łakocie, przywędro-
wało do starego naszego kraju z Fran-
cji. Podobnie ma się rzecz ze słowami 
takimi, jak „biust", „bilet", „frytki", 
„fryzura", „lampas" itd. Zaś z niem-
czyzny zapożyczył język polski m. in. 
wyrazy „bruderszaft", „brytfana", „fa-
jerant", „fajerwerk", „frajda", „raj-
zbret", „sztanga", „sztangista". 

Nie mam pojęcia, czy Wy czasem 
rozmyślacie o wyrazach obcych wchło-
niętych przez język polski, ale wiem, 
że zapożyczenia te zaprzątają nieraz 
jednego czytelnika „Tygodnika" za-
mieszkałego w mieście Roubaix. Skąd 
o tym wiem? Stąd, że ów rodak napi-
sał do mnie w tej sprawie Ust. 

List ten otrzymałem jeszcze przed 
wakacjami. Dlaczego wobec tego do-
piero teraz nań odpisuję? Czyżbym 
już za grosz wstydu nie miał? Nic 
podobnego. U chowaj Boże. Wstydzić to 
ja się potrafię za dwóch. Ilekroć na-
potykam na ulicy zbyt kuso i obciśle 
ubraną damę, tylekroć rumienię się 
nie tylko we własnym imieniu, ale 
również i za tę panią. Ale to nie ma 
nic do rzeczy. Jeśli tak długo zwle-
kałem z odpowiedzią, to stało się tak 
po prostu dlatego, że musiałem się nad 
poruszonym przez naszego ziomka z 
Roubaix zagadnieniem gruntownie za-
stanowić, pozaglądać do rozmaitych 
książek i zasięgnąć rady ludzi uczeń-
szych, bardziej oczytanych ode mnie. 
Jestem przecież zwykłym emigranckim 

Grzybkiem, jestem tylko szeregowym 
polonijnym samoukiem, z zapożycze-
niami językowymi nie jestem za pan 
brat, więc przed wdaniem się z mo-
im korespondentem z Roubaix w po-
gawędkę na ten temat musiałem się 
należycie przygotować, bo byle czego 
bajać nie lubię. Kapujecie? 

Być może nasz krajan z Roubaix 
żachnie się na słowo „kapujecie", bo-
wiem wyraz ten wywodzi swój rodo-
wód z niemieckiego „kapieren", a mój 
korespondent wyrazów zapożyczonych 
od Niemców nie lubi. „Czytałem •— 
pisze — w jednej krajowej gazecie 
wywiad z pewnym architektem. Ar-
chitekt ten użył w swojej wypowie-
dzi słowa „rajzbret". Czemu nie po-
wiedział: „deska rysunkowa"? Czemu 
Polacy posługują się słowami „faje-
rant", skoro można powiedzieć „koniec 
pracy", albo „odpoczynek"? Dlaczego 
zyskało sobie w naszej mowie prawo 
obywatelstwa słowo „fajerwerk", sko-
ro można rzec: „sztuczne ognie"? Itd. 
itd. 

Dlaczego? Przykro mi, że nie mogę 
podzielić mniemania mojego korespon-
denta z Roubaix, ale ze zdaniem jego 
w żaden sposób zgodzić się nie mogę. 
Należy dbać o czystość i poprawność 
języka, to prawda, ale nie należy w 
tej dbałości wpadać w przesadę. Sko-
ro język polski przyswoił sobie słowa 
.Reissbrett", „Feierabend", „Fueurwerk" 
i wiele innych niemieckich słów, to 
widocznie tych słów potrzebował. Po-
za tym dzisiaj te wyrazy nie są już 
wyrazami obcymi, be nasza mowa za-
tarła ich niemieckie kontury i wyżło-
biła na nich kształty polskie. Słowo 
„fajerwerk" pochodzi z niemieckiego, 
ale ma polską duszę — tłumaczyli mi 
światli ludzie, u których zasięgałem 
informacji. — Tę polską duszę urobiły 
„fajerwerkowi" m. in. pióra Ignacego 
Krasickiego, Adama Mickiewicza i 
Henryka- Sienkiewicza. 

W swoim liście nasz rodak z Rou-
baix zaatakował także słowo „bruder-
szaft". Otóż moi uczeni rozmówcy wy-
jaśnili mi, że ,,bruderszaft" jest dziś 
słowem równie głęboko polskim, jak 
— dajmy na to — słowo „grzybek", 
i że polską duszę urobili temu słowu 
tacy znakomici pisarze jak Bolesław 
Prus, Tadeusz Zeleński-Boy i Zofia 
Nałkowska. 

Mam nadzieję, że mój korespondent 
z Roubaix nie obrazi się na mnie za 
to, że nie podzielam jego zapatrywań 
(jak mam je podzielać, skoro ludzie 
daleko wykształceńsi ode mnie wy-
raźnie mi tego zakazują?) i że jeśli 
się kiedyś spotkamy, zechce wypić ze 
mną bruderszaft. 

Bywajcie zdrowi, Drodzy moi. 
JOZEF GRZYBEK 

MECENAS RADZI 

P A N A . Z. — L Y O N 

Mając roczny kontrakt, wziąłem ur-
lop 15-dniowy. Po powrocie nie zo-
stałem przyjęty do pracy, gdyż patron 
twierdzi, że wyjechałem bez jego ze-
zwolenia i że po powrocie, nie byłem 
mu potrzebny. Sąd Prud-homme, przed 
którym on się nie stawił, przyznał mi 
odszkodowanie za okres nieopłacony, 
brak wypowiedzenia i zerwanie kon-
traktu. Patron odwołał się do Sądu 
Apelacyjnego. Jakie są tam moje szan-
se? 

W tych wypadkach należy rozróżnić 
dwie kategorie kontraktów: kontrakt 
na określony okres (à durée détermi-
née), taki właśnie jaki łączył Pana z 
danym przedsiębiorstwem, oraz kon-
trakt na czas nieograniczony (à durée 
indéterminée). 

Otóż p ra codawca n ie może j e d n o -
stronnie z e r w a ć kon t rak tu podp i sane -
go na czas ogran iczony . Mus ia łby bo -
w i e m z w r ó c i ć się do Sądu P r u d - h o m -
me, c e l em uzyskania w y r o k u umoż l i -
w i a j ą c e g o z e r w a n i e kon t rak tu z w i n y 
p racown ika . A w i ę c , odwo łan i e , n ie 
może b y ć g ro źne dla Pana , g d y ż n ie 
chodzi o kon t rak t „ à durée i ndé t e r -
m inée " . N i e m n i e j j e d n a k sąd ape la -
c y j n y m o ż e z m n i e j s z y ć P a n u w y s o k o ś ć 
odszkodowan ia , gdy ż n i e na l e ż y się 

P a n u ods zkodowan i e za b r a k w y p o -
w i e d z e n i a (préav is ) , a l b o w i e m kon t rak t 
j es t „ à durée d é t e r m i n é e " . W y p o w i e -
dzen ie nie jest w i ę c pot rzebne , a kon -
t rak t kończy s ię z datą j e g o w y g a ś -
n ięc ia . N i e na l e ży się r ó w n i e ż od -
s z k o d o w a n i e za „ rup tu r e abus ive du 
cont ra t " , na k t ó r e można się p o w o ł a ć 
p r z y kon t rak tach b e z t e r m i n o w y c h . N a -
tomias t p r a codawca jest z o b o w i ą z a n y 
do ods zkodowan ia za okres n i eop łaco -
ny , j a k r ó w n i e ż d o w y s t a w i e n i a od -
p o w i e d n i e g o zaśw iadczen ia p racy ( c e r -
t i f i c a t de t rava i l ) , za ca ły ten okres. 

P A N I K R Y S T Y N A W A C H — 
M I L L A U ( A V E Y R O N ) 

Przyjechałam do Francji na urlop 
do wujostwa, którymi się opiekuję. 
Czy mogę ściągnąć do Francji mego 
męża, mimo że nie posiadam paszpor-
tu konsularnego? Czy nie byłoby le-
piej, ażeby to zrobił wujek? 

P r o b l e m zaproszen ia na p o b y t w e 
F r a n c j i n ie za l e ży od koniecznośc i po -
s iadania paszpor tu konsu la rnego lub 
innego. W m y ś l p r z ep i sów , zaprasza-
j ą c y p o w i n i e n pos iadać w y s t a r c z a j ą c e 
pomieszczen ie , a ż eby p r z y j ą ć u siebie 
osobę zaproszoną. P onad t o z ap ras za j ą -
cy z o b o w i ą z u j e s ię do z apewn i en i a o -
sobie zaproszone j u t r z yman ia na okres 
poby tu w e F r a n c j i o r a z do p o k r y c i a 
wsze lk i ch k o s z t ó w z w i ą z a n y c h z e -
wen tua lną chorobą , lub w y p a d k i e m . 
Zapros z en i e j es t w i ę c rzeczą poważną , 
z obow ią zu j ą cą z ap ras za j ą c ego pod 
r y g o r e m e g z ekuc j i s ą d o w e j do e w e n -
tua lnego pok r y c i a k o s z t ó w op i ek i l e -
ka r sk i e j i szpi ta la w raz i e choroby , 
lub n i e s zc zęś l iwego w y p a d k u . 

S T A Ł Y C Z Y T E L N I K Z D R A N C Y 

Dlaczego Polska jako kraj socjali-
styczny, znajdując się w strefie ru-
bla, bierze dolara za podstawę przy 
obliczeniach naszych rent? Niezależ-
nie od wymiany Biura Rent Zagra-
nicznych, gdy wysyłam pieniądze do 
rodziny w Polsce, wymiana odbywa 
się po kursie 11 złotych za jednego 
franka, a więc dlaczego ta różnica? 

Zasada w y m i a n y z ł o t e go po kurs ie 
do lara w y n i k a z f ak tu , że do lar w o b -
ro tach m i ę d z y n a r o d o w y c h s t anow i 
m i e r n i k m o n e t y m i ę d z y n a r o d o w e j . W 
stosunku do do l a ra j es t r ó w n i e ż ob l i -
czany kurs i nnych mone t europe j sk i ch . 
Po l ska , n ie będąc w s t r e f i e do lara , 
jest zmuszona do w y r ó w n a n i a r ó żn i c y 
w f o r m i e d e w i z , czego n i e w y m a g a j ą 
o b r o t y w s t r e f i e rub la . O f i c j a l n y kurs 
w y m i a n y f r a n k a na z łote j es t p o w i ę k -
szony w Po l s ce d la r enc i s t ów o 50% 
z f u n d u s z ó w Z a k ł a d u Ubezp i e c z eń Spo -
łecznych, a ż e b y zamiana p i en i ęd z y od -
p o w i a d a ł a c enom r y n k o w y m w P o l -
sce. P r z y t e j w y m i a n i e renc is ta n ie 
t rac i s i ły kupna swo i ch p i en iędzy , a 
w r ę c z p r z e c i w n i e kor zys ta z n isk ich 
cen p r a k t y k o w a n y c h w K r a j u . N a t o -
mias t n i e może tu b y ć zas tosowane 
p r ze l i c z en i e P K O , o k t ó r y m P a n w s p o -
mina , g d y ż og ran i c za się to do w y m i a -
ny w r amach p o m o c y rodz in ie , pod -
czas g d y p r z e s i e d l a j ą c y się na stałe do 
Po l sk i ko r z y s t a j ą ze wsze lk i ch św iad • 
czeń c h o r o b o w y c h i i nnych u ła tw ień , 
k t ó r e f i n a n s u j e poda tn ik polski . P o za 
t y m nie na l e ży zapominać , że s p r a w y 
r en t są u r e g u l o w a n e u m o w ą f r ancusko -
po lską i że Po l ska z ty tu łu w z a j e m -
ności w y p ł a c a r e n t y po lsk ie w e F r a n -
c j i . _ 

S Z A N O W N A P A N I A N N O ! 

P r z e d e mną d e c y z j a ż y c i o w a 
0 n a j w y ż s z y m znaczeniu. Zac zą -
ł e m w ą t p i ć w m o j ą żonę. O d 
p e w n e g o już czasu z a u w a ż y ł e m , 
że się zmien i ła . Stała się o z i ę -
bła, unika s tosunków ma ł ż eń -
skich, jest inna niż dotychczas . 
N a m o j e py tan ia o d p o w i a d a 
w y m i j a j ą c o , że ź le się czu je , że 
zmęczona itd. A l e n i edawno , do -
s ł own i e przed k i l koma dn iami 
zna laz ł em list, p isany p r z e z nią 
do j ak i egoś m ę ż c z y z n y z w y z n a -
n iami mi ł osnymi . W t e d y się 
przyzna ła . Ż e kocha innego . N i e 
w s p o m n i a ł e m jeszcze o n a j w a ż -
n i e j s z y m : m a m y có reczkę i o -
b o j e ba rdzo ją kochamy . P o w i e m 
P a n i szczerze, że za żadne skar -
by n i e chc ia łbym strac ić m o j e j 
żony . G o t ó w j e s t em pon i ż y ć się 
1 b łagać o mi łość , b y l e ze mną 
została. N a raz i e s ta ram się p r ze -
konać ją , że ro zb i c i e naszego 
ma ł ż eńs twa będz i e k r z y w d ą dla 
dz iecka, grożę , że zab io rę małą 
i p o z b a w i ę m a t k ę moż l iwośc i 
w y c h o w y w a n i a córk i . A l e żona 
p r z y j m u j e to obo j ę tn i e . M ó w i , 
ż e da m i o d p o w i e d ź za pa rę t y -
godni . P r o s z ę mi pow iedz i e ć , 
P a n i A n n o , j ak p o w i n i e n e m po-
stąpić, ż eby odzyskać mi łość ż o -
ny. B o ona m n i e n a p r a w d ę k i e -
dyś ba rd zo kochała. P r z e c i e ż to 
się czuje . Z D R A D Z O N Y 

D R O G I P A N I E ! 
P r z e d e w s z y s t k i m n i e p o w i -

n ien P a n o k a z y w a ć żonie , ż e aż 
tak P a n u na n i e j za leży . T r z e b a 
j e j odpłac ić obo j ę tnośc ią za o -
bo ję tność . N i e b łagać o miłość. 
Na tomias t to, co j e j P a n p o w i e -
dz ia ł o córce j es t słuszne. T o 
może być n a j w a ż n i e j s z y a r gu -
m e n t w j e j decyz j i . Jeśl i nap ra -
w d ę kocha dz iecko. Mus i P a n 
j ednak pamię tać , że n i ek i edy za-
kochane kob i e t y i o dz i ecku za-
p o m i n a j ą i o s w o j e j do n ich m i -
łości. Z a ł ó ż m y j ednak , że w ł aś -
nie córka z a t r z yma ją p r z y P a -
nu. C z y to j ednak będz i e miłość, 
o j a k i e j P a n m a r z y ? M o ż n a w 
t o wątp ić . Chyba , że j e j uczucie 
do t amtego c z ł ow i eka j es t p r z e -
lotne, j akaś p r z y goda bez p r z y -
szłości. W t e d y r z e c z y w i ś c i e w a r -
to w a l c z y ć o u t r z yman i e ma ł -
żeństwa. A N N A 

K O C H A N A P A N I A N N O ! 
M a m syna. Nasze s tosunki u-

k ł ada j ą się idea ln ie . P r z y chodz i 
do m n i e ze w s z y s t k i m i s w y m i 
k łopo tami , n i gdy n i e k łamie , u fa 
m i i ja j emu . Jest t y l ko j eden 
kłopot . N e r w y . T o d z i e cko (ma 
już 16 la t ) j es t tak strasznie ne r -
w o w e , że na k a ż d y m kroku, a 
szczegó ln ie w nauce ponos i p o -
rażk i . Z ł e no t y lecą j edna za 
drugą. A n a p r a w d ę ch łopak u -
czy się i j est p r a cow i t y . A l e 
b y w a tak, że n i e m o ż e z s iebie 
w y d u s i ć s łowa odpow iedz i . R o -
b i się b lady , j es t mu słabo i m i l -
czy. C o rob i ć? M n i e to przeraża , 
t y m ba rdz i e j , że syn j es t w y -
kończony tą sy tuac ją . R o z p o -
częc ie r o k u szko lnego to dla 
n i ego t raged ia . N i e śpi p o no -
cach, d r ż y ze z d e n e r w o w a n i a . 
Bardzo proszę o radę. M A T K A 

D R O G A P A N I ! 
D z i w i mnie , ż e Pan i n i e po ra -

dziła się j eszcze l ekarza . P r z e -
cież chłopca t rzeba l eczyć , p r ze -
badać, s tw ierdz ić , na j a k i m t le 
pows ta ł y j e g o komp l eksy . Mus i 
P a n i kon ieczn ie i to j a k n a j -
s zybc i e j zas ięgnąć po rady . T r z e -
ba m u w y j a ś n i ć , że pow in i en 
szczerze i o twa r c i e ws zy s tko 
o p o w i e d z i e ć dok t o r ow i . N i e 
w i e m , czy nie poradzą m u p r z e -
r w a ć na j ak i ś czas nauki . Z o -
bac zymy . A N N A 



O PIŁCE 
NOŻNEJ, KOSZYKOWEJ I WODNEJ 

Myślę, że wszyscy interesujecie się sportem i że wszyscy lubicie 
oglądać w telewiz j i programy sportowe. Po francusku S P O R T to 
S P O R T (spor), P I Ł K A N O Ż N A to F O O T B A L L (futbol), a K O S Z Y -
K Ó W K A to B A S K E T - B A L L (basket-bol). Bo ja pasjonuję się piłką 
nożną, a Sylwia wol i przyglądać się meczom piłki koszykowej , czyli 
koszykówki. 

P o francusku MECZ to M A T C H (macz), a S T A D I O N to S T A D E 
(stad). Bo wszystkie mecze odbywają się na specjalnych terenach, 
które nazywają się stadionami. Po francusku R O Z G R Y W A Ć SIĘ 
to SE DISPUTER , a D R U Ż Y N A to ÉQUIPE (ykip). Bo jak wam 
zapewne wiadomo, mecz jest to spotkanie sportowe, czyli rozegra-
nie partii między dwoma drużynami. 

P o francusku S P O T K A N I E to R E N C O N T R E , a P U N K T to P O I N T 
(pue). Bo każda drużyna piłkarska stara się zawsze zdobyć jak 
najwięce j punktów przez wbic ie piłki nogą lub głową do bramki 
przeciwnika. Po francusku P I Ł K A to B A L L O N (balą), P R Z E C I W -
N I K to A D V E R S A I R E (adwerser) a S Ę D Z I A to A R B I T R E (arbitr). 
Bo każdy mecz obserwowany jest przez człowieka, który zwie się 
sędzią, i który dba o to, aby piłkarze ściśle przestrzegali reguł gry . 

Jedna z tych reguł zakazuje wszystkim graczom, z wy ją tk i em 
oczywiście obu bramkarzy, posługiwać się rękami. Po francusku 
B R A M K A R Z to G A R D I E N DE BUT, G R A C Z to JOUEUR (żuer), 
a K O S Z to P A N I E R (paniy). Bo co się tyczy koszykówki, to polega 
ona na wrzucaniu piłki do kosza przeciwnika. 

Spotkania piłkarskie t rwają dziewięćdziesiąt minut, a mecze koszy-
kówki — czterdzieści minut. Po francusku T R W A Ć to DURER, P I Ł -
K A W O D N A to W A T E R - P O L O (łater-polo), a B A S E N P Ł Y W A C K I 
to P I S C I N E (pisin). Bo mecze piłki wodnej , które odbywają się w 
basenach pływackich, t rwają jeszcze krócej niż mecze koszykówki, 
a mimo to nieczęsto można takie mecze oglądać w te lewiz j i . P o 
francusku M I M O T O to M A L G R E C E L A (malgré sla), a O B R Y Z -
G A Ć to É C L A B O U S S E R (yklabusy). Bo czyżby pracownicy te le-
w i z j i bali się, żeby sportowcy uprawiający grę w piłkę wodną nie 
obryzgali nas wodą? 

JÊROME 

LE FOOTBALL, 
LE BASKET ET LE WATER-POLO 

Je pense que tous tant que vous êtes, vous vous intéressez au 
sport, et que vous aimez regarder les émissions sportives à la télé-
vision. En polonais SPORT c'est SPORT (sporte), FOOTBALL c'est 
PIŁKA NOŻNA (pi-ou-ka noge-na), et BASKET c'est KOSZYKÓW-
KA (kochékouvka). Parce que Jérôme se passionne pour les matches 
de football, alors que moi je préfère suivre les matches de basket. 

En polonais MATCH c'est MECZ (mètch), et STADE c'est STA-
DION (stadione). Parce que tous les matches se disputent sur des 
terrains aménagés pour la pratique des sports et qui s'appellent des 
stades. En polonais SE DISPUTER c'est ROZGRYWAĆ SIĘ, et 
ÉQUIPE c'est DRUŻYNA (drougéna). Car, comme vous le savez, un 
match, c'est une rencontre, une compétition entre deux équipes. 

En polonais RENCONTRE c'est SPOTKANIE, et POINT c'est 
PUNKT (pounque-te). Parce que chaque équipe de football tente 
toujours de marquer le plus de points possible en faisant pénétrer 
le ballon dans les buts des adversaires à l'aide des pieds ou de la 
tête. En polonais BALLON c'est PIŁKA, ADVERSAIRE c'est PRZE-
CIWNIK (pchè-tchi-vnique), et ARBITRE c'est SĘDZIA (sindjia). 
Parce que chaque match est suivi par une personne qui s'appelle 
l'arbitre et qui veille à ce que les footballeurs observent les règles 
du jeu. 

L'une de ces règles interdit à tous les joueurs — sauf, naturel-
lement, aux gardiens de but — de faire usage de leurs mains. En 
polonais JOUEUR c'est GRACZ (gratch), GARDIEN DE BUT c'est 
BRAMKARZ (bramecage), et PANIER c'est KOSZ (coche). Car pour 
ce qui est du basket, ce jeu consiste à faire entrer le ballon dans 
le panier du camp adverse. 

Les rencontres de football durent quatre-vingt-dix minutes, et les 
matches de basket quarante minutes. En polonais DURER c'est 
TRWAC (trva-tchie), WATER-POLO c'est PIŁKA WODNA (pi-ou-
ka vodna), et PISCINE c'est BASEN PŁYWACKI (ba-seine pou-é-
vatzki). Parce que les matches de water-polo, qui se jouent dans 
des piscines, sont encore plus courts que les matches de basket, 
mais malgré cela on n'en voit pas souvent à la télé. En polonais 
MALGRÉ CELA c'est MIMO TO, et ÉCLABOUSSER c'est OBRYZ-
GAĆ (obrézgatchie). Parce que Jérôme et moi avons l'impression 
que le personnel de la télé craint de voir les joueurs de water-polo 
éclabousser les téléspectateurs. SYLVIE 

Juz 
można zamówić!!! 

Co nowego słychać w Polsce? Kim był Feliks Krzyża-
niak? Jakie rekordy padły w roku 1973 i 1974? Voulez-
vous apprendre le polonais? Jaki jest stary i nowy To-
ruń, a także wiele innych materiałów o ludziach i zda-
rzeniach sprzed stuleci i sprzed roku oraz fragmenty po-
czytnych powieści polskich pisarzy znajdziecie w „Alma-
nachu Tygodnika Polskiego 1975". 

Poniżej zamieszczamy kupon, który należy wypełnić 
i przesłać w liście pod adresem: 

„ T Y G O D N I K P O L S K I " 
L A SEMAINE P O L O N A I S E 
23, rue Taitbout, 75009 Paris 

Proszę przesłać Almanach Tygodnika Polskiego 
1975 r. — na opłatę załączam czek, wysyłam man-
dat pocztowy, równowartość w znaczkach poczto-
wych (niepotrzebne skreślić). 

Nazwisko i imię 

Adres Cena „Almanachu": 
we Francji — 7 F. 
w Belgii — 70 F. B. 

WYMIENIAMY 
KORES-
PONDENCJĘ 

I W O N A . S K O W R O N — ul . L u b u -
ska 58/25, 53-514 W r o c ł a w — jest 
uczennicą d rug i e j k lasy l icea lnej . 
Uczęszcza do k lasy o poszerzo-
n y m zakresie nauk i j ę zyka f r a n -
cuskiego. Chc ia ł aby nawiązać k o -
respondenc ją z młodzieżą f r a n c u -
ską l u b be lg i j ską . Oczywiście , ko -
respondenc ją p rowadz i ł a by n a j -
chętniej w języku f rancusk im, co 
w znacznym stopniu p o m o g ł o b y 
j e j w lepszym opanowan iu tego 
p ięknego języka . 

M A R I A Ś L I W A — uL N o w o t k i 16, 
43-400 Cieszyn — chętnie n a w i ą -
że koleżeńską korespondenc ję z 
młodzieżą po lon i jną z F ranc j i i 
Belgi i . Interesuje się muzyką , 
f i lmem, f i latel istyką i sportem. 
Może w y m i e n i a ć w i d o k ó w k i . M a 
25 lat, z zawodu jest e l ek t rome -
chanikiem. 

Od redakc j i : D z i ę k u j e m y za mi -
łe s łowa pod adresem naszego p i -
sma i życzymy w i e l u korespon -
dentów. 

S A B I N A D Ł U G O Z I M A — 38-370 
Boguszów -Go rce — m a 18 lat i 
uczy się w technikum odzieżo-
w y m . D r o g ą korespondenc j i 
chcia łaby poznać życie, za intere -
sowan ia i k łopoty młodzieży f r a n -
cuskiej . Interesuje się także m a -
la rs twem, m u z y k ą młodz ieżową 
i poważną , f i lmem, modą. K o l e k -
c j o n u j e w i d o k ó w k i , fotosy akto -
r ó w i piosenkarzy, które chętnie 
wymien i . Będz ie bardzo szczęśli-
w a jeżeli ktoś z rów ie śn ików do 
nie j napisze. 



STANISŁAWA FLESZAROWA-MUSKAT 

18 A l e nie zamierza jący 
wca le zejść na pobocze drogi, i gdy Renato, 
nie ode jmując dłoni od klaksonu, klnie pod 
nosem, Zo f ia woła nagle, uniesiona na sie-
dzeniu: — Zabierzmy go ze sobą! Zabierz-
m y go! Renato! Proszę! 

— Znasz go? — dz iwi się Agnieszka. 
— Nie . 
— N o to dlaczego? 
Renato hamuje, stary człowiek zatrzymu-

j e się także, trochę przestraszony. 
— Szłam kiedyś tą drogą pieszo — mów i 

Zof ia . I żeby zatrzeć te niepotrzebne słowa, 
wstydząc się ich od razu przed tymi , którzy 
nie mogą ich zrozumieć, woła, opuszczając 
szybę: — Podwiez i emy pana! 

— Mnie? —• dz iwi się cz łowiek idący w i -
docznie z niedaleka do bliska. N i e jest tak 
stary, jak myślel i . Ma n a j w y ż e j sześćdzie-
siąt lat, różową cerę, ożywioną ruchem i 
wiatrem, jasne oczy pod s iwymi , krzacza-
stymi brwiami. — Mnie? — powtarza. — 
Ja ty lko do Lichnowca. 

— N o właśnie! — woła Zof ia . — M y tak-
że w tę stronę. Podw i e z i emy pana. 

— A l e ja... — usiłuje się jeszcze bronić 
zatrzymany. •— To doprawdy niedaleko. N i e 
będzie nawet pięciu k i lometrów. 

— Pięć k i lometrów — powtarza Zo f ia i 

robi mie jsce na siedzeniu dla ochoczego po-
dróżnego, który uważa, że to niedaleko; j e j 
m łodym w t edy nogom w y d a w a ł się ten o -
statni już odcinek drogi nie do przebycia, 
stopy miała w ranach, przysiadała, płacząc, 
pod drzewami w lesie, prosiła Andrze ja , że-
by ją zostawił, żeby szedł sam, to jemu, a nie 
j e j grozi ło niebezpieczeństwo, to on musiał 
się czym prędze j ukryć w te j głuszy, którą 
w y b r a ł tak daleko, tak daleko od j e j domu. 

— Państwo pewnie do cukrowni?... — 
odzywa się n o w y pasażer, gdy Renato znów 
rusza. 

— Powiedz mu, żeby pokazał, gdzie go 
mam wysadzić — m ó w i do Agnieszki . 

— Nie, nie do cukrowni — odpowiada 
Zof ia . 

— T o pewnie do Domu Dziecka, do mu-
zeum, bo tam teraz zrobil i muzeum. Do 
pałacu. 

— Nie. 
— Ach, do t e j fabryk i , co budują za L i ch-

nowcem! 
— A budują tam coś? Przyda się w te j 

okol icy jakiś przemysł . 
—- Przec ież to nie pierwsza tu fabryka. 

Kraśnik Fabryczny państwo widzie l i? 

— N i e jechal iśmy przez Fabryczny. 
-— Ja właśnie stamtąd wracam. Jabłka 

zawioz łem wnuczce. Odkry ł em ostatni ko-
piec, jabłka jakby prosto z drzewa. A u nich 
w tych nowych domach suchość taka, że nie 
prze t rzymałyby do Bożego Narodzenia. N a -
we t cz łowiek czuje, że więdnie po ki lku go-
dzinach -—- roześmiał się, zadowolony z do-
wcipu, ukazując niezbyt równe, zażółcone 
nikotyną, ale jednak własne i zdrowe zę-
by. — Córka za inżyniera do Kraśnika się 
wydała. M a m wnuczkę, ' to j e j od czasu do 
czasu coś dobrego przywożę ze ws i — uderza 
dłonią w pustawy plecak, w któ rym teraz 
szeleszczą i grzechoczą jakieś mie jskie spra-
wunki. — Jeżdżę pekaesem, godzinkę w je-
dną stronę, a potem to trochę pieszo. 

— M y jedz iemy do leśniczówki — mów i 
nagle Zof ia . — Do leśniczówki w dawnych 
lasach pani Borowieckie j . 

Stary cz łowiek odwraca powol i ku nie j 
g łowę. P r zypa t ru j e się j e j milcząco. 

— W dawnych lasach pani Borowieckie j . 
Jeśli pan jest z te j okolicy, słyszał pan chy-
ba o pani Borowieckie j? 

— Słyszałem -—- m ó w i i wciąż nie prze-
staje się j e j przypatrywać. Widocznie daw-
no nie wymien ia ł tu nikt tego nazwiska. — 
Pani znała panią Borowiecką? 

— Tak — odpowiada Zo f ia krótko, niezbyt 
pewna, czy w idywan i e od czasu do czasu 
pani na siedemnastu fo lwarkach można by łó 
nazwać znajomością. 

-— L ichnowieck iego lasu już nie ma. 
-—• T e g o można się było spodziewać. 
— A w leśniczówce, w dawne j leśniczów-

ce, mieszka teraz ktoś z cukrowni. Kacper -
ski się nazywa. W y n a j m u j e nawet pokoje 
na lato, bo zostało tam trochę drzew i oko-
lica ładna. Ale... -— zawiesił głos — za wcze -
śnie jeszcze na letnisko. 

— Niech pan powie, gdz ie pana wysadzić 
— woła Agnieszka. 

Tablica zwiastująca L ichnowiec mignęła 
po p rawe j stronie drogi, zaczynają się już 
ukazywać pierwsze zabudowania, za nimi 
wysok i komin cukrowni. 

-— Tuta j ! —• stary cz łowiek podrywa się 
na siedzeniu. — Tuta j ! Stąd będę miał na j -
bl iże j . T o m ó j dom, jeden z tych, które w 
p e w n y m oddaleniu od drogi ciągną się 
wzdłuż przetrzebionego lasu. Otacza go sad, 
biały teraz od kwitnących jabłonek. 

— Pięknie pan mieszka — mówi Zof ia , 
k iedy Renato za t r zymuje wóz. — N i e było 
tu przedtem tych domów. 

— Pobudowałem się po wo jn i e — w y j a ś -
nia wys iada jący pasażer, j ego mie jskie za-
kupy szeleszczą i grzechoczą w plecaku, gdy 
wysiadłszy z wozu przerzuca go znów przez 
ramię. — Do leśniczówki trzeba skręcić na 
l ewo — woła. 

— Wiem. Dziękuję — odpowiada Zof ia i 
dopiero teraz uświadamia sobie, że zna tego 
człowieka, że musiała go tu w idywać . Gdzie? 
Z kim? W jakich okolicznościach? Gdy sa-
mochód rusza, odwraca się, żeby jeszcze 
przez tylną szybę móc na niego patrzeć. On 
stoi p rzy krawężniku, nie rusza się, także 
patrzy na nią, i gdy są już daleko, unosi na-
g l e rękę, jakby chciał ich zatrzymać. 

-—- Gdzie na lewo? — pyta Agnieszka. — 
Za pałacem? 

— Za pałacem. Za parkiem. 
Dawna rezydencja pani Borowieck ie j ni-

gdy nie wyg ląda ła tak pięknie, jak teraz, po 
n iedawnym, starannym remoncie, k tóry 
przywróc i ł zaby tkowe j budowl i j e j późno-
renesansową świetność. Biały tynk, rzeźby 
zdobiące fronton w pustych przedtem wnę -
kach, dach k r y t y piękną dachówką, koron-
kowe balustrady balkonów i we jśc iowego 
tarasu czyni ły z nie j po jawia jące się nagle 
nad zielenią t rawników cacko, zaskakujące 
s w y m istnieniem w pospol i tym otoczeniu 
dawne j wsi, a teraz może osady albo małe-
go miasteczka. 

— Ładnie tu — ożywia się Agnieszka. — 
Dlaczego n igdy nie mówiłaś, że tu tak ład-
nie? 

— Bo nie było tak ładnie. Albo... albo nie 
widziałam, że jest ładnie. Pamiętam stąd 
ty lko straszne błoto wokół pałacu, bo w de-
szczowe dni trudno tu było przejść bez prze-
moczenia obuwia. A obuwie było inne niż 
teraz... No i miałam ty lko jedną parę. Z ty -
łu ciągnął się fo lwark , zabudowania gospo-
darcze, czworaki, nie ma ich teraz i park jest 
przez to większy... 

— Dobrze, że zrobil i tu muzeum, jak są-
dzisz? 

— Chyba tak — mówi Zof ia powol i . A 
myśl i : Gdzie? Z kim? W jakich okolicznoś-
ciach widziała tego człowieka, w i d y w a ł a 
tego człowieka? N i e mogła się myl ić , a i 
on... ten gest, jakby chciał ją zatrzymać... 
Jak mógł wyglądać, k iedy miał trzydzieści 
lat, może trochę mnie j , może trochę więce j? 
Jasne oczy, różowa cera i te zęby, które 
w t edy by ły chyba białe i równe. Gdzie? 
Z kim? Kiedy...? 

Renato skręca w lewo. Z asfa l towe j drogi 
z jeżdża ją na bity trakt, wzdłuż którego nie 
ma już żadnych zabudowań, starannie upra-
wione pole zieleni się młodziutkim rzepa-
kiem. Zof ia nie może sobie przypomnieć, czy 
już tutaj zaczynał się las, czy dopiero tam, 
gdzie po jawia ją się p ierwsze brzozy, za nimi 
buki i jakieś inne drzewa, których rozpoznać 
nie może, ale widzi , jak są rzadkie, oddalo-
ne od siebie, pozbawione wspólnego cienia, 
wspólnego opierania się wiatrom, jak są dzi-
wn ie bezbronne i opuszczone w t y m tak 
p ięknym dawnie j miejscu. 

— Skąd właśc iwie wzięła się ta nazwa: 
Olszanka? — pyta Agnieszka. — N i e widzę 
tu żadnej olszyny. 

— N i e wiem... •— mów i Zo f ia — nie 
wiem... N ic nie wiem... — Spodziewała się 
zastać las przetrzebiony i wymie ra j ący , nie 
sądziła, że „wyobrażać sobie", a „zobaczyć " 
to taka różnica, że po tamtym, l edwie ćmią-
cym, bólu może nastąpić uderzenie, uderze-
nie w samo serce. 

— Renato! — woła. 
— Słucham. -— Renato odchyla do tyłu 

g łowę. 
Zo f ia przez chwilę widz i j ego czoło i c iem-

ną l inię brwi . — Ach, nic... — mówi . — 
Przepraszam. N iech pan jedzie dalej . 

Chciała go zatrzymać, zawrócić, a może 
ty lko ubłagać kilka chwi l zwłoki . N i e czuła 
się przygotowana na przy j ęc i e tego obrazu, 
na zderzenie z nim, na ten absurdalny żal, 
k tóry ją ogarnia. K i m była wtedy , gdy las 
żył, szumiał, ok rywa ł sobą z iemię jak płasz-
czem? K i m w t e d y była? Zaszczutym czło-
wiek iem, n i epewnym dnia ani godziny, ku 
któremu każde j chwi l i mógł ktoś bezkar-
nie skierować broń. ( c . d. n.) 



Bezpośredn io po m i ę d z y p a ń -
s t w o w y m spotkaniu g imnas t y cy 
po lscy w e s p ó ł z f r ancusk im i 
p r zys tąp i l i w Z a k o p a n e m do o -
s tatn iego w s p ó l n e g o e tapu p r z y -
g o t o w a ń obu ek i p do m i s t r z o s tw 
świata w Bułgar i i . (JJ ) 

FC NANTES ELIMINUJE 
LEGIĘ 
Z PUCHARU UEFA 

Jesień w p i ł ce nożne j t r a d y -
c y j n i e j u ż stoi pod znak i em roz -
g r y w e k p u c h a r o w y c h m i ę d z y 
n a j l e p s z y m i d r u ż y n a m i Europy . 
W t y m roku w r ó żnych pucha-
rach w y s t a r t o w a ł y aż c z t e ry 
po lsk ie zespoły. W a r s z a w s k a 
L e g i a już w I rundz i e w y l o s o -
wa ła f r ancusk i zespół F C N a n -
tes. W p i e r w s z y m meczu w N a n -
tes po lscy p i łka r ze w y w a l c z y l i 
r emis 2 : 2, choc iaż p r o w a d z i l i 
już 2 : 0 . T a k w i ę c p r z ed r e w a n -
ż o w y m spo tkan iem w W a r s z a -
w i e m i e l i duże szanse na awans , 
gdy ż d e c ydu j ą w y n i k i obu m e -
czów. N i es te ty , l eg ion iśc i t e j 
szansy n ie w y k o r z y s t a l i i na 
w ł a s n y m bo isku p r zeg ra l i z czo-
ł ową drużyną f rancuską 0 : 1, 
k tóra t y m s a m y m a w a n s o w a ł a 
do I I r u n d y Pucharu U E F A . 

M e c z wars zawsk i , na k t ó r y 
p r z y b y ł o w i e l u s y m p a t y k ó w F C 
Nantes z F ranc j i , m ia ł zgoła d r a -
m a t y c z n y przeb ieg . Już w p i e r -
w s z e j p o ł o w i e ż y w i o ł o w e , choć 
n i e zby t s k o o r d y n o w a n e a tak i 
L e g i i g r o z i ł y b ramką . N i es te ty , 
s trzały R o b e r t a Gadochy , K a z i -
mierza D e y n y i i nnych n ie t r a -
f i a ł y do b r amk i . Duża w t y m 
zasługa b r a m k a r z a Be r t r anda 
Demanesa , r eprezen tanta F ranc j i , 
k t ó r y z ademons t r owa ł z n a k o m i -
ty r e f l e k s p r z y obron i e l i c znych 
s t r za łów po lsk ich napas tn ików. 
P i e r w s z a po łowa , choć up łynę ła 
pod z n a k i e m p r z e w a g i p i ł ka r z y 
L e g i i , zakończy ła s i ę r em i s em. 
W d rug i e j części g r y napastn i -
k o m f r ancusk im udało s ię zasko-
czyć polską obronę i po j e d n y m 
z szybk ich a t a k ó w M e r i g o t w 
65 minuc i e meczu zdoby ł b r a m -
kę na w a g ę awansu. M i m o a m -
b i tnych a t a k ó w p i ł ka r z y L e g i i 
w y n i k do końca n ie u leg ł z m i a -
nie. 

W sumie b y ł to bardzo d r a -
ma t y c zny mecz , r o z e g r a n y w do -
b r y m tempie . P i ł k a r z e F C N a n -
tes z ademons t r owa l i s zybk i f u t -
bol , p r z e p r o w a d z i l i w i e l e sk ład-
nych a k c j i i odn ieś l i zasłużone, 
choć szczęś l iwe z w y c i ę s t w o . P o -
za b r a m k a r z e m D e m a n e s e m w y -
różn i l i się dobrą grą A r g e n t y ń -
czyk Bargas , M i che l , R a m p i l l o n 
i Amisse . 

T r e n e r F C Nan t e s Jose A r r i -
bas b y ł ba rd zo z a d o w o l o n y po 
meczu i s tw ierdz i ł , że w y e l i m i -
n o w a n i e L e g i i , to w i e l k i sukces 
d la j e g o zespołu, ( h j ) 

no, p r zed m i s t r z o s twami Euro -
py w R z y m i e , po lska ek ipa l e k -
koa t l e tyczna p r z e b y w a ł a w p i r e -
ne j sk im ośrodku t r e n i n g o w y m 
l ' on t R o m e u . P r z e d G i m n a s t y c z -
n y m i M i s t r z o s t w a m i Św ia ta w ' 
W a r n i e po l scy i f r ancuscy g i m -
nas tycy o d b y w a l i w s p ó l n e t r e -
n ing i w Zakopanem. P o d o b n i e i 
s ia tkark i oraz s ia tkarze po lscy 
skorzysta l i z gośc iny p a r y s k i e g o 
Ins ty tutu Sportu , p rzed od l o t em 
z Europy do M e k s y k u na M i -
s t rzostwa Św ia ta w p i łce s iat-
k o w e j . 

W pa r y sk i e j sali S tade Cou -
ber t in p r z e p r o w a d z o n o p r z y t e j 
okaz j i m i ę d z y p a ń s t w o w e spot-
kania Po l ska -— F r a n c j a w s iat-
kówce . P o l k i z w y c i ę ż y ł y F r a n -
cuzki 3 : 1, a P o l a c y r ó w n i e ż w y -
gra l i d w u k r o t n i e ze s w y m i f r a n -
cuskimi r y w a l a m i 3 : 0 i 3 : 1 . W 
meczach m ę ż c z y z n publ iczność 
paryska podz iw ia ł a doskonałą 
f o r m ę szczegó ln ie d w ó c h ru t y -
n o w a n y c h po lsk ich s ia tkarzy : 
kap i tana r ep r e z en t a c j i E d w a r d a 
Skorka ( L e g i a W a r s z a w a ) i T o -
masza W o j t o w i c z a ( A v i a Ś w i d -
nik) . (JJ ) 

POLSKIE SIATKARKI 
I POLSCY SIATKARZE 
W PARYŻU 

Coraz częśc ie j o b s e r w u j e m y 
ścisłą wspó łp rac ę s p o r t o w c ó w 
po lsk ich i f rancusk ich . N i e d a w -

FRANCUSCY GIMNASTYCY 
W ZAKOPANEM 

Stol ica po lsk ich Ta t r , Z a k o -
pane, gości ła r e p r e z e n t a c j ę f r a n -
cuskich g i m n a s t y k ó w , k t ó r z y w 
początkach paźdz i e rn ika s toczy l i 
t a m m i ę d z y p a ń s t w o w e spotkan ie 
z p r z y g o t o w u j ą c ą się r ó w n i e ż do 
startu w G imnas t y c znych M i -
s t rzos twach Ś w i a t a ek ipą polską. 
T r e n e r z y Józe f K a r n i e w i c z , A n -

• d r z e j K o n o p k a i H e n r y k Gaca 
w łaśn i e w meczu z F rancuzam i 
d e f i n i t y w n i e w y p r ó b o w y w a l i 
po lsk ich m i s t r z ó w ćw i c z eń w o l -
nych, s k o k ó w przez konia czy 
poręczy . 

M i l i gośc ie z F r a n c j i na t ra f i l i 
w Z a k o p a n e m na znakomi tą f o r -
m ę asa po lsk ich g i m n a s t y k ó w — 
A n d r z e j a S za jny . Okaza ł s ię on 
nie do pokonania , a n a j l e p s z y m 
d o w o d e m j a k w y ś m i e n i t ą f o r m ę 
os iągną ł S z a j n a j es t p r z y t o c z e -
nie, że j e g o w s p a n i a ł y w y n i k w 
zakop iańsk im w i e l o b o j u — 113,40 
pkt — to n a j l e p s z y r e zu l ta t w 
ca łe j ka r i e r z e po l sk i e go g i m n a -
styka. W a r t o też j eszcze dodać, 
że w b i e ż ą c y m sezon ie l epsze 
w y n i k i od S z a j n y uzyska l i na 
św i e c i e t y l k o d w a j Japońc zy cy ! 

N i c też d z i w n e g o , ż e na j l eps zy 
z F r a n c u z ó w J. P . M i ens strac i ł 
do S z a j n y aż 7,15 punkta , a ca-
ł y mecz z a k o ń c z y ł s ię zd e cydo -
w a n y m z w y c i ę s t w e m Po l sk i 
541,10 : 530,55 pkt . 

A n d r z e j S z a j n a uzyska ł w Z a -
k o p a n e m w y n i k p r a w i e o d w a 
i pó ł punkta l epszy od s w e g o 
rezu l ta tu o l i m p i j s k i e g o z i g r z y s k 
monach i j sk i ch . T a m , w y n i k 
110,975 pkt . dał m u dop i e r o p i ę t -
naste m i e j s c e w w i e l o b o j u . G d y -
by w M o n a c h i u m os iągnął punk-
tac j ę zakop iańską — up lasowa ł -
by się w ó w c z a s w p i e r w s z e j 
szóstce w i e l o b o i s t ó w świata . 

NAJLEPSI POLSCY 

SPORTOWCY XXX-LECIA 

JAN SZCZEPAŃSKI 
K a r i e r a spo r t owa t ego z a w o d -

n ika by ła z a r ó w n o n i e t y p o w a , 
j a k i d ramatyczna . Zaczą ł b o k -
sować w P i o t r k o w i e T r y b u n a l -
sk im i już j ako jun ior odnos i ł 
na r ingu sukcesy. Od począ tku 
w y r ó ż n i a ł się b ł y sko t l iwą tech-
niką, w y c z u c i e m dystansu. M a j ą c 
22 lata zdoby ł ty tu ł mistrza P o l -
ski s en i o r ów w w a d z e l e k k i e j 
i w r o k u 1962 z a k w a l i f i k o w a ł 
się do r ep r e z en tac j i K r a j u na 
mis t r zos twa E u r o p y w B e l g r a -
dzie. N i es t e t y , już w p i e r w s z e j 
w a l c e poniós ł c iężką porażkę . 
K i e d y to się p o w t ó r z y ł o w in -
nych spotkaniach, t r ene r z y j e d -
nog łośnie orzek l i , ż e Jan Szcze -
pański n ie n a d a j e się do r e p r e -
zentac j i . 

A l e to b y ł dop ie ro p i e r w s z y 
akt dramatu. R o k pó źn i e j l e k a -
rze orzek l i , że ze w z g l ę d u na 
w a d ę serca n ie m o ż e on upra -
w iać boksu. P r z e z p ięć lat n ie 
og l ąda l i śmy go na r i n g u i k i b i -
ce zapomnie l i , że b y ł k i edyś ta-
ki bokser o nazw i sku Szczepań-
ski. 

P o w r ó c i ł p o n o w n i e m i ę d z y l i n y 
m a j ą c 29 lat. L e k a r z e t y m r a -
z e m orzek l i , że może boksować . 
B y ł to p o w r ó t t r i u m f a l n y . S zc ze -
pański g r om i ł j a k chcia ł k r a j o -
w y c h r y w a l i , w r o k u 1969 po -
nown i e w y w a l c z y ł t y tu ł mis t rza 
Po lsk i . C z ę ś c i owo pod nac i sk i em 
opin i i pub l i c zne j w y s t a w i o n o go 
w r oku 1971 do r ep r e z en t a c j i na 
m is t r zos twa E u r o p y w M a d r y -
cie. T a m wre s z c i e pokaza ł swo -
j e n i epr zec i ę tne umie j ę tnośc i 
z d o b y w a j ą c z ło ty meda l w w a d z e 
l ekk i e j . 

Jeszcze w i ę k s z y sukces odniós ł 
na i g r z yskach w Monach ium, 
z d o b y w a j ą c t y tu ł mis t r za o l i m -
p i j sk i ego . M i a ł w ó w c z a s 33 lata, 
co w boks i e s tanowi r zadk i 
p r z ypadek . Jeszcze w u b i e g ł y m 
sezonie d emons t r owa ł znakomi tą 
f o r m ę , dos ł own i e kp i ł z p r z e c i w -
n i k ó w na r ingu . M a j ą c 34 lata 
os iągnął ż y c i o w ą f o r m ę . N i e s t e -
ty , p rzep isy w Po l s ce m ó w i ą , ż e 
na r ingu można w a l c z y ć t y l ko 
do 35 r o k u życ ia . 

Jan Szczepańsk i b y ł s w e g o 
r o d z a j u f e n o m e n e m . W a l c z ą c z 
p r z e c iwnośc i am i losu i z d r o w i e m 
os iągnął w sporc ie w s z y s t k i e m o -
ż l i w e ty tu ły . ( h j ) 

AKTUALNOŚCI 
POLSKIEGO SPORTU 

N a mis t r zos twach św ia ta w M e k s y k u r e -
p r e zen tac j a po lsk ich s ia tkarzy z apewn i ł a 
sobie a w a n s do f i n a ł o w e j szóstki n a j l e p -
szych z e spo ł ów świata . Sta ło s ię to po 
pokonan iu d r u ż y n y Be lg i i 3 : 0 (15 : 12, 
15 : 11, 15 : 9). K o b i e c a natomias t r e p r e -
zentac ja w y g r a ł a w p ó ł f i n a ł o w e j g rup i e 
w meczu r o z e g r a n y m w T i j n a n i e z z e -
spo łem K a n a d y r ó w n i e ż 3 : 0 (15 : 9. 15 : 2, 
15 : 8). W o b e c tego o g r omną w a g ę będz i e 
m ia ł o spotkanie Z S R R — Po lska . Z w y -
cięzca tego spotkania a w a n s u j e b o w i e m 
obok zespołu Rumun i i do g r u p y f i n a ł o -
w e j . 

Dob r z e s tar tu ją po lscy k a j a k a r z e na m i -
s t rzos twach świata , k t ó r e także o d b y w a -
ją się w M e k s y k u . T r z e c i e g o dnia z a w o -
d ó w po lscy z a w o d n i c y w y w a l c z y l i d w a 
srebrne meda le . G r z e g o r z S l ed z i ewsk i w 
w y ś c i g u K - l na 1000 m e t r ó w oraz para 
k a n a d y j k a r z y Je r zy Opara i A n d r z e j 
G r o n o w i c z r ó w n i e ż na dystans ie 1000 m. 
D o b r z e spisała się też osada R y s z a r d O -
borsk i — K a z i m i e r z G ó r e c k i ; G r z e g o r z 
K o ł t a n — A n d r z e j Ma tys i ak , k tóra p r z y -
szła do m e t y na c z w a r t y m m i e j s cu w 
w y ś c i g u K - 4 na 1000 m . S łab i e j na to -
miast w y p a d ł start osady b r ą z o w y c h m e -
da l i s t ów z i g r z y sk monach i j sk i ch W ł a -
dy s ł awa Szuszk i ew icza i R a f a ł a P iszczą . 
Z a j ę l i oni b o w i e m dop i e ro s i ódme m i e j -
sce w w y ś c i g u K - 2 na 1000 m. 

O d os ta tn i e j i n f o r m a c j i s p o r t o w e j m iną ł 
z a l e d w i e t ydz i eń a p i łka r ze eks t rak lasy 
r o zeg ra l i w t y m czasie aż d w i e rundy 
spotkań. Spieszą się, aby r o z e g r a ć ca ły 
k o m p l e t m e c z ó w to j e s t 15 p r zed z imą. 
Spo ro s ię też w c i ągu os ta tn iego t y godn i a 
zm ien i ł o w uk ładz i e tabel i . R u c h pozo -
stał co p r a w d a na p i e r w s z y m mie j scu , 
a le W is ł a z d rug i e j l oka t y spadła po 
d w ó c h k o l e j n y c h porażkach , na c zwar tą . 
L e c h a w a n s o w a ł zaś na drugą , a Sta l 
M i e l e c zachowa ła s w o j e t r zec i e mie j sce . 
Dó ł tabe l i pozosta ł w zasadz ie bez w i e l -
k ich zmian. Ł K S w c i ą ż o k u p u j e ostatnie 
mie j sce , przedos ta tn ie są T y c h y , a da l e j 
idą S z o m b i e r k i i A r k a . O t o r e zu l t a t y 
spotkań obu ostatn ich ko l e j ek . A r k a — 
T y c h y 1 : 0, G w a r d i a — P o g o ń 0 : 0, Ł K S 
— G ó r n i k 2 : 1 , R u c h — Szomb i e rk i 3 : 1, 
M i e l e c — L e c h 2 : 2, Ś ląsk — R O W 2 : 0, 
Zag ł ęb i e — W i s ł a 2 : 1 (mecz L e g i a — 
Po l on i a prze łożony ) . G ó r n i k — M i e l e c 

1 : 2, L e c h — W i s ł a 4 : 1, L e g i a — Ł K S 
2 : 0, P o g o ń — P o l o n i a 0 : 1, R O W — 
A r k a 2 : 0, S z omb i e rk i — G w a r d i a 3 : 0, 
Śląsk — Zag ł ęb i e 2 : 1 (mecz T y c h y — 
Ruch prze łożony ) . 

W Ł o d z i został z akończony f i n a ł o w y tur -
n i e j o Puchar P o l s k i w s i a tkówce kobie t . 
N a g r o d ę t y godn ika „ S p o r t o w i e c " z d o b y -
ły p o n o w n i e obecne w i c e m i s t r z y n i e P o l -
ski z a w o d n i c z k i ł ó d z k i e g o Star tu. Ł o -
dz iank i g ra ł y n a j r ó w n i e j i n i e p r z e g ra ł y 
an i j e d n e g o spotkania . W f i n a l e , ,B", k t ó -
r y r ó w n o l e g l e r o z e g r a n y został w B i e l -
sku-B ia ł e j , p i e r w s z y okaza ł się zespół 
w a r s z a w s k i e j Spó jn i . D r u ż y n a ta podob -
n i e j a k łódzk i „ S t a r t " n i e poniosła żad -
ne j porażk i . 

W Opo lu zakończy ł się p i e r w s z y m i ę d z y -
n a r o d o w y turn i e j w podnoszen iu c i ę ż a r ó w 
o m e m o r i a ł S tan is ława Zgondka . W tur -
n i e ju obok P o l a k ó w w z i ę l i udz ia ł c i ę ża -
r o w c y Z w i ą z k u Radz i e ck i e go , Bu ł ga r i i i 
W ę g i e r . W r e zu l tac i e puchar r e d a k c j i 
„ Spo r tu " , k tó ra pa t r onowa ła t e j imprez i e , 
zdoby ł za na j l eps z y w y n i k po lsk i z a w o d -
nik z w y c i ę z c a w a g i l e k k i e j — K a z i m i e r z 
Czarneck i . 

W eks t rak las i e l i g i h o k e j o w e j n a j w i ę k -
szą n iespodz iankę sp raw i l i z a w o d n i c y 
b y d g o s k i e j Po l on i i , k t ó r z y w K a t o w i c a c h 
odnieś l i n i e o c z e k i w a n e z w y c i ę s t w o nad 
o b e c n y m l i d e r e m tabe l i Ba i ldonem. O t o 
w y n i k i d w ó c h rund r o z e g ranych w so-
botę i n iedz ie lę . P o d h a l e N o w y T a r g — 
Z a g ł ę b i e Sosnow i ec 8 : 2 , 4 : 2 ; Ł K S Ł ó d ź 
— P o m o r z a n i n T o r u ń 4 : 1 , 2 : 1 ; Un ia 
O ś w i ę c i m — . N a p r z ó d J a n ó w 4 : 7 , 0 : 9 ; 
Ba i ldon K a t o w i c e — Po l on i a Bydgoszc z 
3 : 4 , 7 : 4 . W tabe l i p r o w a d z i w da l s z ym 
c iągu Ba i ldon p r zed P o d h a l e m , a d w a 
os ta tn ie m ie j sca z a j m u j ą P o m o r z a n i n i 
Un ia . 
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2 3 , r u e Tailbout Par is IX-6ma 
Tél. 8 2 4 - 4 2 - 0 2 
Métro: Chaussée d'Arittr» 

B A N K 

P O L S K A 

K A S A O P I E K I S . A . 

• Udziela wszelkich lnlormac|l o»o-
biâcie, telefonicznie I korespon-
dencyjnie. 

• Przyjmuje zlecenia * FRANCJI do POLSKI 
na towary PKO oraz pieniądze dla rodzin 
i znajomych w Polsce. Dostawa towarów 
i wypłaty w gotówce sa dokonywane 
w miejscu zamieszkania odbiorcy. 

m Przekazuje wpłaty na koszty podróty dla 
osób zaproszonych z Polski do Francji. 

m Przyjmuje wkłady na oprocentowanie oraz 
załatwia wszelkie inne operacje bankowe. 

• Na łądanie wysyłamy prospekty, cenniki 
i materiały inlormacyjne. 

U S Ł U G I R K O s ą 

n a j b a r d z i e j k o r z y s t n e . 

„MISS COUTURE" 
A. HUDYKA 

M a g a z y n : 55, r u e d e B o u v i n e s L I L L E ( F i v e s ) te l . 52 -08 -86 
S i e d z i b a : 199, r u e d e P a r i s L I L L E te l . 53 -10 -03 

Konfekcja męska, damska i dziecięca 
• suknie • spódnice • swetry 
• bluzki • popeliny, tergal i płaszcze 
PIERZE • WSYPY • POSZWY • DAMASY 

C e n y 

n i s Ê* i e Na żądanie wysyłamy próbki 

RODAKU! Chcesz zjeść i w y p i ć p o po l sku , w s t ę p d o 

w Sklepit 'o lskim ( f i rm; I rzostek) 

p r z y i l , r u e J o u f f r o y , P a r i s 17-ème, tel. 622-55-52 
M é t r o : W a g r a m — R o m e •— M a l e s b e r b e s ; A u t o b u s : n r 31 z G a r e du N o r d z P l a c e 
C h a r l e s de Gaulle lub nr 53 z P l a c e de l ' O p é r a , p r z y s t a n e k k o l e j o w y : P o n t - C a r -
d inet . 

Cbcesz u r z ądz i ć p r z y j ę c i e z o k a z j i : cb rzc in , K o m u n i i Ś w i ę t e j , im ien in czy wese l a , 
d z w o ń d o n a s . A jeś l i cbcesz o t r z y m a ć p r o d u k t y po l sk i e i z Po l sk i w d o m u , nap isz 
z a r az a dostaniesz w y k a z t o w a r ó w z c e n a m i i w a r u n k a m i p r z e sy łk i 

S k l e p c z y n n y od 10 do w i e c z o r a . W niedz ie lę n i e c z y n n y . 

# i / t « i f p « f # te s o r i / i ' i bhm-¥ # * f i f i z f i n r 

L o d ó w k i , m a s z y n y d o p r a n i a i i n n e 
a r t y k u ł y g o s p o d a r s t w a d o m o w e g o 

LENG-PICARD ET C - i e 
16, Place de la Liberté; 423, rue de Lannoy 
TELEFON: 75.44.01 ROUBAIX (NORD) 

P 
k 
O 

23, rue Taitbout, Paris 9e 

Tél. 824-42-02 
Métro: Chaussée d'Antin 

LA BANK 
POLSKA KASA 
OPIEKI S. A. 
A PARIS 

25, rue Drouot 
75009 PARIS 

tel.: 770-83-37 
C.C.P. PARIS: 1 8 9 - 4 6 - 6 8 
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poleca nowość: 
Piękny a l b u m 

P a ń s t w o w e g o Z e s p o ł u 
Pieśni i T a ń c a 

» MAZOWSZE C C 

Koncepcja i opracowanie 
graficzne: Józef Wilkoń 
Teksf: Aleksander Jackowski 
Si ronie 158 
z wieloma kolorowymi zdjęciami. 
Oprawa płócienna. 
Wydawnictwo INTERPRESS 

Cena 29,00 Fr. 
z przesyłką pocztową 33,60 Fr. 

B . D O W O J N A - B I E H A I M E 
TŁUMACZKA 

PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYŻSZYCH 

SĄDACH W PARYŻU 

Tłumaczenia urzędowe 
ważne w całej Francji 

2 3 , q u a i de l a T o u r n e l l e 

P A R I S (5e) 
T E L E F O N : ODEon 41-17 
M E T R O : P O N T - M A R I E 

a le plaisir d'informer sa clientèle, que 
conformément à la nouvelle réglementation des 
changes (Journal Officiel n° 185 du 10.08.1973) 
entrée en vigueur le 9.08.1973, les règlements 
à destination de l'étranger et au profit 
de non-résidents, sont autorisés dans la limite 
de fr. 1.500,- sans aucun justificatif. 
Les transferts à titre de secours sont autorisés 
dans la limite de fr. 1.500,-
par demandeur et par mois. 

WYTNIJ I PRZEŚLIJ DO REDAKCJI 

I m i ę ( P r é n o m ) N a z w i s k o ( N o m ) 

A d r e s ( A d r e s s e ) 

P r a g n ę z a p r e n u m e r o w a ć T Y G O D N I K P O L S K I n a 1 r o k — 
6 m i e s i ę c y — 3 mie s i ą ce . 

J e v o u d r a i s m ' a b o n n e r à l a S E M A I N E P O L O N A I S E p o u r 
1 a n — 6 m o i s — 3 mo i s . 

( N i e p o t r z e b n e s k r e t l l ć — B a y e r l e s m e n t i o n s inut i l es ) 



C e p e l i a 

H O N O R O W E 
O D Z N A C Z E N I A 
M U Z Y C Z N E 

Północ Francji . C e n -
tra lny f rancusk i z w i ą -
zek t o w a r z y s t w m u -
zycznych i chóra lnych 
odznaczy ł c z ynnych 
dz ia łaczy na t y m po lu 
m e d a l a m i h o n o r o w y m i . 
O t r z y m a ł j e m.in. p. 
P i e r r e C h r u w a w R o n -
chin, p. L e o n G ie rnas 
i p. I r e n a K u c h a r s k a -
- H e r t m a n o w s k a w M a r -
l e s - l e s -Mines . 

N A C E L E 
S P O Ł E C Z N E 

Z e b r a n e przez p r z y -
jac ió ł datk i z oka z j i z a -
w a r c i a z w i ą z k ó w m a ł -
żeńskich o f i a r o w a ł y , 
z w y c z a j e m f rancusk im, 
na ce le społeczne, m a ł -
ż eńs twa : M o n i q u e J e -
bas — J. P. W r ó b e l i 
Claudia M e d a i n a — 
P i e r r e Ko l a sa w L a l -
la ing : Pa t r i c i a M a ł e c -
ka —- Pa t r i ck F u r m a -
niak w Soma in ; M o n i -
que K r e t o w i c z — P h i -
l ippe B lanque t w M a -
z ingarbe ; A n n i c k W a -
w r z y n i a k — F r a n c o 
Manc in i w M o n t i g n y -
en -Os t r e v en t ; Co l e t t e 
M r o z i k — M i c h e l Duez , 
I r è n e O r t w e i n — E m i l e 
Jureczek, M a r t i n e B i -
got te — Er ie G u l c z y ń -
ski, M a r l y n e W o l f — 
M i c h e l W i d a w s k i i M . 
France M i e l c a r e k — 
Berna rd Car l i e r w L i -
bercour t ; M i c h e l l e T i s -
s ier — Dan i e l N o w a c -
ki w Sanv i gnes - l e s -
M ines ; E l isabeth R e n é e 
Pageau l t — Ro l and 

B z i n k i e w i c z w M o n t -
c eau - l e s -M ines ; C h a n -
ta i C z a j k o w s k a — H e n -
r i Blo is w B r u a y - e n -
A r t o i s ; Jeanne L u b i n i e -
cka — A n d r z e j Gó rsk i 
w H e r s i n - C o u p i g n y ; 
F ranço i se P a w ł o w s k i — 
J. P a u l G łąb i ck i w 
Oign ies ; Ed i th M a r -
k o w s k a — Dan i e l K a m p 
(Mér i cour t ) w C o u r c e l -
l e s - l e z -Lens ; N a d i n e 
Sakc z ewska — Y v o n 
H u e t i Te resa S ikora — 
Franc is F ronczak w 
A u b y ; S y l v i e Spoo tbee r 
— F r e d d y Gr zonka w 
B o u v i g n y - B o y e l l e s ; A . 
M a r i e Z a j ą c — Jean 
S ta rc zewsk i i C laud ine 
Sp lesn iak — B e r n a r d 
La r t i s i en w B e u v r y ; 
S tan is ława Górn iak — 
Va l en t in W o j c i e c h o w -
ski, F ranço ise Dzdz ik — 
Y v e s Seceh ; Danuta L e -
gowska — J. L u c St. 
M a x e n t i A . M a r i e G o r -
w a — M i c h e l D e j a e g e r e 

N A G R O D Y 
Z A D O M K I 
P R Z Y B R A N E 
K W I A T A M I 

Bruay-en-Arto is . M i e j -
s c o w y s y n d y k a t i n i c j a -
t y w y og łos i ł w y n i k i r o -
cznego konkursu. P r i x 
d ' exce l l ence et p e r s é v é -
rance o t r z yma l i m. in.: 
p. Sobczak, p. S t a w i a r -
ski i p. Dz ikowsk i . W 
sektorze B r u a y - S u d p r i x 
spéc ia l o t r z yma ła p. 
M r o z o w a , p. Koc ińsk i i 
p. U r b a n i a k o w a , a m e n -
t ion: p. Smoczyńsk i , p. 
M a c h a j e w s k i i p. K a -
czmarek , zaś w sek to -
r ze B r u a y - N o r d p r i x 
spécia l : p. Horodyska , 
p. D rodzyńska i p. S ło -
maszewsk i . 

Allouange. Nagrodą 
p i e rwszą za p i ękny o -
g ród i f a sadę p r z yb raną 
k w i a t a m i uzyska ł w 
konkurs i e r o c z n y m p. 
Józe f O w c z a r z a k . 

St. Vallier. L au r ea tką 
t ego rocznego konkursu 
została p. Na tha l i e G r e -
cka. Da lsze m i e j s ca za -
ję l i p. L e w a n d o w s k a i 
p. S t e f an S iod lak. 

E C H A 
W A L N Y C H 
Z E B R A Ń 

Dourges . P l e n a r n e z e -
bran ie c z ł o n k ó w m i e j -
s cowego s t owa r z y s z ę - ! 

nia s t r ze l eck i ego So - ! 
c ié té de T i r o b r a d o w a -
ło pod p r z e w o d n i c t w e m 
p. Franc iszka Dan i e l c za -
ka. W p r e z y d i u m za-
sied l i : s ekre ta r z p. A n -
tkow iak , skarbn ik p. 
G idas zewsk i i kap i tan 
s p o r t o w y p. Grosz . 
G ł ó w n y m t ema t em z e -
brania by ła o rgan i zac j a 
j e s i e n n o - z i m o w y c h k o n -
kursów . W obradach 
w z i ą ł c zynny udz ia ł m e r 
miasta p. Br i que t i j e -
go zastępca p. W i l l e -
f e r t . 

Douvrin. Tu t e j s za 
sekc ja m e d a l i s t ó w p ra -
cy, l icząca przesz ło 270 
cz łonków, urządz i ła na 
rozpoczęc ie sezonu j e -
s i e n n o - z i m o w e g o spot -
kan ie p l ena rne swo i ch 
c z ł o n k ó w dla w y s ł u -
chania sp rawozdań i 
ustalenia pracy na n a j -
b l iższy okres. S p r a w o -
zdanie f inansowe , , k tó re 
z łoży ł skarbn ik p. L e ś -
niak, zostało p r z y j ę t e z 
podz i ękowan i em . W p r e -
z y d i u m h o n o r o w y m z e -
brania obok m e r a za -
siadał p. Was i e l ewsk i , 
prezes Un i i r e g i ona lne j 
m e d a l i s t ó w pracy . 

K O N G R E S 
» F R A N C E - P O L O G N E « 
odbędzie się 
w P a r y ż u V I I , 
w M a i s o n de la C h i m i e 
w dniach 1 6 - 1 7 
l i s topada b ieżącego r oku 

Występy •polu 

P o ogromnym sukcesie, jąki Zespół P i e -
śni i Tańca „Mazowsze " odniósł w P a r y -
żu, wystąpi on następnie i w innych m i e j -
scowościach Francj i : 
w Re ims — 12 listopada 
w Saint-Etienne — 13 listopada 
w Lens — 14 listopada 

B a l s y l w e s t r o w y 

w T r o y e s ( A u b e ) 

Towarzys two Pomocy Ośw ia towe j za-
wiadamia Polonię, że w e wtorek, 31 grud-
nia 1974 r. o godzinie 21.00, w sali Bourse 
du Travai l , odbędzie się t radycy jny bal 
sy lwestrowy. 

Do Tańca p r zyg rywać będzie doskonała 
polsko-francuska orkiestra pod dyrekc ją 
p. Boćki. 

Dochód z balu przeznaczony będzie na 
cele Towarzys twa. 

Oryginalne wyroby polskiego rzemiosła artystycznego z drzewa, ceramiki, bursztynu, 
srebra, słomy i papieru oraz kożuszki, kilimy, makaty, meble ludowe i inne 

oferuje amatorom polskiego folkloru sklep C 6 p 6 1 i â 
2 8 , Bd Haussmann (wejście rue Taitbout ) , 7 5 0 0 9 P A R I S , Té l . 7 7 0 - 6 3 - 2 7 



W I R O - K R Z Y Ż Ó W K A 
W I R O W O ( d o o k o ł a l i t e r w 

k ó ł k a c h , s t r z a ł k i w s k a z u j ą 
p o c z ą t e k i k i e r u n e k w p i s y -
w a n i a ) : A ) z g r y z o t a , n a k t ó -
r ą j e s t p o n o ć d o b r y t r u n e k , 
B ) c z ł o n e k s z a j k i b a n d y c k i e j 
w U S A , C ) o d s e p a r o w a n i e , 
o d o s o b n i e n i e , D ) k r o n i k a r z 
p o c z ą t k o w y c h d z i e j ó w P o l s k i , 
s ł a w n y m i s t r z W i n c e n t y , E ) 
p r z e k u p s t w o , ł a p o w n i c t w o , 
F ) l e k a r z s t o m a t o l o g , G ) u r o -
c z y s t y p o c h ó d r e l i g i j n y , H ) 
w i l k m o r s k i . 

P O Z I O M O : 3 ) t r a w n i k m i e j -

sk i , z i e l e n i e c , 4 ) j a s k i n i a 
s k a l n a , 8 ) o g r ó d s p a c e r o w y , 
9 ) t o , c o z ł o ś l i w i p r z y p i n a j ą 
b l i ź n i m , 10) c z a r , w d z i ę k o s o -
b i s t y , 13) s u r o w i e c n a s i a n o , 
14) c i a ł o p ł y n n e . 

P I O N O W O : 1) d a r p i ę k n e j 
w y m o w y , 2 ) o p ł a t a z a p r z e -
s y ł k i p o c z t o w e , 5 ) u s t a w i c z n e 
d r ę c z e n i e i n i e p o k o j e n i e , 6 ) 
c h o d n i k u l i c z n y , 7 ) d o m i e s z k a 
d o k a w y z b o ż o w e j , 11) w a l i z -
k i i p a k u n k i p o d r ó ż n e , 12) 
s m a k o ł y k , r a r y t a s . 
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SERPENTYNA Z PRZYSŁOWIEM 
R o z p o c z y n a j ą c o d l e w e g o 

g ó r n e g o r o g u r y s u n k u i p o -
s u w a j ą c s i ę w k i e r u n k u 
s t r z a ł k i d r o g ą s e r p e n t y n o w ą 
m i ę d z y g r u b y m i l i n i a m i , p r o -
s i m y w p i s a ć j e d n y m c i ą g i e m 
25 w y r a z ó w o p o d a n y c h n i -
ż e j z n a c z e n i a c h , m a j ą c n a 
u w a d z e , ż e o s t a t n i a l i t e r a j e -
d n e g o w y r a z u j e s t j e d n o c z e ś -
n i e p i e r w s z ą l i t e r ą n a s t ę p n e -
g o w y r a z u . L i t e r y , k t ó r e s i ę 
z n a j d ą w p o l a c h z k r o p k a m i 
c z y t a n e w k i e r u n k u w p i s y -
w a n i a d a d z ą t e k s t p r z y s ł o w i a . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 
1 ) r ę k o j e ś ć g ó r a l s k i e j c i u p a g i , 
2 ) m i s t r z i g ł y , 3 ) d z i w a k , o -
r y g i n a ł , r a r ó g , 4 ) u c z e ń k u -
c h a r s k i , 5 ) w i e l k a l i c z b a p i e -
n i ę d z y , s e t k i t y s i ę c y , 6 ) c z ę ś ć 
t r a s y w y ś c i g u k o l a r s k i e g o , 7 ) 
w i e l k i p o ż a r , 8 ) w y n a g r o d z e -
n i e z a p r a c ę o d s z t u k i , 9 ) 
c z ł o w i e k p i e r w o t n y , n i e c y w i -
l i z o w a n y , 10) z a p r z e s t a n i e p r a -
c y p r z e z r o b o t n i k ó w , j a k o 

f o r m a w a l k i o p o p r a w ę b y t u , 
11) p l a k a t ż a ł o b n y , 12) w o j -
s k o w y p o s a ż o n e w d z i a ł a , 13) 
u c z e ń C h r y s t u s a , 14) w ł ó c z ę -
g a , w a ł ę s a j ą c y s i ę p r ó ż n i a k , 
15) s t a w , n a k t ó r y s i ę k l ę k a , 
16) n a r k o t y k z m a k u , 17) d r o -
b n i u t k i d e s z c z y k p o d c z a s 
m g l i s t e j p o g o d y , 18) o g ł o s z e -
n i e w p r a s i e , 19) s k r z y d l a t y 
s o p r a n k o l o r a t u r o w y ś p i e w a -
j ą c y w m a j u , 20 ) n i e p o m o ż e 
u m a r ł e m u , 21) s a m o t n y , s t a -
r y d z i k , 22 ) d a w n a w y s o k a , 
s z t y w n a c z a p k a w o j s k o w a , 
23 ) ś m i e r c i o n o ś n y k a w a ł e k 
b o m b y , 24 ) p r z e w i d y w a n e k o -
s z t y r o b ó t b u d o w l a n y c h , 25 ) 
n a j w i ę k s z e , d ł u g o w i e c z n e d r z e -
w o i g l a s t e , r o s n ą c e w A m e -
r y c e . 

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
pod adresem redakcj i w ciągu 
14 dni od daty ukazania się nu-
meru z dopiskiem na kopercie 
„Rozrywki umys łowe" . w ś r ó d 
Czytelników, którzy nadeśią bez-
błędne rozwiązania, rozlosujemy 

N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E 

Rozwiązanie zadań z numeru 4 3 
S Z Y F R O G R A M 

Wszyscy ubo l ewa ją nad nie-
szczęściami swoich przyjaciół, 
lecz tylko bardzo niewielu 
cieszy się z ich sukcesów. 

(Oscar Wi lde ) 

K L U C Z P O M O C N I C Z Y : w ą -
sy, szyb, walec, nudy, szcze-
nię, opium, kościół, chwila, 
r a j , soja, ciecz, bilion, rydz, 

Eliza, ekscesy, węch, tuse, sie-
ci, wóz. 

Ł O G O G R Y f 

B A B I E L A T O . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 1) 
komba jn , 2) kolacja, 3) kor-
bacz, 4) kanibal , 5) katedra, 
6) klelnia, 7) kazanie, 8) kur -
tyna, ®) kinoman. 

D U 9 A U 15 
NOVEMBRE 

PREMIERE CHAINE 

„Le Pr ince Bayaya " . 

24 H E U R E S S U R L A U N E — 13.00; 19.45. 
24 H E U R E S D E R N I E R E — à la f in du programme. 
M I D I T R E N TE — 12.30 (sauf le dimanche). 
A U - D E L A DES F A I T S — 18.20 (sauf samedi et dimanche). 
P O U R LES P E T I T S — 18.40 (sauf le dimanche) . 
E M I S S I O N P O U R L A J E U N E S S E — 18.50 (sauf samedi et di-

manche). 
„ U N E M I N U T E P O U R LES F E M M E S " — 19.17 (sauf samedi et 

dimanche). 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 (sauf le dimanche). 
„LES F A R G E O T " — 20.15 (sauf samedi et dimanche). 
S A M E D I 9 N O V E M B R E 
14.30. L a une est à vous. 
19.00. Le monde de l 'accordéon. 
20.15. La vie des animaux. 
20.30. Histoires insolites: „ N u l n'est pa r f a i t " d 'après 

Georges Mandel réal. Claude Chabrol . 
21.25. „Histoire des gens" : „Pompé ï " . 
22.20. Jazzland. réal. J.-Ch. Averty. 
D I M A N C H E 10 N O V E M B R E 

9.10. Télé-Matin. 
12.00. La séquence du spectateur. 
12.30. Le poulain au galop. — 13.15-suite. 
13.45. L e dernier des cinq. 
14.30. Le sport en fête. 
17.10. Mission impossible: „La serviette p iégée" . 
18.05. La France défigurée. 
18.40. Concert. 
19.10. Discorama. 
20.15. Sports dimanche. 
20.50. „La batail le des A rdennes " — un f i lm de Ken Annak in 
L U N D I 11 N O V E M B R E 
13.30. Emission pour la jeunesse: 
16.30. „Koen ig smark " de P ierre Benoît. 
20.35. „ A vous de jouer M i l o rd " n ° 2. 
21.35. Ouvrez les guillemets. 
M A R D I 12 N O V E M B R E 
13.35. Je voudrais savoir. 
20.35. Show Roger Carel. 
21.35. Pourquoi pas? „Vocat ion" . 
M E R C R E D I 13 N O V E M B R E 
16.20. Emissions pour la jeunesse. 
20.35. L e Grand Echiquier. 
J E U D I 14 N O V E M B R E 
20.35. Collection Temps L ib re : „ Le Roi Pêcheur " de Julien 

Gracq. 
V E N D R E D I 15 N O V E M B R E 
20.35. „C imaron " n° 13 „Soir de fê te " . 
21.50. Emission médicale. 

DEUXIEME CHAINE - COULEUR 
( N ) — Noir et Blanc. 
A U J O U R D ' H U I , M A D A M E — 14.30 (sauf dimanche et lundi). 
L E S C H I F F R E S ET D E S L E T T R E S — 19.00 (sauf le dimanche). 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 (sauf le dimanche). 
„ L ' A C C U S E E " — nouveau feuil leton à partir de mardi — 19.44. 
I N F 2 — 20.00 et à la f in du programme. 
S A M E D I 9 N O V E M B R E 
17.45. Inventaire: „Le Pays basque*'. 
18.45. P lace au théâtre. 
19.44. „Le dessous du ciel" . 
20.35. Top à ... Jean-Claude Br ia ly . 
21.35. „Les rues de San Francisco" n° 5 „Trente ans de ser -

vice". 
22.25. Samedi soir. 
D I M A N C H E 10 N O V E M B R E 
12.30. INF 2 Dimanche. 
13.00. Intermezzo. 
13.30. „Rendez-vous avec..." Pab lo Toucet. 
14.30. „Les f eux de l ' en f e r " 
16.20. Presto. 
17.10. A propos. 
17.25. Familion. 
18.10. Télé-Sports. 
19.30. Caméra au poing de .Christian Zuber . 
20.35. „Les Impressionistes". „Claude Monet " 
21.35. L 'Espagne au siècle d 'or : „Le Cid" . 
22.45. (N ) Ciné-Club: Cycle A l f r ed Hitchcock: 

„Pas de printemps pour Marn ie " . 
(Tippi Hedren, Sean Connery. 

L U N D I 11 N O V E M B R E 
20.35. Actuel 2. 
21.35. L e Déf i . 
M A R D I 12 N O V E M B R E 
15.15. „Bou l eva rd " — un f i lm de Julien Duvivier . 
20.35. Les dossiers de l 'éran: 

„Drames de la ja lous ie" — un f i lm d'Ettore Scola. 
(Marcel lo Mastroiani, Monica Vitti). 
Débat : „Cr ime passionnel" . 

M E R C R E D I 13 N O V E M B R E 
15.15. „Aventures Austra les " n° 10. 
20.35. „Détective p r i v é " — un f i lm de W . Goldman et Jack 

Smight. 
(Paul N e w m a n , Julie Harris ) . 

22.35. Match sur la 2. 
J E U D I 14 N O V E M B R E 
19.20. L a parole est aux grands partis politiques. 
20.35. „French Cancan" . 
21.35. Feuil leton: „Ardéchois, coeur f i dè l e " n ° I. 
V E N D R E D I 15 N O V E M B R E 
20.35. „La P o r t " de Guy de Maupassant. 
21.50. Italiques. 

(2ème partie). 

TROISIEME CHAINE - COULEUR 
I N T E R 3 A N N O N C E S — 18.55. 
J E U N E S A N N E E S : „ L ' I L E A U X E N F A N T S " — 19.00 (sauf le 

dimanche). 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 (sauf le dimanche). 
„ J E A N P I N O T , M E D E C I N D ' A U J O U R D ' H U I — 19.40 (du mardi 

au vendredi) . 
I N T E R 3 J. T. — à la f in du programme. 
S A M E D I 9 N O V E M B R E 
19.40. Arts, Lettres, Spectacles: A l ivre ouvert. 
20.35. Théâtre: „ U b u Ro i " d 'A l f r ed Jarry. 
D I M A N C H E 10 N O V E M B R E 
19.14. Magazines Régionaux. 
19.40. „ H a w k i n s " n° 5. 
20.55. Reprise:... 
L U N D I 11 N O V E M B R E 
20.05. Documentaire cinéma: , ,XXIe siècle": 

„Plus loin que la science-fiction". 
20.35. , ,THX 1138" — un f i lm de Georges Lucas. 
M A R D I 12 N O V E M B R E 
20.05. Découverte: „L ' I l e aux Dragons " . 
20.35. Dramat ique : „Le fo l amour de Monsieur de M i r a b e a u " 

n° 2. 
„Avec toi l ' Amour commence" . 

M E R C R E D I 13 N O V E M B R E 
20.05. Jeu de langage: „Francophoniquement vôtre" . 
20.35. Histoire: Les grandes (batailles du passé. 
21.30. Ballet, Danse, Opéra: Reflets de la danse n° 4. 
J E U D I 14 N O V E M B R E 
20.05. Les mariés du bout du monde n° 5 „Mar iage de M a h a -

rad j ah au Palais des Vents" . 
20.35. Pro f i l : „Le Général Khada f i " . 
21.30. Divertissement: On connaît la chanson n° 5. 
V E N D R E D I 15 N O V E M B R E 
20.10. Découverte : L ieux Communs: „Histoire d 'eau. . . " 
20.35. Théâtre: „Chez les T i tch" de Louis Calaferte. 
21.35. Divertissement: L ' en fant du pays: Nicoletta. 

P r o g r a m a u d y c j i c o d z i e n n y c h 
w j ę z y k u f r a n c u s k i m . 
7.00 — 7.30 31 i 41 m 

12.30 — 12.44 25 i 32 m 
19.00 — 19.30 31 i 41 m 
21.00 — 21.30 31 i 41 m 
21.30 — 22.00 49 i 50 m 
22.30 — 22.55 31 i 41 m 

S z c z e g ó l n i e p o l e c a m y W a m : 
9 Przegląd prasy codziennej — 

12.30. 
• „O czym mówią w Polsce" i 

Kronika Sportowa — (ponie-
działek 21.00 i 21.30. 

• „Skrzynka listów słuchaczy" — 
wtorek 21.00 i 21..30, środa 19.00 
i 22.30 oraz czwartek 7.00 i 
12.30. 

9 „Chłopcy i dziewczęta w Po l -
sce" — pierwsza i trzecia śro-
da miesiąca 21.00 i 21..30. 

• „Świat p r a c y " — pierwszy i 
trzeci piątek miesiąca — 19.00 
i 22.30. 

• Magazyn F i lmowy — ostatni 
czwartek miesiąca — 21.00 i 
21.30. 
„Agenc j a autorska p roponu j e " 
— pierwsza sobota miesiąca — 
21.00 i 21.30. 
21.00 i 21.30. 

P o z a t y m R a d i o W a r s z a w a 
n a d a j e : 
9 Koncert Chopinowski codzien-

nie od 13.30 do 14.00 na fa lach 
25, 31, 49 i 200 m, powtarzamy 
w nocy na fa lach 41, 49 i 200 m. 

• Koncert międzynarodowy od 
14.00 do 15.00 na fa lach 25, 31, 
49 i 200 m . 

• Koncert muzyki lekkiej od 1.30 
do 3.00 na fa lach 41, 49 i 200 m. 

• „Zakątki W a r s z a w y " — druga 
i czwarta sobota miesiąca — 

RADIO-

v o u s p r é s e n t l e p r o g r a m m e 
d e s ses é m i s s i o n s Q u o t i d i e n n e s 
e n l a n g u e f r a n ç a i s e : 

7.00 — 7.30 31, 41, 18 m 
12.30 — 12.55 25, 31 m 
19.00 — 19.30 31, 41 m 
21.00 — 21.30 31, 41 m 
21..30 — 22.00 49, 50 m 
22.30 — 22.55 31, 41 m 

N o u s v o u s p r o p o s o n s tout 
p a r t i c u l i è r e m e n t : 
• nos revues de presse quotidien-

nes à 12.30. 
• « D e quoi parle-ton en P o -

logne" et la Chronique Spor -
tive — lundi à 21.00 et 21.30. 

• „Le Courrier des Aud i teurs " — 
mardi à 21.00 et 21.30, mercredi 
à 10.00 et 22.30 ainsi que jeudi 
à 7.00 et 12.30. 

• „Garçons et Filles de Polo -
g n e " — les 1er et 3e mercredis 
du mois à 21.00 et 21.30. 

• „ L a Semaine en Po logne " sa-
medi à 19.00 et 22.30. 

• „Le Monde du T r ava i l " — les 
le et 3e vendredis du mois à 
19.00 et 22.30. 

• „Po logne-France et r e tour " — 
le 1er vendredri du mois à 
21.00 et 21.30. 

• Le magazine du Fi lm — le 
dernier jeudi du mois à 21.00 
et 21.30. 

R a d i o V a r s o v i e v o u s o f f r e e n 
o u t r e : 
• „L 'Agence des Auteurs propo-

se " — le 1er samedi du mois 
à 21.00 et 21.30. 

• „ A u x quatre coins de Varso -
v i e " — les 2e et 4e samedis 
du mois à 21.00 et 21.30. 

• Un Concert Chopin tous les 
jours de 13.30 à 14.00, dans les 
bandes des 25, 31, 49 et 200 m 
répété la nuit de 1.00 à 1.30 
dans les bandes des 41, 49 et 
200 m. 

• U n Concert International de 
14.00 à 15.00 dans les bandes 
des 25, 31, 49 et 200 m. 

9 U n Concert de musique légère 
de 1.30 à 3.00 dans les bandes 
des 41 t 49 m ainsi que sur 
200 m. 



Ubieramy 
s i ą 

ciepło 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ i e l c y 
m o d y p r z e p o w i a d a j ą s u r o w ą z i m ę . C z y ż b y 
os ta tn i o z a j ę l i s ię m e t e o r o l o g i ą ? T a k i w 
k a ż d y m r a z i e w n i o s e k m o ż n a w y s n u ć p o 
o b e j r z e n i u ich j e s i e n n o - z i m o w y c h k o l e k c j i . 
A s p o s o b ó w a b y o c h r o n i ć s ię p r z e d z i m n e m 
z a p r o p o n o w a l i m n ó s t w o . 

A w i ę c w r e s z c i e us ta lono , że n a j o d p o w i e d -
n i e j s z a d ługość s t r o j ó w , to 10—15 c m za 
k o l a n a . S p o s ó b u b i e r a n i a s ię „ n a c e b u l k ę " , 
o b e c n i e n a z w a n y w i e l o w a r s t w o w y m , u z n a n o 
za p o d s t a w o w ą zasadę . M o ż n a dz iś n a w e t 
na w e ł n i a n y k o s t i u m ze s p o d n i a m i z a ł o ż y ć 
p łaszcz , a na to j e s z c z e p e l e r y n ę i l isa na 
d o k ł a d k ę , a b ę d z i e to s z c z y t o b e c n e j m o d y . 

T a k i e o g ó l n e w n i o s k i w y s n u l i ś m y p o o b e j -
r z e n i u o s t a tn i e j , j e s i e n n o - z i m o w e j , k o l e k c j i 
M o d y P o l s k i e j w W a r s z a w i e , g ł ó w n e g o 
p r z e d s t a w i c i e l a p o l s k i e j h a u t e cou ture . K o -
l e k c j a n i e w ą t p l i w i e s ię p o d o b a ł a , s ądząc p o 
g r o m k i c h o k l a s k a c h , choć w t e j c h w i l i t r u d -
n o p r z e w i d z i e ć , k t ó r e z p r e z e n t o w a n y c h m o -
de l i p r z y j m ą s ię w życ iu , a k t ó r e po zo s t aną 
t y l k o w s f e r z e w i z j i . K l a s k a n o z r es z tą n i e 
d l a t e go , ż e b y ł y p r o p o z y c j e , j a k i c h j e s z c z e 
ś w i a t n i e w i d z i a ł i k t ó r e m i a ł y b y p r z y n i e ś ć 
r e w o l u c j ę w sposob i e u b i e r a n i a się. R a c z e j 
z r z e c z y j u ż n o s z o n y c h w y b r a n o te n a j b a r -
d z i e j udane , p r z y b r a n o j e p i ę k n y m i g a m a m i 
k o l o r ó w i s z l a g i e r e m sezonu. . . l i s ami . T o f u -
t ro b a r d z o p o d n o s i u r o d ę s t r o j u i kob i e t . A l e 
w r a ż e n i e o w e j p r z y t u l n o ś c i m o ż n a u z y s k a ć 
r ó w n i e ż w inny , z n a c z n i e t ańszy sposób : 
o t u l a j ą c s ię , t a k ż e s z a l en i e m o d n y m i w t y m 
s e z o n i e — o g r o m n y m i , p u s z y s t y m i s z a l a m i , 
k t ó r e o k r ę c a się d w a , t r z y r a z y w o k ó ł szy i . 
A b y n a m zaś n i e m a r z ł y r ę c e p r o j e k t a n c i 
w y m y ś l i l i , a r a c z e j o d k r y l i na n o w o m u f k i 
z f u t e r l u b z r o b i o n e s z y d e ł k i e m z w ł ó c z k i . 
N o w o ś ć p o l e g a na t y m , że m a j ą d ług i p a -
s ek i nos i s ię j e p r z e w i e s z o n e p r z e z r a m i ę — 
s p e ł n i a j ą Więc j e d n o c z e ś n i e r o l ę t o r e b k i . 

O b e c n a m o d a j e s t o t y l e w y g o d n a , że d o -
puszcza n a j r ó ż n i e j s z e r o z w i ą z a n i a , w k t ó -
r y c h k a ż d y m o ż e z n a l e ź ć coś d la s i eb ie . 
O b o k s za l en i e l a n s o w a n y c h o b s z e r n y c h p ł a s z -
c z y t r a p e z ó w , są p ł as z c z e o l in i i tuby , l in i i 
l i t e r y T — p o s z e r z o n e gó rą , w ą s k i e na d o l e 
i p ł a s z c z e w ksz t a ł c i e l i t e r y X — r o z s z e r z o -
ne na g ó r z e i na do le , a ś c i ą g n i ę t e w ta l i i 
p a s k i e m . O g r o m n i e m o d n e są spódn i ce , a 
n a j b a r d z i e j t e s z e r o k i e k l o s z o w e , m a r s z c z o -
ne , u s z y t e z e s k o s ó w z s z e r o k i m p a s k i e m 
p o d w y ż s z a j ą c y m ta l i ę . D o n i ch o g r o m n a r ó ż -
n o r o d n o ś ć b l u z e k od k o s z u l o w y c h , p r z e z r u -
baszk i , do p o l o w y ł o ż o n e g o na w i e r z c h i 
ś c i ą g n i ę t e g o w ta l i i p a s k i e m . A na b l u z k ę 
z a k ł a d a s ię j e s z c z e k a m i z e l k ę : z ap inaną , a l -
bo nie , m o ż e b y ć n a w e t h a f t o w a n a w ł a b ę -
dz ie . 

T o n o b e c n e j m o d z i e n a d a j e d z i an ina i t o 
r o b i o n a r ę c z n i e z n a t u r a l n e j o w c z e j w e ł n y , 
l u b z c z e g o ś i m i t u j ą c e g o t en s ty l . P r o j e k t a n -
ci „ M o d y P o l s k i e j " p o k a z a l i p r z e p i ę k n e s t r o -
j e z r o b i o n e w s t y l u p a s t e r s k o - k o c z o w n i c z y m , 
w ł a ś n i e z t y ch g r u b y c h , k o s m a t y c h i n i e -
r ó w n y c h w e ł e n o ra z t w e e d ó w . U t k a n o z n i ch 
sukn ie , l u ź n e w d z i a n k a , o b s z e r n e p e l e r y n y 
z k a p t u r a m i . 

W o b e c n e j m o d z i e dużą w a g ę p r z y w i ą z u j e 
s i ę do d o d a t k ó w , k t ó r e m a j ą ł a g o d z i ć s u r o -
w o ś ć k r o j u i c z y n i ć s t r ó j b a r d z i e j k o b i e c y m . 
A w i ę c d o k o s t i u m ó w , k t ó r y c h ż a k i e t p r z y -
p o m i n a m ę s k ą m a r y n a r k ę , nos i s ię j e d w a b -
ne, s t r o j n e b luzk i , k o ł n i e r z e f u t r z a n e , w k l a -
p ę w p i n a s ię s z tuczne k w i a t y . B a r d z o s t a -
r a n n i e ł ą c z y się r ó w n i e ż k o l o r y . M o d n e są 
w ł a ś c i w i e w s z e l k i e b a r w y , a n a j b a r d z i e j 
c z e rń , r ó ż n e o d c i e n i e s z a r e go , z i e l en i , b ł ęk i tu , 
c z e r w i e n i — a l e z s z a r z a ł e i ł ą c z y s ię k o l o r y 
n ie na z a s a d z i e kon t ras tu , l e c z p o d o b i e ń -
s twa , np. r u d y z b r ą z e m , c i e m n o z i e l o n y z 
c z e r n i ą i tp . 

C o z t e g o w k r ó t c e z o b a c z y m y na u l i c y — 
ż y c i e p o k a ż e . O b s z e r n y , d ług i p ł as zc z z f u -
t r z a n y m k o ł n i e r z e m m o ż e b y ć p i ę k n y , a l e 
w k u r t c e i dż insach z d e c y d o w a n i e w y g o d -
n i e j . 

N a j w a ż n i e j s z e j e d n a k , ż e b y s t r ó j b y ł c i e -
p ł y , b o to s z a l e n i e m o d n e . ( A . R . ) 

Zd jęc ia : I R E N E U S Z FERTNER 



Krzeszów 
zabytkami 
słynący... 

PIĘKNO 
ZIEMI 
POLSKIEJ 

Legenda głosi, że książę 
Bolko I Świdnicko-Jaworski, 
pan na Bolesławcu, Lwówku, 
Ziębicacłi, regent księstwa 
wrocławsko-legnickiego pod 
koniec swego panowania w, la-
tach dziewięćdziesiątych XIII 
wieku zabłądził na polowaniu 
w bogatych w zwierzynę łow-

ną lasach puszczy krzeszow-
skiej. Gdy znużony zasnął, 
usłyszał tajemniczy głos, na-
kazujący mu rzucić pierścień 
do strumienia i w miejscu 
odnalezienia klejnotu założyć 
klasztor. Tyle legendy na te-
mat założenia w Krzeszowie, 
w malowniczej dolinie rzeczki 
Zadrna, wspaniałego, unikal-
nego zespołu architektonicz-
nego opactwa cysterskiego, 
dziś — zabytku klasy „O". 
Turyści, którzy trafią na 
szlak wędrówek lasami gór 
Łomnickich, Kruczych, Wał-
brzyskich i- odwiedzą zabytki 
Krzeszowa, nie będą żałować. 

W sierpniu br. ekipy ro-
botników rozpoczęły ustawia-
nie ,,lasu" rusztowań wokół 
dwóch 70-metrowych wież fa-
sady głównej bazyliki — ko-
ścioła BPM Łaskawej. Koś-
ciół należy do pereł archi-
tektury barokowej w Euro-

^ ła-pie, zbudowany został 
Uch 1728—35. Obecnie jego 

wnętrza i „mauzoleum Pias-
tów Śląskich" są już pieczo-
łowicie odnowione. 

Zabytkowe obiekty archi-
tektury w Krzeszowie odwie-
dza dziennie kilkaset osób 
(tj. niemal tyle, ile mieszkań-
ców liczy ta mała miejsco-
wość). Obok wycieczek mło-
dzieży i turystów z całej 
Polski liczne grupy turystów 
z Francji, Stanów Zjednoczo-
nych, Szwecji, RFN, Czecho-
słowacji. Wspaniałość rzeźb, 
malowideł, detali architekto-
nicznych jest dużą niespo-
dzianką dla zwiedzających. 
Mało kto wie, że restauracja 
— odbudowa i konserwar 
cja — zabytków Krzeszowa 
kosztowała już kilkadziesiąt 
milionów złotych. Nieprzer-
wanie trwa bowiem od 15 lat. 

Obok wybitnych specjalis-
tów sztuki konserwatorskiej 
w ratowaniu zabytków Krze-
szowa przed zniszczeniem 
uczestniczyli także nau-

kowcy, fachowcy z Zakładu 
Budownictwa Wodnego Poli-
techniki Wrocławskiej oraz 
pracownicy Zakładu Grunto-
znawstwa. Hydrauliki i Hy-
drologii Politechniki Gdań-
skiej, którzy m. in. wykonali 
żmudne ekspertyzy zawilgo-
ceń murów klasztornych i 
systemu odwadniającego. W 
roku 1974 nakłady państwa 
na konserwację zabytków w 
Krzeszowie wyniosą ,ponad 2 

• miliony złotych. 
Kościół Św. Józefa ze wspa-

niałymi freskami Willmanna, 
mauzoleum piastowskie z 
bogactwem wewnętrznej ar-
chitektury barokowej, barwne 
wnętrze sklepień nawy głów-
nej tiazyliki pełne rzeźb, ma-
lowideł, obrazów — te zabyt-
ki, Krzeszowa budzą zawsze 
•powszechny zachwyt. 

Z B I G N I E W Z A W A D A 
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